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Sesja Jesienna 
Sejmu Ustawodawczego RP ·- otwarta 

WARSZAWA (PAP) - Przed otwarciem posiedzenia Marszalek 
Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta Hzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w sprawie zwołania w dniu 28 października 1949 
roku Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję jesienną. 

N'a po'5iedzenie przybył Rząd z Premierem Cyrankiewiczem, wice­
premierami - Mincem i Korztckim oraz l\farszałkiem Polski - 'i.y· 
rnierskim na czele. 

Po stwierdzeniu, że protokóły 66 I do Krajowej Rady Narodowej i prze-
67 posiedzeń Sejmu zostały przy. wodniczący Wojewódzkiej Rady Na­

jęte, Marszałek Kowalski zakomud1• rodowej w Rzeszowie, w latach 1914 
kowal Izbie że \v dniu 27 sierpnia do l947. 
b ł ' R - Bvł on jednym z pierwszych 
_r.. zmar w zeszow1e poseł na stwierdził ~farszałek Kowalski, -
~eJm . Ustawodawc~y, .ks. Marian którzy po wojnie i;tanęli do pr::icy 
Borowiec, długoletni działacz ruch"J i walki 0 Polskę Ludową. Droga 1-y­
ludowego, członek Rady Naczeln:?j cia ks. Mariana Borowca była drogą 
Stronnictwa Ludowego, były po:;el kapłana patrioty-demokraty. 

l cje nadzorcze mogą być również po- zmian, jako podstawy prawnej dla 
wierzane organom społecznym, 1st· dalszego rozwoju spółdzielczości, sta­
niejącym już np. w spółdzielniach nowiącej integralną część gospodar· 
gminnych. ki uspołecznionej. 

Prosz!!-C Izbę o rozpatrzenie j U· Poselski projekt ustawy skicrowa· 
chwalenie projektu ustawy, referent ny został do komisji handlu wc­
podkreśla znaczenie proponowanych I wnętrznego i spółdzielczości. 

' Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
kadry budowniczych socjalizmu, wychowa 

Dłuższą dyskusję wywołało spra­
wozdanie Komisji Oświaty i Nauki 
o dekrecie Ilządu o przekształceniu 
Szkoły Głównej Handlowej w War· 
szawie na Szkołę Główną Planowa­
nia i Statystyki. 

sowska, przedstawiając dotychCZł\SO­
wy stan studiów· ekonomicznych · na 
naszych wyżEtzych uczelnia<;h po woj­
nie oraz zamien:enia dalszej rozbu· 
dowy tego odcinka studiów. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

• 
Plan roc~ny Wykonany! 

Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
W zobo".iiązaniach, podjętych dla uczczenia św~ęta 1 l\laj~. załoga Zg}er· 

skich Zakładów Przemysłu Odzieżowego postanowiła wyt1ełmc roczny plan 
pro_,. ·ji do dnia 10 listopada. Warto5ć wytworzonych artykułów niiała 
wynosić 1.055.365 tys. złotych. Zobowiązanie powyższe wykonano w dniu 
11 października, to 'jest o 30 d1!i pr;;ed pr:;yjętym terminem, tak źe tlo 
dn~ 13 października roc;;ny plan produhcyjny zosial wykonany już w 100,3 
procentach według cen z roku 1937. 

O hecnie załol!;a przy~tf puje do produkcji dodatkowej, która we1Uug 
przyjętych zobowiązań ma wynieść 215.330 sztuk koszul sportowych . 

Pocztowe Zakłady Graficzne 
W 1lniu- wczorajszym o godz. 11-cj załoga Pmlst1vo1i-')'c1i Zal.Zadów Gra· · 

ficznych w Łodzi u-ykorwl~t roc:::ry plmi produ/;cji, wyrażający się liczbą · 
16.719.302 sztuk wydrukowanych egzemplarzy. 

Jednocześnie załoga zobowiązała się w~·konać jeszcze w roku bieżącym 
dod11tkowe 2.800.000 egzemplarzy ponad plan. 

Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem„ 
Oddział Okręgowy Centralnej Spółdzielni Spożywców ,,Społem„ w Lo­

dzi wykonał roczny plan obrotów przekraczając go na 1faiei1 22 paidzier· 
nika o 62.131.000 zł. Należy dodaf, źe pracownicy oddziału Okręgowego 
zobowiązali się w ramadi Czynu Lipcowego wykonać plan ten do dnia 
30 listopada. Jak więc wynika z meldunku, zo:.tał on zrealizowany_ już 
na 39 dni przed terminem 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanvch 
O 6 dni wcześniej, ;.niżeli to hylo przewidziane w zobowiązaniach, wy­

konała plan roczny Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i Filcowych 
im. Karola Swierczewskicgo w ł.ndzi. Jrdnocześnie roczny pla11 oszczęd· 
noóciowy został przekroczony o l l procent. 

, - Spółdzi.elnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
' · im. G. Dua 

Plan roczny wykonała równió Spółdzielnia DziPwiar~ko-Ponczosznicza 
im. G. Dua w ł,odzi i to już na t.lzic1i 25 października w lO:i proc. 

• 
Dwie konwencje polsko-czechosłowackie 

Referując dekret w imieniu Komi­
sji, poseł Kulczyi1ski (SD) zwraca 
uwagę, że w stosunku do szybkie~o 
przestawiania się życia gospodar­

Następnie Marszałek Kowalski od­
czytał tre~ć d•.,·óch pism, które otrzy 
mał od P1·ezydcnta RP Bolesława 
Bieruta. W pierwszym z tych pism 
Prezydent RP podaje Izbie do wia­
domości, że dnia 7 lipca br. nastą· 
piła wymiana dokuntentów ratyfika­
cyjnych konwencji polsko-czechoslo­
wackiej o uprzywilejowanym tranzy­
cie czerhosłowackim przez Głucho­
łazy. W drugi1~1 piśmie Prezydent 
RP podaje Izbie do wiadomości, że 
w dniu 1 września br. nastąpiła wy­
miana dokument6w ratyfikacyjnych 
konwencji polsko•czechoslowackiej w 
sprawie ochrony roślin uprawnyc:1 
przed szkodnikami i chorobami. 

w sprawie zmiany Ustawy z dnia 2!1 czego na tory socjalistyczne - zbyt 
pnidziernika 1920 roku o spółdziel- szczupłe są. kadry wykładowców. 
niac-h oraz Ustawy z dnia 21 maja którzy moirlihy w różnych uczelniach 
1948 roku o Centralnym Z.wiązku k;;ztałcić wystarczającą ilość specja· 
Sp_óld~ielczy:n i Centralach Spół- listów w zakre~ie planowania gospo­
dz1elm. Wniosek ten podlega trzem clarczego. z tep:o względu powstała 

Anglosascy opiekunowie morderców 
Minister Wyszyński piętnuje perfidię i obłudę państw zachodnich 

stojących w obronie faszystów ateńskich 

Izba skierowałll. następnie do od­
powiednich komisji l 7 dekretllw 
z mocą u~tawy, które Rząd przędło­
żył Se.imowi Ustawodawczemu do 
zat\vierdzcnia, ~ wyjątkiem .dekre­
tów znajduiącyc'h 11ię na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, 
które zostały skierowane już uprze-

czytaniom. 
1 
decyzja skupi_enia w okresie począt-

lzba zaakceptowała propozycję ·I K~wym maks1_mum ~ozporząd7:alnycl1 
"I ł I S · ł · · · •sit profesorskich w 1ednym osrodku. 
u arsza e' eJmu o uzupe nieme po- p k zt ł · SGH s k ł Gł -- dk cl · - d · t" rze ;;; a ceme na z o ę o· r zą u ziennego po:.ne ze ma nas ~- . Pia - - St t t k' · · d kta · U wną nowama 1 a ys y 1 - za· 
PUJącymi woma pun mi: ij powiada referent - zapoczątkuje 

Pierwsze czytanie rządowego pro- systematyczną 1>rzebudowę szkolnic­
jektu Ustawy o państwowym gospo- twa akademickiego na odcinku szko· 
darstwie leśnym, oraz 1 Ienia kadr ekonomistów, planistów, 

pierwsze czytanie poselskiego pro­
jektu Ustawy w sprawie zmiany 
Ustawy z dnia 29 października 1920 
roku o spółdzielniach oraz Ustawy 
z dnia 21 n1aja 1948 r. o Centralnym 
Związku Spółdzielczym i Centralach 
Spółd:iielni, zamieszczone1to we wnio 
sku '1>0!1la Oskara Langego i towa­
rzyszy. 

statystyków itp. 
Przema wiając;v w imieniu Klubu 

Str. Pracy powl Maciejewi;ki, na:~y­
wa dekret - krokiem naprzód w hi­
storii nao:;r.egn wyźszeg1> szkolnictwa, 
w przysto•ownniu go ilo zadań pia· 
nowej go<;pod:i rki. 

Klub Str. Peary 11:losować będzie 
za zatwierdzeniem dekretu. 

dnio do odpowiednich komisji sejmo- W pierwszych siedmiu punktarh 
w:vch. porządku dziennego Izba odesłała cło 

Poparcie dla dekretu zgłasza rów­
nież następny mówca, poseł Grube~­
ki, który w~·<;tępuje w imieniu klu­
bów SL i PSL. l\ta1-~załck komunikuje następnie odpowiednich komisji, po odbyciu 

Izbie, że wpłyMł wniosek posła Os-J pierwszego czytania, następujące 
kara Lange (PZPR) i towarzyszy projekty ustaw: 

Ostatnia zabrała głos w dyskusji 
wiceminister Oświa.ty, Eugenia Kras 

LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko­
misji Politycznej Generalnego Zgto· 
madzenia ONZ debatowano przez 3 
c;ni n:i:I projektem rezolucji radziec· 
kiej, zmierzającej do uratowania ty· 
cia 9 patriotów greckich, skazanych 
na kar~ śmierci przez ateński trybu­
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów­
ców - zabrał głos ponownie mini· 
ster Wyszyński. 

Minister Wyszyński wskazał na o­
hhulne zachowanie się przedstawicie­
l' tych delegacji, które l:>ronią zasady 
nieinterwencji w sprawy wewnętrzne 
i onych państw, gdy jest im to na 1ę· 
kę. natomiast bardLo chętnie mlesta:­
ją, się do prawdziwie wewnętrznych 
spraw innych państw wtedy, gdy le-
7.y to po linii Ich interesów. Te usi­
łowania elastycznej interpretacJi tak 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed­
noczonych. rozciągania tej zasady na 
podobieństwo gumy do żucia, - p<J· 

wiedział minister Wyszyński - ob· 
serwowali:śmy, gdy te same delega­
cje, które dzisiaj mówią „o nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne" - za­
demonstrowały swój rzeczywisty sto 
sunek do spraw suwerenności pań­
stwowej w czasie omawiania tzw. 
„pogwałcenia praw człowieka" w 
Bułgarll, na Węgrzech i w Rumunii. 
Odpowiadając na kazuistyczne 

twierdzenie, jakoby delegacja radziec 
ka proponowała Komisji Pol:tycznej 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary 
terroru monarcho-faszystowskiego. są 
,.winne lub niewinne" - minister 
Wys:iyi1ski oświadczył, że delegacja 
radilecka bynajmnle) nie proponuje 
komisji, by zajmowała s!ę tą sprawą. 
Interesuje nilS obecnie i w danym u­
kładzie warunków nie stosunek więź 
niów do katującego ich i znęcajace­
!JO się nad nimi rządu monarcho· 
faszystowskiego, lecz stanowisko te­
go rządu w stosunku do swych więź 

niów, a!bowiem chodzi teraz o Je~­
ców, ktorych rząd ten chce zgład.zie. 

A p1zeciwko temu, przeciwko roz­
!>Łrzeliwaniu i traceniu ludzi w wa· 
runkach, gdy jest to jedynie przeja­
wem zwierzęcej clu:ci zemsty - pro 
testuje głos sumienia wszystkich lu• 
dów świata. 

Projekty nowvch ustaw 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi-1 wie zmiany rozponądzenia Prezy­

lkacji konwencj:i dotyczącej przepi- denta Uzeczypospolitej o zakładach 
ce;ó,v o bezpieczeństwie w przemyśle leczniczych; 

Delegacja młodzieży Chin ludowych 

Minister Wyszyński scharaktery-
1.0wał następnie potworne stosuhki, 
pilnujące w „obozie wychowawczym" 
na wyspie Makronisos. Przywiezio­
nego na tę wyspę jeńca wojennego 
- demokratę greckiego - umiesżcza 
się pierwotnie w i1olowanym pomie­
szczeniu i przy pomocy tortur usiłu­
je się wymóc na nim pisemne oświad 
czenie, zawierające potępienie jego 
dotychczasowychh demokratycznyc 
poglądów. Jeżeli tortury zawodzą, 
więźnia zaszywa się w worek i uuca 
do morza, następnie wyławia się go 
z morza i poddaje ponownym tortu­
rom, a gdy wl~ziei1 pozostaje wierny 
swym przekonaniom politycznym -
rzuca się yo ponownie do moua, zno 
wu wyławiil i znowu poddaje tórtu­
rom, aż „zrozumie··, czego źądają O• 
prawcy. 

Takie oto są metody· „wycho,'law­
cze" nu straszliwej wyspie Makron!­
sb~. o których nie śmie tu powiediie.: 
ani słowa żaden z delegatów rządu 
ateńskiego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać - ale dobrze śmieje się ten, 
kto śmieje się ostatnll 

bu~lowlanym, P.rzy}ętej na 23-iej. o~<Jl rządowy projekt Ustawy o wyna· 
JJeJ .kon'.~rencJ1 l\Iięd~ynar?doweJ 01~ lazkach i wzorarh użytkowych, doty­
,g"amzacJJ Pracy w Genewie dma 2., czących obrony państwa; 
czerwca 1937 r.; rządowy projekt U.stawy o utl\'O-

rzeniu Pohkiego Komitetu Normali­
zacyjnego oraz o polskich normach 
i standartach; 
rządowy projekt Ustawy o utwo­

rzeniu biura rzeczników patento­
" ych; 

rządowy projekt Ustawy o ratyfi. 
kacii europejskiej konwencji radio­
fonicznej wraz z planem kopenha­
i:kim i protokółem końcowym, podpi­
i:anym w Kopenhadze dnia 15 wrześ­
nia l:J4E! r.; 

r7ądowy projekt Ustawy o państ­
rządowy projekt U,;tawy w spra- wowym gospodarstwie leśnym. 

Projekt zmiany Ustawy o spółdzielczości 
Przy pierwszym czytaniu posel· 

~kiego projektu Ustawy w sp1·awie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer­
ńika 1920 roku o !'półdzielniach oraz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Związku Spółdzielczym 
i Centralach Spółdzielni, zabiera 
głos poseł Lange (PZPR). 

- Rozwój spółdzielczości w warun 
kach Państwa Ludowego - stwier­
dza referent - rozsadza ramy Usta· 
wy z 1~~0 roku. O rozwoju tym m6-
.wi liczba 600 ty~ifcy nowych człon­
ków, 6 tn. nowych placówek i o 2:5 
pro~ent wzro>t liczby pracowników, 
n trudnionyrh w spółdzielczości „ 
roku bieżącym. Dotychczasowa usta­
wa 01ll'acowana je3zc.r.e w ustroju 
kapitali3tycznym, zawiera treść obca 
obe~nemn ustrojowi. Brak w niej 
przepisów d1tjących oo a rde prawne 
dla nowycf\ typów spólrlzielni. brak 
te:i: przep;o1ow o nowych formach 
kontroli spolecznej. 

Projekt zmiany ustawy ma na celu 
przysto!'owanie jej do nowej treści 
i nowych zadań spółdzielczości. 

Projektowane zmiany dotyczą prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w którym mocno zaakcen~o­
wana jest łączność spółdzielczości 
z całości~ gospodarki uspołecznionej. 
Przewiduje się wprowadzenie statu· 
tu wzorcowego, dzięki czemu sąd re­
je~trujący nową spółdzielnif, będ7.ie 
mógł stwierdzić zirodność jej statutu 
jedyni~ ze statutem wzorcowym, a 
nie z usta wą, jak dotychczas. Dalsze 
zmiany umożliwiają zróżnicowanie 
udziałów członkowskich pod wzidc· 
dem klasowym i wprowadzenia niż­
szych udziałów dla członków rodzin. 

Zapewnione będzie pierwszeństwo 
rila członków spółdzielni przy ko­
rzysbrniu z jej usług. W niektórych 
typach spółdzielni -·Komisja Rewi­
zyjna zastą.pi Radę Nadzorczą, funl{ 

••••••••••••••••••••••••••••••••••es••••••••••••••••••••D•••a••••••••••••• 

. Odsłonięcie pomnika 
Wtadv Bytomskiej 
W nie.dzielę, dnia 30 października br. na Cmentarzu Komu­

nalnym na Dołach - orlbęd..:ie się uroczystość odsfon•ęc a po­
nmika WLADY BYTOMSKIE.T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojcwniczki KPP, of ary Iasz:vstowsk'e!{o reżimu sanacyjnego. 

Pomn•k ufundowany został ze składek łódzkich robotników. 
Wszystkie delegacje zakładów pracy ! instytucji oraz poczty 

sztandnrowe, udające siQ na uroczystr·~ć - zbierają się na pla­
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-cj wyruszą na cmentarz. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
••lfll••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••• 

w gościnie u ZMP-owców robotników łódzkich 
Vv clr:iu wczo1 ajszym bawiła w Ło- lekiego Wschodu szeregiem 

dzi sześc:oosobowa delega.::ja mlo- pieśni rewolucyjnych i ludo-
dzieży Chin Ludowych z członkiem wych. Goście zwiedzili wystawę do­
KC Ligi Demokratycznej Młodzieży robku młodzieży łódzkiej, znajdują­
Chińskiej tow. gen. Hsiao·Hua na cą się w lokalu Zarządu Łódzkiego 
czele. ZMl', interesując się żywo planszami 

Goście chińscy przybyli w godzi. i wykresami, obrazującymi rozwój i 
nach południowych do Zarządu Łódz osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP· 
kiego Związku Młodzieży Polskiej, owskiej. 
gdzie odbyło sic oficjalne powitanie p . d · t d 1 · - I ·· 1 · • k" - d · o zwie zemu wys awy e egaCJa 
de cgacJl c uns ieJ przez przewo ni- chińska udała się do Nowej Tkalni 
cząc~fJO ZŁ :ZM~ tow. Bo_lesława_ ~o· w PZPB Nr 1, gdzie gośc:e cyli ser­
persk1ego. L1;.znie zebrani .mło?z1ezo· 1 decznie witani przez robotników. 
w1 przodownicy pracy z łodzk1ch fa-
bryk zgotowali delegacji gorą- Delegac!. wyrażali niekłama­
cą owację witając kolegów z Da- I ny podziw, ogl11dając największą fa· 

Delegacja młodzieży eh ińskiej 
z aen. Hsiao-Hua na czele 
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brykę przemysłu bawełnianego w 
Polsce. Interesowali się oni zwłasz­
~·za, osiągnięciami produkcyjnymi 
PZPB Nr 1 oraz współzawodnictwem 
pracy. !)la upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
togi PZPB Nr 1 skromne podarnnki. 
Bezp:>średnio po zwiedzeniu fabry­

ki delegacja chińska udała się do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
gdzie dzieci robotnic fabrycznych od 
tańczyły szereg tańców ludowych i 
wykonały popularne piosenki. 
Odwiedziny chińskiej młodzie-
•ży demokratycznej zakończyły się 
wspólnym zebraniem towarzy­
skim, w którym wzięli udział: sekre­
tarz KŁ PZPR tow. Uzdański. prze­
wodnic1ący MRN tow. Andrzejak, 
wiceprezydent miasta tow. Bugajski, 
przew. ORZZ tow. Krzywański, człon 
kowie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 
młodzie7.owi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chińskiej prze 
mówił tow. generał Hsiao-Hua rlzię­
ku jąc przedstawicielom PZPR, ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele· 
gacja młodzieży chińskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając na ręce zebranych przed· 
stawicieli społeczeństwa łódzkiego 
pozdrowienia od mlodzieży Chin Lu­
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów produkcyj­
nych i politycznych w walce o socja. 
!izm. 

W godzinach wieczornych delega­
cja młodzieży chió.skiej opuściła na ­
sze miasto udając się do Poznania. 

W dalszym ciągu minister Wy­
szyński stwierdził, że rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz­
nie komunistów, lecz wszystkich de­
mokratycznie myślących, uczciwych 
Judzi. W styczniu br. został zamordo 
wany na Peloponezie 80-letni Katri­
vanes - byna imniej nie komunista, 
lecz po prostu liberał 1 uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
i śledztwa - podobnie, jak setki" i ty 
siące innych. 

W konkluzji minister Wyszyński 
raz jeszcze zaa.pelował do Komisji Po 
litycznej. aby uchwaliła projekt -,ezo 
lucji radzieckiej, zmierzającej do u­
ratowania życi!J. skazanym patriotom 
greckim. * • * 

Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA r.:i szereg 
delegatów innych pa11stw - Komi­
sja Polityczna większością 31 głosów 
przeciwko I 6-tu uznała się „za nie· 
kompetentną" do rozpatrywania 
wszystkich rezolucji, z wyjątkiem 
projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca­
j~cej w swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalnego 
Zqrom<idznia ONZ „nawiazania kon­
taktu z rządqm atei1skim · i wybada· 
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
sprawie zawieszenia wykonania WY· 
roków śmierci, wydanych wobec wię 
źniów politycznych w Grecji". 

•Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ilkwadoru zostały odrzucone. · 

KOMUNIKAT 
UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI F AB.RY CZNI ,,GŁOSU;'! 

. ~ pon!edziałek dn: 31 październ'ka n godzinie 18, odbę-
dzie się w I"kalu RedakcJi odprawa redaktorów gazetek ścien­
nych łódzkich zakładów pracy i korespondentów fabrycinvch 
„Głosu". 

Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki przezna­
czone na wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 

Prosimy o punktualne przybyc:e. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KL PZPR 
i REDAKCJA „Gł~OSU ROBOTNICZEGO" 
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Pr·zemysl pokojowy i jego ludzie 
Zakłady stalowe w Riesa produkowa- Widzieliśmy fabryki z gruntu in- ry najlepszych i najszlachetniejszych 1 

- j~pońs~a d~fen~!~-a •. Słuchaliśmy 
ły przed wojną i w czasie wojny ne, ,aniżeli dawniej, fabryki o innej pisarzy niemieckich i zagranicznych w. m11czem';1 h1stor11 zyc1a tego czło­

-- m. in. kadłuby łodzi pod .... -odnyeh. stmkturzc organizacyjnej, o innym oraz w szczególnie •·ielkich ilościach w1eka, ktory . walczył z fa;;zyzmem 
Stalownia w Groditz wytwal'Zała pr;r.eznaczeniu produkcyjnym, rządzo dzieła klasyków marksizmu. w rochu podziemnym w Niemczech, 
armaty, bomby i granaty. -Fabryka ne pl'Zez innych ludzi, stawiające so- Wypytywaliśmy obszernie i szcz~- później w~drował. po róiny~h kra­
Zeiss-lkou produkowaia przyrząd~· hic inne zadania. Fabryki, w któ-· gółowo - jak do~zło do tej pra11·dz1- J~ •h Ja.ko en~1gr;mt P?htyczn~, 
optycz.ne dla .Luftwaffe. Drukarnie rych - jednym słowem - zmieniło wej rewoluc.ii " ' przemyśle wscbod- me zap1·zestaJą~ am na ch~1lę ~al.ki, 
w Dreźnie i Lipsku d1-ukowały faszy- się wszyMtko.· Dawniej - za. czMów nio-niemieckim w wyniku któ1·cj wp:idł wreszcie w rece JaponsklCh 
stowską i militarystyczną bibułę, za- prr.edliitlcrowskich i hitlerowskich przemysł ten ~rzestał być sił'· p~a- g~st~powców i wł'd~stał. ~ię z n!ch 
truwającą duszę narodu niemieckie- były to fabr:;ki należące do impel'ia- cującą na rzecz wojny i ~tał i;aę ~1łą poł zyw~. Zastąpie111~ 111t.er~w:osk1ch 
go i wycho·wującą go w duchu niena- li~tycznych koncernów ·i trustów lll'acującą na rzecz poko)ll. Spraw- dyrektorow przez takich ludzi - to 
wiści do innych narodów. Ogląda- i sh1żące celom wojny i agrcaji, dzaliśmy drobiazg-owo informacje nie tylko z~iana osób, t? zmiana kia 
liśmy teraz wszystkie te fabryki, obPrnic sa to fabryki należące do na- otrzvmane od Judzi - na podstawie sy rządząceJ w przcn1ysle, to gron­
a 11·łaśeiwie fo, co zo tafo z tych za- rodu. rza~rone na zasadach demokr:1

1 
dokumentów i cyfr. Otrzymaliśmy towna i radykalna zmiana. ducha 

kładów po zniszczeniach wojennych tvcznych- i służąee celom pokojowym. obraz rozwoju wypadków, który za- i nastawienia całego przemysłu 
i pą przeprowadzeniu demontażu · Stalownia w ·· Groditz produkuje sługuje na to, by utkwić w pamięci wschodnio-niemieckiego. 
przez władze radzieckie tui po za· dziś sprzęt kolejowy, zakłady Zeiss· czytelnika }lolskiego. Podstawow·ym po pierwszej wojnie światow~j 
kończeniu działań wojennych oraz po Ikon wytwarzają. aparaty fotogra- i decydującym krokiem na drodze do było m'ożliwe, b~· w Niemczech 

Gentlemani I Ta kolumna pochodzi z epoki robotach przeprowadzonych dla icl,t I fkznf', a drukarnie w Lipsku i Dreź- przekształcenia przemysłu pracuj~- fabryki maskowały się i produkowa· 

k odbudowy - już na nowych podsta- nie drukujlJ nowe, pos~ępowe i huma· cego na i·zecz wojny w przemysł pra ły maszyny do szycia i guziki w o-Pen' lesa - a krew na niej Z epoki Tsaldarisa wach. nistyczne podręczniki szkolne, utwo- cujący dla pokoju - było usunięcie czekiwaniu „dobrych" czasów, gdy 
----------------------------------------------------------·-------- starych właścicieli. Monopoliści, znów zaczną produkować armaty 

SESJA JESl:ENNA 
właściciele koncernów i trustów, nie i miny dla celów agresji. Ale fabry­
mogą się stać z wilków - owcami. ki tamte nie przestawały ani na 
WiLJ.-i muszą. być wytępione. Wilki chwilę być we władzy imperialistów 
imperialistyczne zo~tały 'l'Vyt,pione i ich mężów zaufania, a włarlza pań-
1•.-e wschodniej części Niemiec, jak stwowa należała również d" imne­
pisali~.my obgzerniei o tym w pierw- rialistów i ich sługusów. W Rt>pu­
szej kore!'pondencji. Ale, oczywi!<cie, !;lice Niemieckiej jest inaczej. I wla­
na tym nie konie{'. Gdyby zmiany w dza państwowa i wtad-;;a w fa\Jrv­
przemyśle wschodnio - niemieckim kath należ:} do nowej kl11~~· s::ioł~cr,­
ogranic;o:yły się wył;i.cznie do usu- ncj. do nowych ludzi, kti1rzy niena· 

Sej1nt1 Usta '\V oda w czego RP -
(D1>ko1iczenie ze str. 1-ej) Radziec!.:il'~o. T:.i:w. s:r.koły handlowe 

Wiceminister Krassowska określa okazały ~i\' niezdolne do wykrmywa­
t en odcinek studiów akademickich, nia zadań o:l.powiadaj:1cych potrze­
jnko b:inlzo zacofany. Z licznych ka- bom go~µodarki planow<>j. 
tedr g!o3zo11e -były w~teczne teorie Prze?om, dokonywany obecnie w 
i po~lą.dy przez burżuazyjnych ei.o- studiach ekonomicznych, odbywtL się 
nonfr;tów. Mówczyni przytacza cy- nie tylko w drodze przesunięć per­
taty z wykładów kilku h. Jlrofeso- sonalnych w niektórych uczelniach, 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć ale równocześnie w drodze wprowa­
u sluchaczy 11ozytywny stosunek do dzania wykładowców marksistów­
prywatni>-kapitalistycznego systemu praktyków, w drodze zmiany składo 
jl'01podarki i zapewnić ich o wyższo· socjalnego młodzieży oraz w drodZe 
ści s tarych form nad nowymi. Jeden pomocy. udzielanej postępowym eko· 
z profpsorów definiował np, pracę, nomistom starego typa, którzy prag­
jako „wysiłek przykry dla czło'Vll;eka, ną w pracy swej stosować teorię 
skierowany na uzyskanie. określo· marksizmu. 
nych korzyści", inny za~ wypowła· SGPiS zapoczątkowuje zasadniczą 
dał się uporczywie za prywatn• reformę studiów ekonomicznych, któ­
tivłasnością środków produkcjL Cy- ra umożliwi kształcenie na zasadach 
taty te 'l'VywoluJ• ogólne porU8%enie marksistowskich klero,rnicze} kadry 
w całej Izbie. planistów i ekonomistów. Osiągnięcia 
Burżuazyjni profesorowie prowa- tej uczelni - zapowiada wicemini­

dzili walkę · z teorił marksizmu, po- ster Oświaty wykorzystamy w 
suwając się· do fałszowania i wulga· pracy innych szkół. Wiceminister in­
ryzowania poglądów Marba oraz do ' formuje tu o nruchomieniu wydziału 
fałsrowania · rewolucyjnej treśd form handu zagranicznego w Akademii 
gospodarki socjalistycznej Związku Nau'k Politycznych. 

Plan reorganizacji wyższych szkól handlowych 
Do .końca br. opracowany będzie dziedzinie. Spodziewamy sił rówruez 

pla11 reorgilnizacji 9 szkół handlo- przyjaZdu ekonomistów radzieckich, 
wych z uwzględnieniem ~a:e,9,trzeb.o: ktcłrzy„ w_)'kladaę -.~ędą ~ n~ nasz1.:h 
"l'ania różnych typów planistó'"· uczefruach. . - -
Przewiduje sit takie kształcenie eko- ~ głosowaniu d-:kr~t został za­
nomicżne w . szkołach teehni!:znych.-· t'1l1erizon~ jednom1ślnie.. . .. 

Następme sprawozdame Kom1sJ1 
Izba z uzna.niem przyjmuje rela· Oświaty i Nauki w sprawie dekretu 

cje wiceministra Krassowskiej o· ki&- Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
rowaniu naszej młodzieży na studia z dnia 27 lipca 1949 r. o Akademii 
ekonomiczne do Związku Radziec- \Vychowan.ia Fizycznego w Warsza­
kiego. Jest to zasadnicza droga roz· ll"ie złożył poseł Stanisław Kwiat­
wilp:ania .naszych trudności w tej kowski (PZPR). 

Utworzenie Akademii Wychowania Fizycznego 
im. gen. Karola Swierczewskiego 

Przekształcenie dawnej wojskowej Odegra~ ona winna wielką. rolę w wy 
akademii wychowania fizycznego im. chowaniu młodego pokolenia oraz 
Dlfirszałka Józefa Piłsudskiego w cy· przyczynić się do zwiększenia obron­
w1lną placówkę, przeznaczoną dla ~ości kraju. 
krzewienia kultury fizycznej wśród Z rozwojem sportu związane jest 
ma:; pra!:ującrch i nad_anie i.ej nazwy zdr?wie narodu ~ higiena życia wszy­
Akademu Wychowania Fizycznego stk1ch obywateli. Zarówno ostatnia 
im. gen. Karola świerczego, wielkie- uchwała Bima Politycznego PZPR, 
go bojownika o wolność i socjalizm, iak również umieszczenie zagadnień 
je~t sprawą wielkiej wagi. związanych z rozpowszechnieniem 

Poseł Kwiatkowski wnosi o za.- sportu _na ~or~ądku dzienny~ .obrad 
itv.-ierdzenie dekretu o Akademii Wy Sejmu 1 _ ~b,ęcrc: tych zag~dmen pla­
chowania Fizycznego w Warszaw:e. i,tem s7.esc1oletn1m, w~ka~UJ:J na ~akt, 
Następnie głos zabrał poseł Moty- ze zostały ~n~ n_alezyc1e ~ocenione. 

ka (PZPR) Po przemow1emach posłow: M:łr-
• ka, Arczyńskiego (SD) i posła Po-

Stwierdza on, że akademia ma krzywy (SL), dekret o Akademii 
ogromne znaczenie dla rozwoju cało- Wychowania Fizycznego w Warsza­
ksr.tałtu kultury fizycznej w Polsce. I wie został jednomyślnie przyjęty. 

Izba Państwowego Arbitrażu Gospodarczego 
Następnie .Poseł Stanisław Gros!! ogniwem reorganizacji centralnego 

(PZPR) złożył sprawozdanie Komi- aparatu gospodarczego. Instytucja 
sji Planu Gospodarczego i budżetu arbitrażu gospodarczego jest koniecz 
o dekrecie Rządu RP o państwo\vym nym instrumentem gospodarki plano­
arhitrażu gospodarczym. wej, zarówno w okresie pnejścfo-

Na obecnym etapie rozwoju na- wym od kapitalizmu do socjalizmu, 
szej gospodarki uspołecznionej dawał jak i w ustroju socjalistycznym. 
się odczuć brak instytucji, która m9' Wprowadzając te instytucje u siebie, 
gł:lby w oparciu o zasady planowo- opieramy się zarówno na teorii m:u­
ści rozpatrywać i rozstrzygać kon- ksizmu-leninizmu, jak i na bogatym 
flikty pomiędzy instytucjami uspo- doświadczeniu Związku Rndzieekie­
lecznionymi, jak również między ty· go, gdzie państwowy arbitraż gospo­
mi instytucjami a państwowymi wła- darczy zdał egzamin i okazał si~ 
dzami gospodarczymi. trwałym in!!trumentem kierowania' 
Sądy powszechnę nie mogą speł- przez państwo procesami gospodar­

niać tego zadania w sposób dosta- czymi. 

Organom tym będzie państwowy 
arbitraż gospodarczy, którego utwo­
rzenie" winno przyczynić się do je;;z­
czc łep5Zel?O i sprawniejszego wyko­
nywania planów gospodarczych, do 
wzmoc.nienia praworządności i poczu­
cia odpowiedzialności w naszej !1:1>­
spod;irce. do podniesienia jakości pro 
dukcji. do lep<:zego niż dotąd dotrJ~y­
mywiinia terminów dostaw i wykony­
wani:1 rnbót, do solidniejs7.cgo wy-

re nięcia dotychczn1<owych właścicieli widzą f:t~zyzmu i a)!;rc3ji i lttór:~y 
- zmia!1y te byłyby tylko zewnę~1'7.- chtą wal::zyć o po!,ój i pn1cow;ic dla 
ne, a co na,iważnie,isze, nieodwrac11l· 11olmju. Ich los własny i los ich kla­
ność irh stałaby pod znakiem zapy- sy związnn~· je~t nierozerwalnie 
tania. Zm'any w przemyśle wschott- z walką o postęp i pokój. Pamiętają 
nio-niemicckim mu:::iały ~ięgnąć g1ę- oni dobrze, że za.nim zaczi;-to b11do­
h;ei. Sięgnęły głębiej. WllĆ komory g'llZOWe w ogwięcimb 

W przeciwieństwie do fabryk w i :'.\1ajdanku, zbu<lowano oboi:v śmier-

wiązywania się przedsiębiorstw 
swoich zobowiąz:iń finan>owych. 

Tym samym · państ\,·owy arbitr;iż 
gospo:łarczy winien się st.ać jednym 
z narzędzi w ręka<·h kla<:y robotni­
czej i mas ludowych w kierowaniu 
procesami gospodarczymi, · jednym 
z narz~dii budowania 11odstaw socja-

Sejm zatwierdza 
Po.i'leł Ord:miee (SD) referuje na­

stępiaie w imieniu komisji prawniczej 
i regulaminowe.i dwa dekrety: 

Dekret o zmianie dekretu z 1936 
rok11 o ograniczeniu praw emerytal­
nych· notariuszów i pisarzy hipotecz· 
nych. podwyższa jedynie górn• gra­
nicf ·dochodu, od której nie .przysłu· 
gują. prawa emerytalne. Przedwojen· 
na granica . \VYrlosiła 12.-000 rocznie. 
obectlie zaś podwyższona została do 
360.600 zł rocznie. 

lizmu. . 
Po„eł J~drychow:ski 'ynosi w imie­

niu Rządu o zatwier4?=enie dekretu. 

dekrety 8zqdu RP 
dzienneg1> poseł Krygier (PZPR) 
składa sprawozdania komisji finan­
sowo-skarbowej o dwu innych dekre 
tach. 
· Dekret o zaciąganid nowych i o­
kreślaniu wysokośei pieumorzonych 
zobowiązań pieniężnycn ustala m. ln., 
że na terenie państ1va);pÓJskiego mo· 
Kł być zaeiig:me zobowiązania tyl­
ko w walucie polskiej:. 

ściśle wiąże się z tym dekretem -
drugi dekret rz11dowy, referowany 

Dtugi dekret zmienia przepisy de- przez posła Krygi-erą Dekret ten 
kretii z 1947 roku o przejściu na zmienia przepisy dekretu z 1945 ro· 
własność Państ.wa mienia pozostałe· ku o nadzwyczajnym podatku od 
go po osobacłł przesiedlonych do wzbogacenia wojennego i reguluje 
ZSRR. Zmiana polega na rozszerze- zagadnienie wŻbog~cema powstałego 
niu zakresu . działania dek.retu .ru\Y• 11· realizacji - zobowiązań -·do dnia 31 
nież ·n-a 'mienie 0901> p-rawn)"Ch, hdr, · Iłlma ·l>t.tof rł'; i":nitt5'!?lfSłyc-h do · dnia 
rycltl· działanie skierowan:t!! było wy- 3.0 czerwc~ ltl4.5 roku-,'. „ 
łącznie na„ osoby pr·żesiedlone i kt.ó_:- „„JJówn\ęż ;j..,te; d\Ylh !ie!cretJ, ;Zostały 
rych działalność stała się juź· bi!Z~ przez Sejm zatwierdz.onJ! . . 
przedmiotowa. · Na tym 68 posiedzenie Sejmu Usta 

Sejm zatwierdził oba dekrety bez wodawczego zostało zakończone. -
dyskusji. O terminie n:ist~pnego posiedzenia 

W ostatnich punktach porządku nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Zachodmch Niemczech, w kt6-1 ci w Buchenwaldzie i Oranienbmgu. 
rych rządzą starzy hitlerowscy dy- Że zanim hordy hitlerowi'kie nnf'il;v 
rektorzy i w których zachował się się n:i Pol<ikę i na innych są;;iadów 
cały stary hitlerow.:;ki aparat kie- - rozpra,\ily się one krwa1vo z nie­
rowniczy, fahryki Republiki zostały miecką klasą robotnic7.ą, z jej or"a· 
gruntownie i starannie oczyszczone nizacjami i pTzywódcami. " 
7. hit_lerowcó1Y _na stan<!wi;skach kie: Zmiana aparatu kierowniczego w 
rown1c~ych. N1~ znajdz1~1e w. całeJ przemyśle Republiki jest jednym 
Repubł~ce na z~dnym k1er~wmczym z fragmentów wielkiej pracy nad 
~tan~nv1sku ani .Jednego ~1tlerowca demokratyzacją i;ycia VI fabrykach. 
1 an_i .j~d~ego męz8: z~ufan1a s!-8r3:ch Nowa dyrekcja ws.,półpracuje naj­
wJasc1C1e_l1 - Fhckoll', Goermgo'!: ~ciśl~j z organ~zacją. partyjn~ 
S1emensow. Bardzo .znacz~a częsc 1 związkowfł. W naJściślejszym współ 
nowego, aparatu. _kierowmczego. w działaniu tych czynników i w stałej 
p~emysle ReJ!ubhk1 .- ~ ro~tmcy. kontroli, jaką robotnicza opini&..pu­
dz1ał8:cze ZW1ą7;kow1! .mt~lige':'cja bliczna sprawuje nad całym życłem 
techniczna.. byli w!~ź.n1owt!l _ h1tłe- fabryki, widzimy dalszi gwarancJt 
r?wsc~, ~z1a~acze em1g!acyjm 1 _Poe!· pokojowości pracy tego przemysłu. 
ziemni, zołnterze ai:mn republlkan-
skiej w Hiszpanii, uczniowie, przyja- F abey~i ~epubliki niczym nie przy 
ciele i wychowankowie Ernesta Thai- ponunaJą w tym względzie fa. 
manna i tysięcy innych bojowników bryk, hitle1:ow~kich lub fabryk ame­
a.ntyfa.szystoW!l.ldcb, którzy tyciem rykan~ko-mem1ecklch w strefach za· 
przypł.acili .. sw.ą. wt1lkę z hitlerowca- chodmc~. ,Ta~~ę ,fabryki, kierowane 

.ini i- . S!l·.e pie przejedna nie ~·obł\C hit- p1·zez . >impena,I~stye~y9}t,· wfis~cieli, 
lery.zmu: były ł ~1r og.n1.skam knowan antylu-

P<>zostal mi- w pamięci mvlaszcza d9~~\~~ an~po.kojo~eh, P.xtjpom­
.ieden z nowych dyrektorów fabryki, ntJtnY istonę olbnym1ep> WY.bucllu 
który kulejac z tiudem obchodził w f:ib~kach IG Farbe!1tndustrie la­
z nami hale· produkcyjne. Czy wie- i~mfabbie~łegwo roku, ~tóry :r~kazał, 
cie kto uczynił tego człowieka kale- . ry . Zach~dmch Niemczech 
ka? Japońska defensywa! Tak jest am. n~ chWllę me przestały być 

- o'°msk1em knowań antyludowych. 
----------------------------------------------- Fabry~i Republiki Niemieelr:iej _. opie-

B• d li' M · h e s • 1k raji s1ę w swej pracy na aktywno· 

l au - O. C. I po a .śei ro~~niezej i kontroli publiczne), 
całkow1CJe wykluczającej możliwość 
antyludowych i antypokojow1ch ma-

NOW" oabinet francuski złożony ze-·-starych s łuźaków oiełdy USA chinacji. Niedarmo czytaliŚil\Y u weJ-, e e,- ścia do 1vszystkich fabryk olbrzymie 
PARYŻ (PAP). - W nocy i czwart Schnei~er (MRP). minister rolnictwa Claudius Petlt {praw. rad.), minister napisy: „Uczyńcie z fabryk, bfd~· 

ku n.a piątek kandydat na premiera - Pierre Pfl:mlin (MRP), minister byłych kombatantów - Louis Jac-- cych własnościi narodu - cytadelł 
G B'd ult t 1 ·nwesty- obszarów zamorskich - Jean Letour quinot i mlnister poczt i telegrafów Republiki!". 

eorges • a 0 rzyma 1 neau :MRP), min:ster odbudowy - -.Eugene Thomas (SFIO). Jerzy Kowalewski. 
turę od Zgromadzenia Narodowego ~-----~-~·--------:----~---~-~--~----------~~-~~----~ 
367 głosami przeciwko 183 przy 70 
wstr~~?_nujących się od głos?wania. 

'?' tP,iąfok nad ranem Bidault usta­
lił listę .swego rządo, którą µla je­
szcze'-prtedstawić Zgromadzeniu Na­
rodoweto,u <;Io. aprobaty. Lista ta jest 
następu;ąca: 

Premier - G~orges Bidault::~), 

wicepremier i m!nister bez teld -
Henri Queuille (radykał), wicepre­
m:er i min. spraw wewn. - Jules 
Moch (SFJO), minister s~nu do 
s·praw :nform. - Piere Henri Teit­
gen :MRP), minister sprawiedliwo­
ści ~ Rene Mayer (radykał), m:ni-
ster spraw zagranicznych - Robert 
Schuman (MRP), mini~ter .finansów 
! gospodarki - Maur.ce Petsche. 
minister obrony narodowej - Rene 
Pleven {praw. rad.), min:ster oświa­
ty - Yvon Delb~ (radykał), mini­
ster bandlu i przemysłu - Robert 
Lacoste ~SFIO), minister robót pu­
blicznych - Pineau (SFIO), . mini-
ster pracy - dr. Pierre Segelle 
(SFIO), -~nister zdrowia -:- Pierre 

Przed terminem i z nadwyikq 

Junacy . ~~ ~yko_nali podjęte zobowiązania 
Delegacja „Słuźby Polsce" u Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm„ w dniu zakończenia pracy 
brygad Powszechnej Organizacji Mfod:i:ie;i:y ,.Słuiba Pol!ce". Prezy­
dtnt RP w obecności przewodni~ząeego Zarządu Głównego ZMP -
tow. Wł. Matwina, przyjął w Belwederze c1Jon.l\ów Komendy Głównej 
„Służby Polsce" oraz przedstawicieli junaczek i junaków z całej 
Polski. 

Komendant główny Powszechn:ij Qrganizacji Młodzieży „Służba 
Polsce", pik. Braniewski· złożył Obywatelowi Prezydentowi RP mel­
dunek, następującej treści:· 

Obywatelu Prezydencie I 
Przed :sześcioma ·miesiącam: przy­

rzekliśmy Ci, że - biorąc wzór z bo­
haterskiej klasy robotniczej - wy­
pełnimy z honorjlm zadania stojące 
przed „Służbą Polsce" i Wl'az z ca­
łym ludem pracującym miast i wsi 
budować będziemy szczęście i dobro­
byt nas7.ej. ludowej .ojczyzny. 
· Dzisiaj n1eldujemy Ci z radością, 
że podjęte 2mbowillzania wykonali!i­
m:v z nadwyżką, I p.rzrd terminem. 

Do 28 października daliśmy krajo-

wi 78.148.000 godzin pracy zamiast 
zaplanowanych 69.000.000. 

Obywatelu Prezydencie! 
Na Twoje ręce składamy ślubowa­

nie całemu narodowi polskiemu. że 
za przykłade-m naszej wspaniałej kła 
sy robotniczej, idąc w ślady młodych 
przodowników pracy - ZMP-ców, 
uwielokrotnimy swoje wysiłki i Pod 
przewodnictwem Zwi1Jzku l\fłodziety 
Polskiej z zapałem i entuzjazmem 
przystąpimy wr:\z z całym ludem 
pracującym do realizacji planu 6-

letniego, rękojmi dobrobytu I siły 
naszej ludowej ojczyzny. A wiemy. 
że uma~niając naszą ojczyzite -
umacniamy zarazem światowy front 
pokoju. 

W odpowiedzi Prezydent RP po­
wiedział m. in.: 

teczny, toteż zas7..fa koniecznosć po- Paf1stwowe komisje arbitrażowe 
wołania specjalnej placówki do speł- mają. za zadanie rozpoznawać $Pory 

~~nii>a~s~~.::::: Ar::::ai°uwi~:s::: ~;~:~~
0

~=p0':::~::~;~i. p:z:at;:bi:~: Z pos 1·edzen1·a Wo1·ewo'·dzk1·e1· Rady łlarodowe1· darczego. . między władzami 1 urzędanu pan· 
Szybkie likwidowanie konfliktów stwowymi a przedsiębiorstwami uspo 
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Młodzie'.t polska żywo i gor~co 
uczestniczy w odbudowie kraju 
i w t''!'orzenlu zrębów nowego, 
lepszego ustroju. Wiem, żę praca 
wasza nie była łatwa, ie dla osiłg 
nięcia wyników, o których tu sły­
szałem. musieliście przezwycię­
żać poważne trudności. W pue­
zwyciężeniu tych trudności pomo­
gła wam miłość dla kraju i z.ro­
zumienie doniosłości przemian, 
które przeżywamy. Jesteśmy dunt 
ni z naszych przyszłych nastep­
ców, jesteśmy dumni z naszej 
dzielnej młodzieży. A równo-::ześ· 
nie jesteśmy radzi, że w Polsce 
I.udowej, która może harmonijnie 
łączyć naukę z praktyką, która 
ma wszelkie dane, by wyrmmąć 
na światłych, dzielnych ludzi. pozwoli. uspra:wn.i~ .jeszcze .bard;.iej łeczniony~~· . • . . Tematem obrad wczora.iszego 40-go I my w wy;;okości 880 miln. zł, prze-! trzymania isię na roli w naszych po­

produkeJę. Duzy wpływ będzie nuała W swo.1eJ dz1ałalnosc1 gospodarczeJ plenarnego posiedzenia Wojewódzkiej zn.aczono. 33 pToc. na budownictwo wiatach, 0 korzyściach płynących z 
Izba Arbib'vżowa na wyrobienie dy- przedsiębiontwa państwowe stykają Rady Narodowe.i. b~·ły l'eferaty prze mieszkaniowe dla świata pracy. 30 przeniesien :a s:ę na nowe tereny. 
scypl:ny. w w ykonywaniu zadań sto się z innymi przedsiębiorstwami pań wodnicza.cego Rad\.', tow. Domaga! - proc na buclown szkół 91 p · h d · · · ł · I d · · . , " •. • .. roc; na Nad referatem wicewoiewody Sza­Jącyc prze mst,ytucJam1 uspo ecz- stwowym1, we 10 za z nimi w stosun- skiego, " ·;cewojewody lo\v. Kucnera b•~do,yę l ~doudow~ szp1tah 1 osrod- nilnnkiego rozwinęła się ożywiona 
nionymi. ki wymienne, kupują i 11przedają so- : wicewojew ody tow. Szan:a\·.:~kie- k?w zdro.w~a -:- za,s ~e:;?.tę _n~ budow dyskusja, w które.i radni wskazywali 
Nowopowstająca komisja arbitra- bie wza,iemme surowce, półfabryka- go. mctwo wie;skie " więk c l żowa będzie instytucją dwustopnio- ty, gotowe towary :·p. Te codzienne ;„,; • _ · , „szos i- pany na trudności napotykane w terenie 

w11: pierwszym stopniem będzie i skomplikowane niel'aZ stosunki wy- Przewodniczący Wlljewódzkiej Ra- są , .. u wykonane. przeprowadzanej akcji. O doniosłej 
Głowna Komisja Arbitrażowa przy magają określonych ram prawnych. dy Narodowej na!\wietlił działalność W d~·skusji zabierali głos radnl, roli kobiet w te.i akcji propagando­
Państwowej Komisji Planowania G1>- Rzecz jasna, że na tle wykonywania Prezydium w okresie spr:iwozdaw- p~·tcdstawiciel'e po3Zczególnych powia wej,_ mówiła p:z~dstawicielka Ligi 
s pod:irczego, drugim zaś stopniem tych umów powstają pomiędzy przed· czym, wskazał na ogó!n'! dążenie tow, poru s7.aji~c szereg aktualnych .Kobiet, tow. Krohkowska. 
będą, Okręgowe Komisje Arbitl'aźo- siębiorst"·ami sprawy sporne, które do usprawnienia pracy rad •.ereno-. i ważnych spraw lokalnych. W dyskusji głos zabrał m. innymł 
we przy Wojewódzkiclt Urzędach muszą być rozs trzygane przez bez- wych. . Spra'''Y przeniesień 7. wojewódz- radny ks. Nowicki, który podkraślił 
Planowania Gospodarczego. stronny orgar, kierujący się intere- Wicewojewoda tow. Kuc;1er omówił lwa łócł7kiego na Z;em'e Odzy- wielką wagę zugadnienia. 

W imieniu Rządu zabrał głos po- sem Państwa Lud()wego, jako wla- wyniki O$i~~gnięte w real:zacji planu skane zre!erowa-ł wicewojewoda tow. Posiedzenie zakończyło się apelem 
~eł Jędrychowski (PZPR), wicepre- ściciela całości majątku nal'odowego, inwestycyjpeg o w budownictwie. Jak Szaniawski, wskazując na koniecz- ze strony przewodniczącego Woje­
zPS PKPG. który stwierdzi! na wstę I powierzonego w zar":ą.d i użytkowa- w~·nika ze sprawozdania, plan inwe- ność rozwinięcia żJl"·FZej propag·andy wódzkiej RlłdY Narodowej do rad-

' 11ie, że powołanie pa11.stwowego arbi-1 nie po;,zczególnym urzedsiehior- styeyjn:v zost.11 t w :rn sadiie zrealizo- w k;erunku przekonania ludności nie nych, w którym wezwał ich do ?acie 
trużu .1ro<ipodarczego jest dalszym stwom- _ wany, Z ogólnej _preliminowanej su- mafocej dostatecznych· mo.::liwości u- śnienia kontaktu z masaniL 

Dziękując za dotychczasową 
pracę i osiągnięcia proszę was 
o przekazanie moich najserdecz­
niejszych pozdrowień i życzeń 
owocnej prący wszystkim wii:szym 
kolegom, wszystkim junakom i 
junaczkom. 

Następnie w przeszło godzinnej 
~~awędee junacy i junnczki opowia­
aab o formach pracy w te~·enie i o 
warunkach życia w obozie. 

Obywatl•l Prezydent RP polecił 
członkom Komendy Gł. Powsze~hnej 
Organizacji :Młodzieży „Slużba Pol­
sce" ptzedstawić najlepszych ju1~­
ków i ju:iuczki do odznaczeń nal\. 
stWO'i\Ych. 
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Wszelkie ułatwienia dla ·twórczej myśli 
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11 a rad a aktywu technicznego t K p z p R 
Dalszy krok naprzód w rozwoju ruchu racjonalizatorskiego 

Stanowisko Rządu i Partii mówiące o rozwijaniu i popie-· 
raniu ruchu l!acjonalizatorskiego, znalazło wreszcie pełne 
urzeczywistnienie. Rozwój racjonalizacji przybiera obecnie 
charakter żywiołowy. Zag adntienie pobudzania li :rozpow­
szechniania twórczej pracy robotników, majstrów i kierowni• 
ków oddziałów staje się czołowym zadaniem Centralnych Za 
rządów, dyrekcji fabryk, Rad Zakładowych i organizacji 
partyjnych. Sprawa ta omawiana była także dnia 27 b. m. 
w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu 
technicznego. 

To co stw:erd2'iił w swym prze­
mówieniu tow. Żebrowski, sekre· 
tarz ŁK PZPR znalazło żywy od­
dźwięk wśród zebranych. Wyna 
lazczość miała dotychczas charak 
ter samorzutny. Nikt nie zajmo · 
wał się racjonalizatorami, n '.kt 
nie otaczał ich ooieka. Nie zasta 
n~wiano się nad tym na jakich od 
emkach pracy należy zastosować 
usprawnienia. A tymczasem w 
każdym przemyśle, w każdym za 
kładzie istnieją całe kopalnie po­
mysłów. Nowozakladane Kluby 
Racjonalizatorów mają właśnie wy 
pełnić luki, istniejące dotychczas 
w ruchu racjonalizatorskim. 

n:e przed Centralnymi Zarząda· 
mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
Kłopotowski. Wydziały Postępu 
Technicznego przy Centralnych 
Znrządach powinny opiekować się 
Klubami i rozpowszechn'.ać zasto 
sowan·e już usprawnienia w in· 
nych fabrykach. Dyrektor tech­
niczny CZPDz tow. Aszpis mówił 
o konieczności wprowadzeni.a pia 
nowanej recjonalizacji czyli o pod 
suwaniu racjonalizatorom pomy· 
slćw do realizacji i zaproponował 
urządzen:e konkursu racjonaliza. 
t0rskiego na pewien ustalony z 
góry temat. 

Usprawnienia winny być 
Zadania Centralnych upowszechniane 

Zarzqdów Tow. lUatusiak, dyrektor „Elek 

rów", w kt.órym można by ogła· 
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
n:~nia i w ten sposób rozpowszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenia 
funduszu, niezbędnego do realizo­
wania pomysłów racjonalizators­
ki<:h. 

ności planowania racjonalizacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzan_ie bratnich za­
kładów pracy mówił tow. Fran· 
kowski z ŁK PZPR. 

Zadania partyjniaków 

. . Zadania stojące przed partyjnia 
Przedstaw1c1el Centralnego Za· kami stanowiącymi aktyw tech-· 

rządu Przemysłu Skórzanego tow. . ' k ślil tow Żebrowski 
Pr l" k' ł b h I mczny, o re • • a 1~ 1 zap?zna. z~ ranyc z Rozwijanie racjonalizacji jest o· 
rozwoJem racJonal;zac]1 w zakła becnie obowiązkiem każd'\łto człon 
d~ch przemysłu sk?rzanego. Os~at ka partii. Do 15 listopada we 
mo p.ersonel tec~mczny zakładow wszystki~h zakładach przemysło 
stoSUJe następ~Jącą I"?et?dę - wych powinny powstać Kluby Ra 
o~łasza. na. ~abhcy, n~ ~ak1m od- cjonalizatorów. Kluby te muszą 
c.?-ku 1stmeJ~ trud:r1°s<?1• Robo.t- nawiązać łączność z przedstawi­
mcy zgłasz~Ją wnioski. Sposob cielami nauki. Podobnie jak w 
ten przynosi bardzo dobre .rezul- Związku Radzieckim winny się u 
taty. nas rozsypać mury, przedzielają-
Obserwac)· a pomysłów ce dotychczas praktykę i teorię. 

Wynikiem nara.dy było utw<r 
rzenie przy Wydziale Ekonomicz~ 
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz­
czości i Usprawnień. 

Narada w Komitecie Łódz­
kim stanowi poważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu racjonal!•atorskiego. 

(Sam.) 

-zerw ·vz=n . „w >.,./ Słr.- • 
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„Brakoroby" łataią. braki 
W rządzie, yronę wa.!, USA. ani jeden, te tak pou&em, s wl6kniar~ 

nie ~i.ada, a mimo to, uważacie, rząd 6w w pewnym/ aensie dzialalnoścć 
wlókienniczq uprawia: • , 

1) obwija w bawełnę bardzo ,Pes:czPgólnq .ytuację ekonomicmq USA.; 
2) i zmierza od nitki tricków walutowych i fiskalnych do łclębk~ kry_· 

s:rsu gospodarczego; l . .. , I , 
3) cienko pr:ędzie : „surowca" deficytu . b~tetowe~o. . • \ ' ł . 
Jeśli chodzi o obwijanie w bawełnę, to JU:& wspommal1smy o ukryciu 

przez „majstra" Trumana przesyłki : rzeczonym „wąek~m", nadesłanej 
przez przewodnic:11cego Rady Doradców Gospodarczych, dr Nowrsa. Jak 
się uważacie, oka:alo, szef ekonomiki USA „zademonstroWal" bard:o czar· 
11e' spojrzenie na „polityhę gospodarczq" Stanów Zjednoc:o11ych. 

I'..óumocześ11ie zaś : informacją o podaniu się do dymisji dr Nowrsa 
zaczynają krążyć w t.zw. kolach amerykańskich dość interesujące pogłoski. 
że, proszę was, 110 funcie kolejka na dolara. Że nie tylko f1111t, ale i dolar 
traci grunt. Oczywiście, misi~ Snyder (niby te11, co to ma klucze od skarb. 
ca USA) twierdzi, że „nic podobnego", że przecież, jak ogólnie wiadomo, 
pozycja dolara jest „nmrowana" i ie jakiekolwiek wiadomości o zdewalu· 
owaniu tej niesłychanie „mocnej" monety należy 111.vaiać za zu;yklq „plotkę''. 

Plotka plothą, lee: tymczasem w Zuriclm i Brukseli na gwałt się pono 
wymieni.a dolary na złoto. Nie pozbawionq pikanterii okolicznościq jest, 
uważacie fakt, że tej akcji przewodzi sam naczelnr. dyrektor Międzynaro­
dowego Fundus:u Monetarnego. 

Hm, to jednak bądź co bqdź coś znaczy. Znac:y mfunowicie, te „rzq. 
dowe brakoroby USA" (bralcoroby - w :okresie budżetu) chcq - mimo 
oświadczeń Snydera (akcja obwijania w bawelo1ę) - omotać Stany Zjedno­
czone nitkami dewaluacji. Niby pokrycie 5-ciomiliardowego deficytu. 
Bo jut strasznie „cienko przędą". 

Rzecz jasna, zapominajq o jednym: ie po nitce deulQluacji jeszcze 
szybciej dojdq do kłębka kompletnej lclapy gospodarczei. 

E. Tam 
Po tej linii potoczyła się dysku trobudowy" wysunął wniosek za­

sja. O zadaniach stojących obec łożenia „Przeglądu Racjonalizato 

···························································:······································ 

O nieodpowiednim składlńe Ko 
misji ,Postępu Techn'.cznego mó· 
wJ tow. Wojtania z Zakładów im. 
Strzelczyka. W skład Komisjd 
muszą wejść koniecznie przedsta 
wic'iele Rady, organizacji ipodsta 
wowej i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo­
rzenie przy zakładach specjal· 
nych wydziałów, które zajęłyby 
się obserwacją pomysłów racjo­
nalizatorskich. Dotychczas be>­
wiem w:ele pomysłów nie ogląda 
„światła dziennego", ponieważ 
nikt nie ma czasu zająć się ich 
sprawdzeniem i zbadan'.em. 

Trzeciej zmianie przvpadł zaszczvt ..• 

Twórcze pomysły 
przodującego szlifierza 

' a nie reporterzy, nie mam odwagi U· 
dzieli~ tu głosu tow. Popielskiemu. 

Powiem tylko tyle: tow. Popielski 
sporządził i zastosował do szlifierki 
dwa bardzo pożyteczne ulepszenia 
przy wytwarzaniu frezów, czyli pr.z:y­
rządów ćlo W}tkrawania metali. Dzięki 
jego ulepszeniu Wl·Fa·Ma uzyskała 
360.000 zł oszczędnoid w skali rocz-
nej. -

Oczywiście, ten zapalony szlifierz 
nie poprzestaje na tych dwóch po­
mysłach. Niezadługo ukończy kurs 
metaloznawstwa, a potem pragnie do 
stać się na Technicum w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do­
świadczenia przybędzie jeszcze grun· 
towna wiedza, będzie mógł jeszcze 
lepiej rozwijać swą twórczlł pracę. 

Biura techniczne muszq 
zacieśnić współpracę 

z racjonalizatorami 

:Bardzo charakterystyczny był 
głos racjonalizatora tow. Tomcza 
ka z Zakładów im. Strzelczyka. 
Tow. Tomczak stwierdził, że pro­
sty robotnik ma wiele trudności 
z urzeczywistnieniem swego po­
mysłu. Biura techniczne przepro 
wadzają próby niechętnie. W za. 
kładzie powinien istnieć specjal­
ny dział, który by przeprowadzał 
doświadcżenia, 1 odra:zu spraw· 
dzał słuszność wniosku. Dział ten 
mógł>by od.razu zastosować pew­
ne zmiany i ulepszenia. Tow. Tom 
czak postawił wniosek, aby two­
rzące ;;.:.- obecnie Kluby Racjona· 
lizatorów zajęły się zorganizowa· 
niem takich doświadczalnych pia 
cówek. 

O .tadaniach Klubów, o koniecz 

PrzPdzałnt•a średnioprzędnaPZPBNr21 plan "°' wykonała roczny 
W sali przędzalni PZPB Nr 21 sły· 

chać jakieś odgłosy, podobne do bi· 
cia w bęben. To obciągacz, zastawia­
jąc maszynę przędzalniczą, zawiada· 
mia pomagaczki, że zaraz_ nastą.oi 
obciąganie pełnych szpulek. Maszy­
nę prządki tow. Radzyńskiej w mgnie­
niu oka oblegają pomagaczki, które 
szybko ściągają szpulki, nakładając 
na wrzeciona puste cewki. Za chwilę 
staje maszyna tow. Kaźmierczak 
i znów pomagaczki uwijają i;ię przy 
wrzecionach. Wszystkie są rozgo­
rączkowane i zmęczone. ale nie usta· 
j11 w pracy. 
.- Co to za po4pieęh T - pytamy 

obciągacza tow. Górskiego, który 
właśnie zn6Y1 zamierza walić w tar­
czę. 

- Dorabiamy ostatnie kilogramy 
przędzy - odpowiada.' Dziś kończy­
my w przędzalni plan roczny. I za 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 
wykończenie przypadło naszej zmia­
nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, że 
gdy jeszcze z tej maszyny zabierze­
my szpulki, to już wypełnimy plan 
- dorzuca tow. Górski, ani na chwi· 

na Stokach 

lę nie spuszczając oka z pomagaczek. 
Przy wadze ścisk. Wszyscy chcą 

wiedzieć, czy jest już tyle kilogra.­
mów, ile potrzeba. Nagle westchnie­
nie ulgi, a potem okrzyk radości! 
Przędzy jest nawet o kilka kilogra· 
mów więcej! Trzeciej zmianie, pra­
cującej przed południem, przypadł 
zaszczyt ukończenia planu rocznego. 

Schodzą się przedstawiciele Rady 
Zakładowej, organizacji podstawo­
wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na­
czelny zakładów, tow. Nowak, nie 
tai zadowolenia. 

- PZPB Nr 21 dla uczczenia 
Pie?'Wszego Maja zobowiązały się 

ukończyć plan roczny w przędzalni 
26 października. Słowa dotrzymano. 
Dzięki czemu? O tym może nam opo 
wiedzieć sekretarz organizacji pod­
stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
Manowa i Radzyńska, inicjatorki 
współzawodnictwa oraz ruchu wielo­
warsztatowców. 

Tak, współzawodnictwo było P«>­
tężnym orężem w tej trudnej walce 
o wykonanie planu. 

* • * 
Przędzalnia PZPB Nr 21 pierwsza 

spośród przędzalń średnioprzędnych 
w Łodzi wykonała roczny plan pro-
dukcji. M. S • 

Rolnicy ·mogą spłacać m111111rn11111111111111111m 

podatek gruntowy 
ziemniakami ,,__ zamiast zbożem 
llllllOllllllllllllllllllllllU 

W okresie od dnia dzisiejszego 
do dnia 3 listopada włącznie na t&­
renie wszystkich gmin wojewódz­
twa łódzkiego będą przyjmowane 
zamiast żyta na podatek gruntowy 
- ziemniaki, w ilości 350 kg ziem­
niaków za 100 kg żyta. 

Informacji szczeg6łowych udzie 
la~ będł sołtysi, Zarz'łdY Gminne. 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo­
mocy Chłopskiej" oraz punkt:r 
skupu ziemniaków. 

Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu II-ej raty podatku grun· 
towego w ziemiopłodach - nte 
wstrzymuje w niczym przewidzia­
nego obecnie zsypu zboża na po­
datek gruntowy w październiku 
i listopadzie br. 

WOJEWODZKI 
PEŁNOMOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Gruntowego 
W·z EMIL TOKAR, 

tego przez tow. Wentla do końca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2 OOO ludzi. 

W ciągu btn. urządzono dwie a­
kademie. Najważniejsza uroczy­
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar­
tystyczne. 
Należy się spodziewać, że Koło 

rozwinie teraz ożywioną działał· 
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo­
częcie nauki języka rosyjskiego. 
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z powierzchni ziemi! 
(Korespondenci „Głosu" o nowym łilmie radziec~im) 

.oo •• 

i Chińska Zoja ) 
·················••O•o•oOo•ooooooo•••o•o••••••oooe•o•••OOOOOOOOOOOOOOOOOeoooooo0 

Z inicjatywy redakcji „Głosu Robotnic:ego" oraz Wyd::iafo Progra-
m~wego P.P. „Film Polski" odb )'1t'ajq się w Lod:i od 1L'ielu tygodni 
specjalne polrozy filmowi.' dla pr:odou•ników śu·Uiui pracy, korespon­
clentów fabryc:ttych „Gł w.i" i redalctorów ga;:;etek ściennych. 

„Ramy", w jokich lif 1>m9J.s:; e pokazy odbywają, są jes;;c::e na ra­
zi~ ;lry·t s:;c:;uple: nUiicielka ilo!ć o.sób może .\ię zmieścić w mal.ej sal· 
ce projekcyjnej przy ul. Sie11kie tt i cza 3.3. !Coni~:;ne wydaje się tutaj 
:dobycie odf'łlwiednicg1J fo'•a!.J, który by 11możliujał większej ilości 
ur:ie;,tnikór.v brunie ud::foliL w og/rµlaniu nnjlt!pszych pozycii kinem.a· 
tol'(rofii radzieckiej i kra1ów dPmokracji ludowej oraz dołwnywaniu 
ich oceny pr:v pumocy 1·1a~owej d)skusji. 

Nim ów lokal zo1wnic :;doby t~·. ipies:.vm." :r ,pmu.on:daniem .: po­
lro!'11, który sif odb, l u· bil'iqcyc~·m tygod11iu. Pr::rdmiotem projekcji 
b~·ł nieu•yśtuie!lww dotqd nowy filrn .raclz;eck~ ~~- „Konstanty Za~lo­
now'._ 

Kilka słów o samym botniików radzieck'ch. \Vystęnu-
filmie jących w filmie. Nie tylko Kon-

„Konstanty Zasłonow" należy stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
Nowi - jest bohatC"r<'m l'o1'1te­(lo filmów z serii tzw. wojennej. 
rami są również wszyscy jego nzecz się dzieje w pierwszych la 

fach 111.ajazdu hitlerowskiego na współpracownicv w dzlele sii.bo-
Zwia~Pk Radziecki. Jest to spe- tażu i dywersji antyhitlerow-

skiej, maszyniści. ślm:a.rze 
cjalnie c:eżki -0kres w życiu tego i tckgrzc orf'lz'.ltrnkiei na-
bnhaterskiego kraju, który zaw- rowozowni. Bez cz.,,-nne!to i ma­
sze stawał w obron.ie pokoiu, a sowe~o udziału tych Judzi, wv­
gdy z winy imp~ria1istów i faszv- chowanvch przC'z :-;ocjalizm w du 
stów dosz:ło do krwawej i okrut- chu wolnoki, miło~ci ojczyzny 
nej wojny - wziął na swoje bar i sprawiedliwości społe>cznei Za­
ki główny jej ciężar. słcnow nie mógłby wykonać swe 

Niefatwe to było zadanie. zwła go wielkie'W zadania. 
szcza w pamiętnvin roku 1941 Tcw. B<'browski z •. Książl;:i" 
nc- przełomie roku 1942. „Fue- podkreśla kierowniczą rolę w wal 
hrerowi" i ludziom z jego oto- ce z faszystowc:;kim oknpantem 
czenia zdawało się wówczas, iz uutyjniaków bolszew:ckich i 
nic• ma przeszkód, których by nie komsomolców, ich bezprzvkładne 
pokonała kolosalna pancerna la- męstwo i ofi.:lrne oddanie spra­
wina hitleryzmu. Wvdał już na- wie wyzwQJenia ojczyzny. 
wet „rozkaz" triumfalnego wkro 
cu-nia do Moskwy„. Nie spodzie- Tow. I~acz:ik (PZPJG - ł.ódź 
wał się, że czeka go przykra nie - Południe) zasbnawia się nad 
spodzianka, z~otowana przez ge jednym z psycholog!cznych mo­
n:alną strate!!ię Stalina, bohater mentów filmu: nad głęboką wia­
stwo Armii Czerwonej i zdecydo ra w zwycięstwo ludzi radriec­
wany, ofiarny opór całego społe- kich. Przecież - oświadcza tow. 
czeństwa radzieckie~o, kierowane I~aczak - rzecz się dzieje w 
go przez partię bolszewicką. ówili, gdy los Moskwy, jak się 

Bohater wojny ()jczyźnianej _ wydaie „willi na. włosku" i gdy 
Z<isłonow jest postacią hi.story- miażdżąca przewaga hitleryzmu 
czną, tak jak jest nią Zoja Kos- zdaje się nie ulegać żadnej wąt­
modemiańska, tak jak są n'mi Oleg uliwości? A jednak bohaterowie 
Koszewoj, czy Uliana Gromowa. filmu 'vierzą głęboko w zwycię­
I on tak samo działał i organizo- stwo Związku Radzieckic>go. Skąd 
wał walkę na tyłach wroqa, i się bierze ta wiara? Ano, przede 
on tak samo w tej „wojnie cy- wszystkim z głębokie.~o zaufania 
wilnej", :prowadzonej z ·bezprzy- do siły swego kraju i do geniu­
kładnym męstwem, zginął śmier- szu wodza Zw. Radzieckiego, 
cią bohatera. tow. Stalina, który nawet w naj-

gcrszych chwilach wojny nie o-
Terenem działalności partyzanc puścił zagrożonej Moskwy i któ-

kiej Konstantego Si'ergiejewic:ta ry złożył niera'Z dowody, że nie 
Zasłonowa jest Orsza, newralgicz ma tak ciężkiej sytuacji, z któ­
ny punkt hitlerowskiego kolejJ;lic rej by narodu swego nie potrafił 
twa, nastawiony w owym czasie zwycięsko wyprowadzić„. 
na wzmożone transporty posil- Tow. Blado (Przemysł Drze\v­
kowe dla... „zdobycia" Moskwy. ny) zwraca uwagę na stronę 
Zasłonow przy pomocy dywer-

sji i sabotażu _ kolejnictwo to organizacyjną radzieckiego ruchu 
kompletnie dezorganizuje, trans- oporu. Nienawiść do okupanta i 
porty roibija, spełniając wielkie chęć prowadzenia z nim walki jest 
zadanie, które niewątpliwie obok ma!;owa i żywiołowa, lecz ujęta 
wielu innych czynników przyczy w karby porządku i dyscypliny. 
niło się do klęski najeźdźców hi N:e ma ,.dzikiej" partyzantki, 
tlerov.-:skich pod murami stolicy lecz jest partyzantka na prawach 
Związki:! Radzieckiego. regularnej armii. kierowana od-

górnie przez ogniwa partyjne. 
Widzo~ie - ro~o!nicy Organizacja taka zaoszczędza 
dysku!U)q nad filmem strat własnych, a przyczynia się 
Po projekcji rozwinęła się nad do zadawania skutecznych . cio-

f:lmem ożywiona dvskusja. I sów - wrogow;. 
'fow. Nowi z Zakł. Graf. „Pra- Tow. Szuster (P. P. „Film Pol-

sa" ~raca uwagę na postawę ro ski") na podstawie filmu przcpro 
OCXJO'"lO~...C~~'0"'..«0•1(!0>••• 

Uczelnia na falach 

Tst!lil'jf! u Polsce tak.a uc>z:elnin, tlo cych 11• 11;rrw1tmrn11i11 11wterialistyc=11e 
1,·rórej możrtn uc:ęs.:c:wć, ni~ 1~·ycl10- go poglqd1t na .~1l'iot. 
<l;qc ... ::: domu luli nie 0111uu:ajqc Oc::ywiście, ŻP 1v·ylcl(l(Tv tego typu bę 
n/1. świetlicy fabrycznej. Wystarr:y ,JW ,]_. stanowiły cnmq pomoc dla mlo­
k111cic ... " raclio: na falach średnif!'j dłri- d.:ieży s:kół średnich ~ dla ml odzieży 
go.ki, powiedzmy, o god::. 9.1.), a 11a :dającej na wyż.~::e 11c:z:elnie, nie1cqt111i­
fali 395,C m. - o iodz. 8.15 c:.y 18.lO wir przydad:q się one - przy obec­
i już ::najduje'tny ~ię na «'Yklad:i.e. nyni ' ::u'1.a~:cz:a brak1i odp0tried11ich 
Jr'ykloa::ie 11iedlugim, ale znws::e bar· podręczników - nas:::rmu 11auczyciel· 
a:u ciekawym i pouczającym. Bo prse strvu. Lecz najwięks:q tmrt.ość przeclsta 
cież c:y to będzie uiyklad z teorii ma• wiajq one clla uerokich r::esz doks::tal 
tcrializmu clialekcycmego i .'/1istoryc:z:- cajqcych się i samol-.-s:z:talcącyc11 Mmo­

nego, czy też przegląd najwainiejs:z:ych 11Tców robotniczych i chłopskich, 'którym 
c.1-.resi)w rozwoju matematyld j ::fliq- pr:e:: demokrntyc:me i naprawdę pow­
:eh jej : życiem 3połecr.nym. i !Ospo- s:er.lme uclosLfpriienie 1tiedzy torują dro 
d1ac:.ym, c:::y historia ruchów robotni· g-: do awansu spolec::nego. 
c:1vch r;·1 też omówienie poclsiau"O> l dlatego u·nrt-0. a nawet ko11iec::­
u.;~cl1 ;r;a::~lnień Polski wspólcresnej - nym się wydaje. aby ws:yscy aktywiści 
1<:.•=v.~th; to stanowi cenny moterial, :1l'ią:l.:moi i wiejscy, lderor.micy ś1cie­
T.tó;e'Jo opmwwanie każdezrm z na$ sie t1ic fabr_yc:n ych i san10po111ocmt~·ch 
p:=;:da. st11rn1i się :mol,ili:mrnć jal: 1?11ju·ięl.-· 

Nierl'qtpliwie w3~yscy · ~ę oricrituj!], że s-::q ilość „stude1111l11·". n rar:ej - irnl 
t:i claocl::i 0 t ::w. Wszechnicę R1t1lio1cą. nych ~luc1i11czy IT'szl'cl111icy Rculiowcj :z: 
\ 11, irsz) scy natorni.ast z pewnością ::Ja pe>frócl robotnil:tl,,-, c!ilopó11· i prnrormi 
jtt wbil.' .•prnu-r, co - jak to ,ęię m!hd l.-1>w 11m.ndo1Pych. 
. _ ca uczelnirr ,.daic"? - 'iby - ja. ]l'.\li c!:od:i o l,óclź. i tcojercód:::trrn 
l•i" ,.praica". C::y rnia11ortoicie po u1wń· łódzkie, zapisy pr:y,im11jc $pecj,1luy re 
c:imiu jej i ::daniu pr:c[!ismt'ego eg:a fmal org1mi:«c.vj11y pr: y Dyr. Okręgo­
minu lięd::ie można icst<u>ić od razu na '~ e; Polsl.:iego R<ldi11, - ł.ódi, al. Ko· 
Ili rok „uniwerl.:u" c:y drugi knrs ścius:l.-i Nr 4.0. Wystarczy po prosw 
Jr'yi;szej S::knly Plarwwania Go$pOd<1r· wysłać ztl'yklą poc::tó1~·kę :; podaniem 
c:ego i Statystyki? A mote na SGGW'? imienia, 1wzids/;„, ::au·o<lr1, wici.u i ?Cy· 

/\"ie, Ws":echnica Radiowa takich praw kszlałcenia tudzież rfohladriego adresu. 
nie daje. Wszeclmica Radiowa po pro· Jl.~0%11a to ~óu~_iież_ :~lr~Lw~ć ::a p~śrcd· 
.stu 11pr;;ystęp1iia w sposób popularny mc~wem m11~h~~ze1. su:1et~1~y. :mą~ko­
:dobycie petmei sumy podstau:~·ch we1. lu? na1blizs::e1 -: J~sli clwd~i o 
wiadomości, urnożlitvio.jqcych wrien.W- WOJ~'11d:two - plocowlu _ l'ols1aego 
ł.OOlłi~ si-t w cdobyci;ac;h pr~":;j Rad1'łrr. • • c-,, 1 

•, ~JUłej wiedio: ir!. ora 1 JllO'llOIG. , ' .!L 

wadza porównanie między dril­
lem faszystowskim, który zamie­
nia człowieka w automat bezdu­
smy, a wychowaniem socjalisty­
cznym, które opiera stosunki mię 
clzy ludźmi na głębokim huma· 
n'zmie, wolności i poszanowaniu 
godności ludzkiej. 

Z kolei dyskusja wychodzi da· 
lej, poza ramy czasu, w jakim to 
ł'zy się film. 

Tow. StopcZ'\·k (Fabryka Kape­
luszy) podkreśla. iż ten sam Zw!q 
zek Radziecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki. nrzy ro 
mocy dużego nakładu pracy wy­
chowawczej i opierając sią na po­
stępowvch i demokratycznych (:;le 
n:Pntach Niemiec zdołał doorowa 
dzić do utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, j~z­
czc• jednego elementu. który zwię 
ksw siły obozu pokoju. 

Omówieniu tei wielkiej roli 
Zwici~ku R'ldziecld~go, strażnika 
pokoiu i n :mczyciela pokojowej 
"'~"'lótoracy miedzv narodemi 
p0~więcnt'l

0

e bvly ~vpowiedzi tow. 
Żyłki fT<ombinat Pończoszn iczo­
Jedwabriiczy). tow. LuczalM 

(1\li7.Kl. tow. Slurlziennego (PZPB 
Nr 6) l tow. Blado. 

Specjalną głębią odznaczała 
siE' wvpowied:i: tow. F. Anclrze­
~ews!;:'C'i (PZPB Nr 8). Tow. 
AnclrzC'jei.vska zwróciła uwagę 
słuchaczy na drukowany na ła­
m2ch naszej prasy l'.st znanego 
literata Jerzego Andrzejew.;k:t;go 
do Nil"mki, Hildegardy Peine, 
podkreślając. iż zbrodnie faszyz­
mu i wstecznych sił reakcji nie 
mo~ą stanąć na przeszkodzie po­
kojowe; współpracy między naro 
darni. Właśnie - -0świadcza tow. 
Andrzejewska - owe siły, które 
tak nonurą rolę ode~rały w histo 
rii Niemiec udało się usunąć i 
unieszkodliwić w N emieckiej Re 
publice Demokratycznej. która 
zlikwidowała klasę junkrów i wie! 
kich kapitalistów i której rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol· 
ski na Odrze i Nysie jako granice 
pokoju. 

Słowa tow. Andrzejewskiej 
znajdują oddźwięk wśród zebra­
nych, którzy jeszcze raz wracają 
do testamentu Konstantego Za­
słonowa: będziemy prowadzić wal 
ką aż do zwycięstwa! Dop6ki sło 
wo faszyzm nie zniknie z powierz 
eh.ni ziemi! 

Stef an Stefański 

KONSTANTY ZUBOW 
reż. Teatru Małego w Moskwie 

Korespondent znanego radzieckiego tygodnika „Ogoniol•" W rejonie Din~ibe L~ Fu.' 
pr;:eprowadzil niedawno interesujący 1oy10iall z chiiiską dziC!laczl:ą L~n dostała się .do ru~w'!ll. 
mlodzieźową Li 1Bo-Czżao. Z W'IJWiadu tego zamieszczamy frag- K~o~mnta~g?w~y cieszyli su:, 
metit, poświęcony 11-letniej Lu Fu-Lan. ~C:h ~adz1e]~! ~e wydos!aną od 

nteJ w1adomosc1 o r<>'Zm1eszcze-­
niu oddziałów Armii Ludowo­
Wyzwoleńczei. Chytrością i po 
ch

0

lebstwem usiłowali wyd!l'być 
z niej potrzebne im wiadomo­
ści, ale Lu Fu-Lan milczała. -
Upór wiejskiej dziewczyny do­
urowadził oficerów dn szału. 
Zacz~li grozie jej, a potem 
mz stosować to!"tury. Ale 
Lu Fu-Lan, jak niezapomniann 
Zoja Kosrnodemiańska, milcza­
ła, nic powiedziała ani słowa. 
C hińskic przysłowie mówi, 

M oźna przytoczyć wiele fa-
któw dobitnie ilustrują­

cych bohaterstwo młodzieży 
chi6skiej, która pod sztanda­
rem partii komunistycz>;iej wal 
czy o pełne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
ja ograniczę się do opowiedze· 
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na­
zywa „chińską Zoją". Dziew­
czyna ta jest wzorem nailep­
szych cech naszej młodzież:r. 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło­
pa z. północnej prowincji Szan­
si. Bardzo wcześnie poznała nic 
dostatek, nędze, czyli. jak mó­
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
ści ryżu„. 

Kiedy Lu Fu-Lan ukończyła 
17 lat, wstąpiła do szeregów 
Ludov.1ej Armii Wyzwaleńczej. 
Było to zupełnie natura_lne: 
dziewczyna dobrze rozumiała, 
kto może jej ojcu dać ziemię, 
kto broni pr: \ 1 ludu i walczy 
z kuomintangowskimi łupieżca 
mi i zdrajcami. L u Fu-Lan była szeregowym 

żobierzcm i godnie speł­
niała swoje żołnierskie obo­
wiązki. Ta ·wątła dziewczyna w 
wojskowym płaszczu okazała 
się śmiałym, wytrzymałym bo­
jownikiem. Żaden z jej fronto­
wych przyjaciół nie usłyszał od 
niej skarg na zmęczenie. Pod­
czas ataków na wroga Lu Fu­
Lan hy!a zawszo w pierwszym 
szereg"U<i 

WJJz.wolony naród chiński nie zapomni nigdN 
o bohaterce Lu Fu-Lan 

że męstwo przydaje czło­
wiekowi skrzydeł, a wierność 
do narodu czyni ~o twardym 
iak brylant... Godzinami znęca• 
li się oprawcy nad młodą pa· 
trio~ką. Całe jej ciało pokryły 
sine p.rcgi od uderzeń, a twarz 
zalałn sic krw~ą. A?c nic nie 
mog!o zkm~v-; ici woli. Wtedv 
siepacze uciekli się do „c~do" 
- dłu~icf!o noża. Takim no· 
ż~m obcięli itłow<; Lu Fu-Lan. 
O strasz~j śmierci mtodej 

bohaterki szybko dowie· 
dzieli się iołnien:e n&szej ar· 
mii. a zw!aszcza ci, którzy wal· 
czyli w oddziafacb, mających 
.:L~takować miasto, w którym 
zdnęła Lu Fu-Lar1. Miasto zo· 
stało wyzwolone od jednego 
uderzenia. - O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistyc-znej 

I 
partii Mao Tse-Tung. Na płycie 
ookrywającej grób młodej bo­
haterki, towarzysz Mao Tse· 
Tun~ napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘSLIW Ą, UMARŁA -
ODWAŻNĄ". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji" stało się droe;ic ł 
święte dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą sztuki. Niedawno w Bej· 
ninie wystawiono onerę „Lu 
Fu-Lan". Publiczność uroczy· 
ście powitała ten 'wytwór no­
wej, demokratycznej s-ztuki. -
l{ażdy spektakl przeobrażał się 
w demonstrację patriotyzmu. D latego tak szczegółowo opo 

wiadam o Lu Fu-Lan, bo 
jest ona przykładem nasuj bo. 
haterskiej młodzieży, która 
szczęście i cel swego życia wi• 
dzi w walce o pełne wyzwole­
nie i demokratyczne odrodzenie 
Chin. 

Teatr wielkiej prawdy życiowej 
P r:f'ofł 12.i·ri lat)' - 27 pnEJ:icmilm 

1112-i rolw - 01111,~ło się piem·!:I' 
pr:ecf.,1111de11ic ,llo.~hiew,f•i"K" 1'N1tru 
M11łrgo. Od /liem·s;ycla fot .<tl'PfW ist· 
rrh'nin 1'rntr .U11fr stal sit• /;ole/1/•ą tych 
ll"-''ll<naillhch trmlycji rr11/istyc::11ych sce 
11y ro.n-js!..i1•j. J..;1)re w pr:ys:fo.(ci IPgly 
11 po1h11111: rnlt>go tl'<1tni ro.<yj~hiego. 
Trm!yr_it> te - to prZPUł' •n=y<tkim clq 
że11ie do pmmly życim1°Pj, .<ci<l11 ll'ię: ;; 
ludem om: posu:po1to.\ć. 

Ze sce11y Te<ltni Mn/Pf.O ::1m•.•:e ro:z:· 
br::miC'1rnla piękna mmm ludorm, nie· 
:mi„mfo hogaty ję:yk rosyj.~k·i sk-r::ył 
się 11ajpięJ.miejs:ymi bnrrrnmi, ttaj.mb· 
telniejs:ymi odcieniami. 

temperamffttPm drcrmatyc=ri~m. ,Uoc::11 
/ou. 11ha::)"lttt1ł dum1111, miłującą tcolno.<ć. 
du,\:ę r:/orriPlm :; ludu. W)"ry11·ahq1 ,ęj~ 
:; mrok·1)rc rrrrsl.-iej Uosji Im „:11 iPtlunej 
Jlr:ys::fo;,-i. 

Ci d1rnj nieln rl''1ii.<ri, }Jratnl:itti 11r 
tv.\ri l11dml'i :apoc:11tlw1mli rałą 11/eja 
d1• sl_rnnyc/1 al.-torów Teatru Mall'.l!O. 
lf"pt'lrc:y 111 u-spr111111ieć o wiPlhiPj ttk 
WICI', ll111rii ]nmolmt·ej, T.rórn cirlq .<i· 
łę .m·ojej mi1o.fri ujr:y::11y, calq nit>nn· 
u·i;ć t1·rrmii, tt"klrid111" w ~tul.-ę .•cPni­
c:ną. id mo11ulogi mętr:qsnly sl11clr11c:a 
nu. 

Jry1'itny rniyser rosyis1d. W. Nirmi· 
rowie:. - D11rc:e11T.o. na=wal }ermolou·q 
„boiys::c:;em młod:ieży rewolucyjnej". 
Pr::e;; 1dele Int ]ermołowa była sumie­
niem teatru rosyjskiego. Rrqd radziecki 
jej pieru:szej nad-0ł clilulmy tytuł ludo 
u·ej 1Utysiyki r~p11bliki. 

W zaszczytnej służbie 
sztuki radzieckiej 

fT' 11if'rtL's:n11 ohrP.<iP po re1rolucji 
mty.•ci Te<1t;11 1111ll'ę.o .wcr.ęli ol1jeż­
t/:r1c J;/uliv ro/111t11i1:=e i fornwcjP Armii 
Urul:iPrld:!j. wysf1111 i11jr1c pr::etrnżnie Il· 

l1<ory o silnym :rtb11rwiP11i11 r.rwll'c=11ym. 
::O.irgnięt11 do <faiPl wiC'lhil'!!O piMLT::Ct 
wo/Pt1:ri11rl:i1'{!'), M11k.~)"11J(I Gorkiego: 
111 rirh:r l'JJ'ł 11·ntawim10 ,.Starcu'", Jl'! 
111>foiejs;:;yrh fot•;C:1 TMLr .U1.ły lt')"Slll· 

!l'ial /;i/h11hrvtnie s:tuld Corlcir:;o. 
T1wtr .Uał.1· był jecln~·111 :: piPrtt'.i: \ "h 

u• ZSIU< tc<1trótc, 1.-1óry 1fo IU'Pi?O ielrtz 
11e1w reperlll(ITIL 1~·pro11v1d:ił UltCQT)' 

drnmat11rgów rad::ieckic/1. W ~=tur.e 
„LiulJ01v ]vrou:aja" K. Tricn.ie1m po 
ra:: picrrc~::y na nas::ej sce'llie zjawiły 
się post.acie ludzi retvolucji. J1iykiem 
sztulri 3Ce11ic.mej teatr mówil wi.d::mwi 
o bo1wter$kiej u'<llce młodej republiki 

md=ierhiej .o jej tvalce o rrnlnoU, • 
u 1rlkir idee Lenina i Stalina. 

Jr' ;!<ul Ził Tre11ieu:em wnt1iu'i<1li $Wll 

s::111hi tr' Teatrze Małym: A. T<>łstoj. 
T, Leonort', K. Simonem', A. Kornej. 
c;uk. B. Roma.t::e:v, Jr'. Gu.~il'w, N. Po 
godi11, B. ł.c1tcre11iew . .4.. Pierwiencetti, 
A. S<if rlNww, K. Pa11stow.~ld i wielu 
ir111ych. 

W u::11aniu trybitnych zasług Teatru 
.\lalego rUa ro:aeoju rod;;;ieckiej s.:iuhi 
teatralnej, r;qd rachiccki odZTU1czyl te­
atr orderem Lcmina. Jrielu jego proCOUJ 
ników otr::ymało nagrody stalinowskie 
za poszczególrie illsceni::acje. 

Najstarszy teatr dramatyczny MoskW1, 
obchodzi Slcój 125·letni jubileu.u, wier: 
ny artysryc:mym zaMdom: prmooy Jiy, 
ciou.lej, idei postępowych i $ł11tby no­
rodowi. 

125-letni jubileuu Teatru Malegd 
ie.st świętem oolei rad:;ieckiej kult"'1.• 

Ostra opo:ycja 11·obec ustroju polity 
c:11ego Rosji carskiej cecfto1rn1.n Teatr 
l\1aly od samego poc: qtk1t jego istnie­
nia. Postęporre poglqdy społeczne na;. 
u,ięk.<::ych jego dzialac:y pr:eks::talciły 
scettę teatm w trybunę, :; której akto 
rzy pr:;emari;i<1li do wiclz6w. Podnosząc 
sztul-.·ę scenic:mą do godności służby 
społecmej, Teatr Mały bud~l w fo. 
d::iach d1Jie11ie do l(:olności, 1t'iarę w lep 
s:r;e jutro. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

Scillti więź lqe-&yl.a Teatr Maly :: Alek 

Ślady z epoki brązu 
w Lutomiersku pod Łodzią 

Teatr znakomitości 
scenicznych 

Galerię ::nal.:omitych (llktorów rosyj­
shich, którzy tt'YSlępc>u'ali n11 ~cettie 
Teatru Mrrłego. Olll'ierrijq: Mirltal 
S=czeJ'l:i11 i Pcucel l\loczałott'. JT"rn:: ; 
1tlifl:'ł/liC'nt się lift SCf'llie s,cze11i.-i:11t ::ni 
h11ql J1a!Ptyr:rni1• dP1:lam11j!fC)' lwlwtl'r. 
::jo1..;l .•ię Ufitom ir1.~t żnry r:lmdcl.-, :: 
]l'SO cad:::en11y1ni Jlr=~~vri1:;:1i i .11zr:t> 
rymi 11r:11ciami. S:r;;rphin, tm gcmial· 
m· ILk·tor-snmm:h. by/ c;;/mt:iC'ldem po· 
się/)owrm. /,r:c:yla go osobisUL 11r;yj'lźń 
i wspólnoto dq:eń $pol<-ro11ych : f(ll.:imi 
l1ulź.111i, i'1k BiP/irisk·i, Hercen. Gogol, 
l'1ts~U11 . S:c:::.epl.-irt był też :;1111ho111iLym 
tcoret_,·hiem ti>atralnym, głoszącym :a· 
.~udy 111spól1w:y z ludem oraz prnwdy 
życiowej u; s:;tuce. Żądeł 011, by ahtor 
nil! 0<lgradzc1l sir od życia, wpro$t prze 
citr~1ie: „uznnw1il czlowil'lui w masie" . 

saudrem Ostrou·skim. Pierws:e l : tuki Rozpoczęte w czerwcu rb. przez 
M:ejskie Muzeum Prehistoryczne w 

0$trowskiego ::apoc:;qtkowaly nową erę Łodz.i i Zakład Prehistori: Uniwersy 
w życiu Teatru. „H $tycznia 1853 rolm tetu Łódzkiego badania archeologi­
dofamulc:;yłem piem•szych niepokcr cz.ne ooodal miasteczka Lutomierska 
jów autorskich i pienvs::ego polt'od::e- kontyńuowane są obecnie, jako 

11ia" - pisze Ostrow$ki w swojej auto czę§ć ogólnopolsk:ch prac, prowa-
biografii. „Wysta:rciono moi'! komrdię: dz.onych z rarnien:a Komitetu tzw. 

,./\'ie $i<cdaj do nie $u;oich Mń". Prz1>1l ,.Milll"nium", czyli tysiąchcia lst..nie 
oczym-0 wid::11, tqczarou:arrn ge11i11s::em nia Państwa Pol5kiego. 
ns1ro1vr.1.-il'1w. pr:l's1111rfo .~ię cala gama W okres:e 5-ciu m:esięcy. podczas 
iycia rosyj<ldPt:o. 11fa1:11li .~ię /11rl::ie których trwają roboty. ocl:,ryto w 
1n:Pll;ich :1wmłtlrc, u•.•:rll.-ir/1 irnr~tic Lulom;crsku cm~ntarz~·~ :._:J. pocho­
spo!rc=r:yc/r. dząi:c z t:-zec:0~'l o!<r.:su 1.;;czesno -

hIBtorycznego (XI - XII sv1iecia) i 
Ale przyjaźń Teatru !Ualcgn : Ostro1c zbadano sz~reg grobów szkieleto­

sTiim nic oiranic=.1·la sir <lo pr::es=lo wych i „cialo!);ilnych". 
tr::yd:ieswletniego okresu bc:pośrecl11ie W grobach znaleziono broń i 
go konwlau i owocnej współpracy. Te· spr.:ęt jeździecki, w postac: strze­
atr Mały 110 rl::iś dzień po:;ostal 11·iemy mion, pozostałości siodeł 1 uprzęży, 
111·:yjai11i z Ostro11:shim. Symbolem jej ozdobionych okuciami miedz!anymi, 
jest pomnik 11'ie!T.:icgo dramaturga, 110 f:gurek koni ~tp. Znaleziono również 
stai.ofony w okresie iclad:;y rad::ieckiej krzyżyk pochodzenia bizant)"jskiego 
pr:ed 1cejfoiem do Teatru Małego. oraz resztki !Pisanek o specyficznym 

ornamencie z. glazury, pochodzących 
Rewol11cja Listopaclou'fl pr::yniosla Te zdaniem prehistoryków z Kijowa. 

Róunoc::eś11ie :e Sx::epkiuem wr· atrowi Malenm 3:::erokie możliwoki ro:: Znajdujące s!ę w grobach przed-
stępomil na scenie Teatru Małego wiel woju, Tęatr Mały stał się jedn}1n. z naj mioty zdają s:ę świadczyć o tym, iż 
ki trat"k rosyjski, Pa.vel Moczalmv, barckiej lul>iany_ch pr:e:; wid:;a. rad.riec na cmentarzysku w Lutomiersku, 
kt6'!)'._11..ory_wal u-id:16to -~ OfTorMm!__l~i_e.ro. -- ~<>t&!J,Y.ll\_na~.Ll!l'!!l_~zlaku z. 

Ki1owa przez Sandomierz 1 ~ 
do Poznania, zlo1:one zostały .iwłoid 
rycerzy pochodzenia warego - rus­
kiego, przybyłych z ówczesnego pall 
stwa kijowskiego, za panowania Wło 
dz:mierza Wielkiego lub Jarosław~ 
Mądrego. 

Badania późniejsze ustalily, iż na 
cmentarzysku przeważają groby z t. 
T;W. oootawą i brukiem ka:nienhym, 
w których szkielety ułożone są zwy 
czajem rusk!m głową w kierunku 
wschodu. 

W miarę posuwania s:ę prac wyko 
palis!rnwych w Lutomic!'Sl{u, natra­
fi.ono na ciekawe ślady osady, nale­
żącej do kultury przypuszczalnie łu­
życkiej z IV okresu epoki brązu. Do 
tychczas odkopano szereg :am c.d• 
padkowych i jedno z siedl!sk ówcze­
snego człow:eka w postaci półtie­
mianki o ścianach z ziemi i paleni­
sk~em w środku, obstawlo::iym 1'.a„ 
mieniami, wylep:onymi gliną. Obok 
tiemianki znaleziono żarna kamien 
ne. Dalsze prace wykopaliskowe n·o 
gą doprowadLć do odkry::ia całeJ 
partt osady z epoki brązu. 

:?.race w Lutomiersku trwać będ' 
w bi ż c.dA..llstgp~ '!}·~ 

T . 
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. , . . Dr Tadeusz Czystohorski (W 25 rocznrcę sm1erc1) adiunkt Uniw. Lód~kiego 

~1~~ :.~~~r:~h~ir~:~~:I Prof. S+efan P1· en' kows .... ki ng.i..~~,.!?i~,~.~~.~1.~~! nym. N;c rue mogło s:ę ost<ic przed .L r1 1 ' 
jego uważnymi oczyma, żadne lotro I k• h 
s~~o, żadna .b1ag~ : zakłaman:e, cho 2e WSp61czesnych fizyk ÓW po S IC 
c1azby osłan.ia:iot Ji: k

1 
ardyna1lską pur r • t go pmiomu na ziemię, oddajr. 1 po• 

purą czy mulls ena nym p aszczcm. W rDku 1905, dobrze nam znanym tne stanowisko zagranicą, i1orzuca I zgasić la.mpę, a zobaczymy: ze ar- wrotem tę energię. 
1 

wlemy dobri.e, 
France czynil to jednak z ti::ll:ą fi- jako rolt zrywu rewolucyjnego pr-Le- je, by w r. 1919 powrócić do ojt>zy- cza: zno~vu świeci z wielki\ mtensyw że jeżeli np. spadnie na nas ceg!a z 

· t l · t k" h · a clwl;:o tyranii carskiej, ukol\czył mło zny, którą musiał opuścić przed dwu nosclą. . . . 'lk t t · to 
1 

ie nez.Ją. w at rms rzows ·ie poc:ą„- dy .leszcze podówczas Stefan Pień- nastu laty. Przybywszy do Warsza- Intensywnosc ta mow~- sl.abnie_, wysokości ki u cen yme row, 1 

nięclach p;ó~a, ksfąi.ki s.woje pisał k k' kol ś d . \"' ' t wy, obe,'·muJ·~ katedrę fizyki na Po możem_Y ~·".· jednak wzbudz1c meskon wyrządzi nam większej ltrzy~·dy, 1:a stylem tak medośc1głym, zę „nie by· ows 1 sz ę re mą. ·• roi•u ym ,r - "' sam-a cegła, spad?.jąc z trzeciego _p1ę 
Io mu równego w całym stuleciu" - r.iłodzież po!ska solida.ryzując się z lilechnicc, po dwu latach pn:enosi czoną ilasc razy. tra, może nas zabić, posiada bowiem 
jak p.'.sze 0 nim Karol Braibant, je- ruchem robotniczym, ogłosiła strajk si~ na uniwersytet. gdzie tworzy naj Foioluminiscencia wiekszą <".nergię. gdyż jest wyżej, ił 
den z najlepszych jego biografów. szkolny. Pieńkawski staje w sure- większą w Polsce placówkę oauko- I spadając od!laJe tę er.ergi"'.. Coś ana 

Anatol France 00 pisarz nadcho- gach tej młodzieży, kt.óra wvnekła wn - badawczą: Zakład Fizyki no- a budowa atomu lngicmego dzieje się w atomi_e ~ e-
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ- się dalszych studiów w carskbh u- świadczalnej. 'i Cóż wspólnego może mieć oplsa- lekt.ronem: wyrzucony przez sW1atlo 
ra ,.przeksztatc1· oblicze całego świa czelnfach. Pnnleważ nie l'ltciał stu- Prace naukowe, wykonane we ne zjawislrn fizyczne z budową ato- na tory dalsze i dzięki temu zyska-

diować w UC1lelniach warszawsldl'h, I J ład l ~•„ j · ' L h t Il" d ta". wspmnn anym za' ze, zn...,„u ą mu?! Bardzo duzo. ecz, Y o zro- \VM:Y pewną „dawkę _energ '. g y ro-oczyna pracę jako zwyldy roimt ł ł · · I N jl I · - · bi yp~niec· i d I 1 a Juz. w 1905 roku pis-~ do swego -„ rozg os w ca ym sw1ec e. a ep- zum1ec, musimy sa e prz ~... światło P. rzestan e nan z a .ac sp • .u nilt. najpierw w fabryce ma~orów, d d t j • fakt · ·1 d t t to i t serdecznego przyjaciela_ Maksyma szym own em ego es. . ze niektóre szczego y, o yczące a o- da stcpm<>wo na coraz n zsze o-
Gorkie 0 późuiej w cukrowni. szerCł' studentów, kończących stu- · mu. ry, podczas tego oddaje nabytą ener 

g · Studia zagranicą dla na uniwersytetach zagranicznych Znany nani jest z popnednich ar- gię, co cbjawia się w postaC'i świece 
„Drogi Maksyrn!e! W naszym kra Po dwu dopiero latach udaje !lię przyje7Alża do Zakładu prof. Pień- tykułów atom wodoru: dnokola ją- nia, t. zw. fosforescencji lub fluor-

jn stoją za waml wszystkie gOll'ące mu wyjechać za granicę. Osiaifa w k<>wskicgo, by pod jego kierunkiem dra. utworzonego tylko z jednego escencji. 
serca, wszystkie światłe umysły. Ja Leodium, gd'l.ie zapisuje się na Poli- wdrażać się do pracy naukowej. protGnu. o ładunku dodatnim, krą- Pierwsza _ to samcdzlelne świe· 
ko prezes TGwarzystwa Przyjaciół technikę, by studiować elektrotc<>hni źy z zawrotną szybkością jeden cit•- cenie przez dłuższy okres czasu po 
Rosyjskiego Ludu, ślę wam nako- kę. Aczfyolwiek studia idą mn dosko N ad czym pracował ktron ° ładunku ujemnym. Elektrcn naśwletlanlu, druga natomiast - to 

„Zbadałem gmntownie necz ł 
wiem, że zło ludzi trapiące tkwi 
w przesądach. podobnie jak pa­
jąki i skorpiony wyłażące z cie­
mni wilgotnych piwnic l śmiet­
ników. Dobrze jest ód czasu do 
czasu wziąć do ręki pogrzebacz 
ł miotłę, i pomachać nimi Po 
wszystkich zakamarkach. Do-

rętsze życzenia. sukcesów, sukcesów nale, to jednak nie czuje zadowole- Zakład prof. Pieńl:ow- ten, ubda!"2ony pel-vną en~rgią, krą- świecenie pcdobne, ale trwające za· 
waszej rewolucji i nie mogę myśleć nia. Nie 11ociągają go wcale przed· &kiego ży stale po jednym i tym samym to ledwie druhny l!ła.melt sekundy. 
bez wstrętu o francuskich kapitali- mioty czysto techniczne, g-l~hoki jt>go rze, podolmic iak Zllwszc po tym ~a 
stacb, ratujących IHltb'ezkamf wasze umysł szuka neczy trudniej-,iJ.ycb: Były to prace z dziedziny t. zw. mym torze obiega ziemia dookoła 
go ciemiężcę'. szuka wytłumaczenia. nieznanytn ~e optyki molekularnej i atomowej, n~ słońca. 

France w tym czas:e organizuje szcze zjawisk przyrody. Wytł11maczc uki nowej, trudnej, z klórą prof. Działanie światła 
we Francji setki wieców, na których nla 1.aś tego nie mogą mu dać studia Pieńkowski zetknął się jeszcze w 

P lit hnł R d 1 k czasach swych studiów, a któr" wiei na elektron przemawia w obronie rosyjskiego na o ee ce. zuca te y c e tr4'- .., 
t h 'k kt • ł ce wzbogacll swymi dociekaniami. 

brze jest taltże wziąć czasem o­
skard i puknąć tu i ówdzie w 
mur piwnicy, lub ruszyć łopatą 
ziemię w ogrodzie. Napędza to 
strachu robactwu ł przyśpiesza 
rozpadnięcie gię zmurszałych 
ścian". 

ruchu rewolucyjnego, a gdy rewo- ee l1l -ę, ora mng a mu w przy-
lucja 1905 roku została krwawo stłu ulości zabezpieczyć doskonały b) t Nie sposób w ramach jednego arty­
m:ona, mówi - że krew rosy,jskiej materialny i przenosi się na W.vdzlał kułu podać istotę optyki molekular-

• M tern t p od · I nej i atcmowej. Ujmując rze<.'7. bar-fntehgenoJi i robotników 1·oc;3rjskich a a yczno - rzyr mczy, •Y 'ln' _ . 
1 
•• 

nie została przelana na próżno, że studiować fizykę. Tym samym ska- dzo ogo ie._ m~na powiedz ~c, z~ ~a 
wzejcbie -z niej ziarno pn:yszlego zuje się dobrowolnie na skromny 7.y ła O!Ja mozno3c zroznmfe.ma w1c,11 
zwycięstwa". wot naukowca. \'Vyróinia się wśród I faktow tyczących wew~ęt~znej budo 

Innych studentów, zostaje asyshn- w~ ~to;nu .. Be7: zrozu~1ent'\ tych ~a 
W 1919 roku Anatol France staje łem przy katedrze fizyki i w r. l!JJl kt~w .me b~lo_ b~, mn") o tz_w. „TOZ· 

"I'a dewiza księdza H:eronima Coi- w obronie młodego państwa radz!ec uzyskuje stopień doktora biJanm atomov. , co wreszcie dopTo 
gnard _ um;łowanej postaci po- kiego. Jego nazwisko w:dnieje na Z t d · • ·wadziło do wykrycia energii atomo 
wieściowej Anatola France'a _ sta pierw.szym miejscu protes(u Intele- aszczy ne O zna czen1a wej. 

ktttnlisłów i robotników fr&W)U• naukowe ła się maksymą życiową. wi~lk_:eg~ skłch. domagających się zniesienia Fotoluminisceneja-dziw-
pisarza, którego 25 roczmcę sm!erci hl k d R I • Za drugą pracę naukową otrz.ymu • • k t• 
obchodzi uroczyście cały świat post~ 0 -a Y Związku adz eckiego. Wzy. je najwyższe odznaC'Lenic: zlotv me- ne ZJ aw1s O izyczne 
!PU i wolności. w-~ robotników całego świata do nic dal Akademii Nauk w Brńkseli. Będąc jeszcze w Leodium, zwró· 

Anatole Thib~tlt - (France - to 9ienia pomocy rewolucjonistom ro- Rzadki to wYlJaclr.k, by cudzoziemiec cił prof._ ~ieńkoyvski uwagę_ na t.ny. 
· b'ł syjskim, do walki pr-J:eciw interwcn ot-ymał tegn rodzaJ·u 0<l~naczen;e. fotolum1mseencJę, to _jest swieceme Pseudonim) przez całe swoje życie 1 t . 

1 
•L • 

l tom, !»'lllrnąrym za 01>1ć ~" JJotnkac 1 s ... 1·adczyło to 0 ni'eprzeclęt~yclt zdoi n. ieldór.ych sub.stancyj po uprzednim oskardem oióra w zmursza e m.n·y 1 i k I · „ ~ 
· . , h krw W el ą Rewolucję Pa7.dz ern1- nos'ci"ach mlcde"o uczAnego. w roku ich naswietlenlu. Jednym z przyparl instytucji św~cckich i koscie1nyc , „ u . 

wvmiatał żelazną miotłą rcbactwo kową. 1913-tym Wyższa Szkoła Politechni- ków tego clziwnego zjawiska jest t. 
J • t W ostatnich dniach swego życia cma \D Le(){llum powierza mu pro· zw •. fosforescencja, dobrze nam wszy onrzcs..,dów, zakłamania : ciemno. y. F 1 b" t · k '' "' .., rance nazywa sie :e o warc1e o- wadzonie wykłado'w z fizyk' w rok stk1m znana z tarcz zegarliowycb, Kai.da jego ks-:ążk:a to było oskarze- · t h • k ł ~ " 

. k' mun:s ą. c oc omun:stą w pe nym po·zn· 1·e3• znstaJ'e pr.nfesnrem fizykt' na s_iwi.ecących. w eiemnos. ·c.i. Ta.rcza ta nie pod adresem reakcyJneg-0 .eru · ł . b B 1 v v 
t znaczeniu tego s owa nie ył. Y Uniwersytecie w Leodium. sw1eci naJlntensywnteJ z wieczora, I rozpa~anej burżuazji. Postac!e s wo za to człowiekiem - jak pisał o nim p d k . po kilku godzinach świecenia slab-

~ooc:cc:ccc :oo~" 000000
" Gorki - człowiekiem zewnęh'7Die OW?Ót . O raJU nie i staje się prawie niedostrugal-

wygl11daj11cym na satyra, '!\'ew- Po pierwszej wojnie światowej na. Wystarczy jednak zapalić latn-Zw\ęks!a się produkcja nąkz zaś antyo-znym filoa!:ofem, któ- prcf. Pieńkowsld, piastujący zaszczy pę, naświetlić przez chwilę krezę, 
ry umJał patrzeć ostro na życie i u• 
miał widzieć wszystk, „rłupotę 
władców świata"„ HELENA „ KRAJEWSTł'.A 

.Jeżeli teraz światło padnie na te­
go rodzaju układ, wówczas energia 
świetlna „pnbmlza" atom. Pclcl\'a to 
na tym, że - pod wrlływem światła 
- elektron zostaje wyrzurony ze 
swl'go dGtychcza<>owego toru, z11aj­
d11ją<'ego się najbliuj j;\clra, miano­
wide z toru }}icrws:;:cgo i zaczyna 
kr:i.żyć po forze coraz bardziej odda­
l11ńym ocl jądra, to znaczy torze dni 
gim, trzecim, czwartym itd. Torów 
takich mo7e być osiem, każdy cora.11: 
dalej. Na ja.kl tor d<rrlanie i.ię ele­
ktron, to zależy od encr~il padające 
g1> nań światła : im enl'r:dit wif':ksza, 
na tym dal!'lZY tor odrzucony zo3ta­
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od toru, no jakim 

się porusza 
Tory te, to niejako pozfo:ny. Ele· 

ktron pGdniesiony na coraz wyższy 
pozic>m posiada coraz to wir,k!'w, e­
nergię. Podobnie z kamieniem: pod­
niesienie kamienia. na coraz to wyż­
szy poziom, wymaga coraz to więk­
sze.i energii. Kamień, spadając z te-

Wnioski naukowe 
Wiedząc o wszystldm powyższym, 

moi.na z czasu trwania fosforescen­
cji, a zwłas.zcza fluorescencji, obli­
czyć, na którym torze zmijdGwał sir, 
t>lektrcn „atomu pobuclznnego" i ja­
kie są ods.tę11y pomiędzy pokd:vń­
czymi tnrami elcktronowymJ, a t.vm 
samym, jakie są wymiary atcmu l 
jak je~t on zbudowany. To wl:tśnie 
jeden z celów, do kt-Orego zmierzają 
prace. prowadzone w warc;zawsklru 
Zakładzie Fizyki Doświadczalnej, 'kie 
rowanym przez prof. Pieńkowskiego. 

Miliardowa część 
sekundy 

Badało się tam fluorescencje, tl'wa . 
jące f::rnta.<•tycznle lrr6tki <'7<>~. rr.hnl\ 
dde 1 :500 do 1 :1000.000.000 części 
sekundy i z tego wyciiiirnlo się 
rlaleko idące wnio;ki. Na te!!:o ro­
clzaju badania i obliczenia mo::;ą ;iir 
tylko porwać Judzie o wybitnych zdoi 
nościach w tym kierunku. Patro:rnje 
im prof. Pieńkowski, który z jesz. 
cze jednego względu zasluguje na 
szacunek: oto żmudną i wytrwalą 
pracą zdołał ze skromnego pracow­
nika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
cały świat. 

l l 
filmów kolorowych 

1MOSKWA (AK). ""1' W.;;zystkie naj 
w;ęks.ze s.tudia filmowe Związku Ra 
dziecltiego, począwszy od •'<>k~ lil50 
- rozpoczynają produkcję film6w 
kolorcnirych. 

W chwili obecnej filmy tak!e pro­
dukuje się głównie w studio „M~­
filmu", które specjalizuje s:ę w fil­
mie kolorowym. 

Książ.ki Anatola France'a od lat 
cles?iył:y się wle1ką popularnością 
w.śród czytelników polskich. „Wyspa 
Pl:.ngwlnów", „Gospoda pód Królową 
Gęsią Nóż.ką", „Thais", „:Bogowie 
pragną". „Bunt An.:ołów", „Historia 
KomiCLna", „Poglądy księdza Hiero­
nima Coignard", ,,Zbrodnia Sylwe­
stra Bonnard" - m:aly po kilkana­
ście wydai'i. 

Po-W·oje·nne· malarstwo radżieckie 
Sztuka . radziecka. podobnie jak I ~olucję s~cjalistyc~ą, j~j ~odzó:V 1 zj?-wisk zachod~ących w życiu u­

całe życie wielkiego kraju socjali- 1 bohaterow, obrazuJe w1elk1e dz1e miłowanego kraJu. 
zmu rozwija się zupełnie odmien- ło budowy socjalizmu, rozwój prze Postać Józefa Stalina stanowi 
nie ~d sztuki krajów kapitalisty- mysłu, szerzenie oświaty, sławi mi w twórczości artystów radzieckich Studio Z\v.iększa obecnie ilość po­

siadanych reflektorów, przebudo­
wuje oddział, w którym wyświetla 
się i utrwala kolorową taśmę f:..lmo­
wą oraz uJepsza technikę zdjęć. 

Obearle „Ks:!ążka i W!edza" przy­
stąpiły do wydawania jego „Historii 
Wsip6lczesnej", której pierwszy tom 
;pt. „W cien:u wiązów" ukazał s '. ę 
właśnie na półkach księgarskich. 
Trzy następne powieści z tego cyklu: 
„Trzcinowy Manekin", „Pierścień z 
ametystem" ! „Pan Bergeret w Pa­
ryżu" ukażą sil; jeszcze w tym roku. 

cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 
• . . szystowskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 

_Ar~y~cl .radzieccy, św~a~omi zniszczonego po wojn1e kraju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 
wielk1eJ roh kulturo~wórczeJ 1 spo wiele innych przejawów życia spo- Stalin nad zwłokami A.A. żdano­
łeczn?-w.ychowawczeJ, jak'.ł ma ~o łeczeństwa radzieckiego, kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 
spelmema sztuk~ W ~str~JU socJa- go dziś ku komunizmowi. bokiej żałobie nad trumną wier­
hstxczn~i_n, .z~ązah ści~le S\':ą Twórczość artystów radzieckich, nego towarzysza wyraża żal całe­
tworczosc. z ~yc1em i;iarodow Z\"'.1ą realistyczna w formie, socjalistycz I go narodu z powodu śmierci wiel­
z~u. Ra~z1ec_k1~go,. z ich zmagama- na w treści, optymistyczna w po- kiego bojownika socjalizmu An-

W itych dniacll oddano do użytku 
laboratorium filmów kolorowych 
przy studio „Leniilm", . urządzo~e 
według ostatnich wymogow techn:­
ki radzieck:ej. Podobne laborator~a 
zakłada się iprzy Centralnym Studio 
Filmów Dokumentarnych w Mo­
skwie oraz przy studiach K'.jow­
skim i Tbillsk:m 

Szkoda tylko, że poszczególne po­
w:eści tego świetnego pisarza ukazu 
ją się sporadycznie, w różnych od­
stępach czasu i w różnych forma­
tach. „Historia Wspólczesna" winna 
być zaczątkiem dzieł zebranych 
France'a, które należałoby wydać 
jak najpręd'lej. 

m1 l os1ągmęc1am1. stawie artystów wobec rzeczywi- 1 drzeja żdanowa. 
Podczas, gdy artyści w krajach stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpina „Poranek 

W naukowo - badawczym Instytu 
cie Filmowo - Fotograf!c7~'1.ym opra­
cowano metodę przyśp:eszo:lego wy: 
świetlan:a i utrwalania koloroW:.!J 
taśmy f.:lmowcj. Fabryki radzieckie 
roz.poczęly już produkcję nowych 
rodzajów taśm filmowych. li. Rudni<'kl. 

kapitalistycznych zdani są na łas­
kę bezideowej, zdegenerowanej 
wielkiej burżuazji, dla której sztu 
ka stanowi jedynie przedmiot roz 
r ywki lub erotycznej podniety -

·sztuka radziecka opiewa wielką re 

Jak major Koźmin zaczął mó~ po polsku 
(Uwagi reżysera \.versji polskiej filmu „Spotkanie ~a ~ab~e") .. 

Właściwie tytuł powinien być dluż j być wyrażone w sposób najplastycz- przez_ ~ło_śmk Sw:dersk1, _ale Ku~m.n 
. J k zaczął mówić po polsku ma niejszy. mów: JUZ chyba po polsl,u. To ~ai:no 

~~~· K~min, major H~, s:erżant Je- Po pierwszym obcórzeniu :tlmu czuj~ ~.wlde.rski, bo _słys.zę m1gl:" i:_: 
gorkin profesor D.'.etnch, Jen. Mac zdawało się np. że gen. Mac Dcrmon go, Jak7.e mile Tb~~iącc. „~otor fra­
Denno'nt, jego żona" „.i cała reszta ta powin:en grać aktor r·,apiński, a nagry~a~1Y· . a . rag:iien J>0 i 
postaci :filmu tak różnorodnych w ty nie IP.ietraszk:ewiez. Gdyby a_kcent po ~~nen~\': ,a ,~t;izm.n-Sw.icle.rskL m :1 
pic tak różne ;reprezentujących śro- łożyć na tę stronę działalnosci ame- lCh ~.J .... adz,e„iąt) uczyl~ 5~~ wszys Y 
do~lska, cdeolo~e :i :inte~e<iy-. z~.;i-'m rykańsld.cgo „d_ostojnika\ w której ~~~~e1c~r~~;~~~YD:~ti;:~~ic.i 1:en~f;; 
ci wszyscy ludz:ie „z3:częli moW1c -~ wyo>tępuJe on J~.k<;i oper~~kowy ,ge- Wood. Chociaż nie. Z Łani!1skim j 
polsku", slyszeli~y ;.eh. na _pok~z1e nerał, to, oczyw1sc1e, Łap1:i~k: b)łby Grabowskim sprawa był~ bardzo 
filmu w weI"SJ.l !ro'S~JS~:eJ. Film niezrói.vnany. Ale_ waz"!'lleJsze ~to- skompl;kowana. Tęgi Łapiński aktor 
„chwycił" od razu. ~iłasrue !P:zez głę kroć było pokaz.arue _DermJnta Jako o zacięciu wyb:tnie komedi~wym, 
boką treść ideolog.1c~ą', różnoro~- drapieżnego reki1?a ~1ełdowego. a ~u musiał stworzyć postać subtelnego, 
ność typów, IPrze'Z ~iezwy;dą i:uchl:- znowu Pletraszk1ew1cz był właśn_e pełnego wewnętrznej udręki profeso 
wość obiektywu, ktora pozwoliła re-: na miejscu. ra. Chudy Grabowski o głosie ra­
al:zatorom pokazać na przestrze~ z tego wynika, że w dubbingu nie czej płaskim przemawiał ustami ths 
jednego se'.lilsu iprzeszł? sto scen:le chodl:i. bynajmniej o to. by aktor d~- ciocha Wooda. Pierwszy jednak ma 
nadz.wycza'J ~wart~ch, zywych, st . blujący miał głos podobny <io orygJ- w głosie dużo c;epła, drugi umie w 
ze sobą ~01:itri;i.stuJących W nastrOJU, nału. '.W obsadzie ,.Spotkan:a nad niezwykle naturalny sposób prowa­
tem:icle ;i UJ~'JU. Łabą" tylko Hill - Duszy11ski ma dzić towarzyską konwersację. Obaj 

Artystyczne i ideowe walory ory- gło.:; prawie taki sam jak aktor ra- zaś potrafią mó\vlć wyraź;:ue : zajmu 
!?'.l'ia lu lPQ.5tawil;y 1Przed rea}!z~tora- d,z.!ccki). Tu chodzi raczej o sposób jąco na „małym głosie", nh~zbędnym 
mi dubbingu zadan:a sz.czegolme od- mówienia, podobieństwo w '.nlcrpre- w interpretacji ról sku9!o~nch : sub 
powiedzlalne. Zasadnicza konce9cja tacj: tek:;tu. telnych. 
ideologiczna filmu n '.e była trudna Swiderski ani głosowo :ml fizycznie * * * 
do odszyfrowania: Chod~:ło o poka- n!e odoowiada zbyt dokład11'.e posta- Po wyświetleniu pierwuego filmu 
zanie dwu śwlatow, ktore spotkały ci Kuź-mina, ale przecież w dubb:nGu dubbingowego p. t. „Ifar!"y Smith od 
się nad ['Zeką graniczną. świat '\y.:a- nie chodzi o imitację o:-ygi:1alu, lecz krywa Amerykę" rozwinęła s:ę w 
rv w solidarność wszystkich ludu m: o właściwą transpozycję, I) ,vy.pow:c prasie dyskusja m:ędzy zw·.>lennika­
hljących pokój, wiary w postęp, de- d zenie tego, co mówi al>:tor riidz:ecki mi, a wrogami dubb:ngu. Uważam. 
mokrację i sprawiedl:wość społecz- w tym duchu i w tym spos·Jbic, jak że tego rod~aju dy~kusj:i ma i . b,ę:­
ną oraz świat wiary w bizness, w do my te treści wyrażamy. c!zie miała charakter '.llrndcmic,o, 
lara, w mstynkty odwetu i hazard•.! :Próbuiemy scenę bardzo ważn~. przynajmniej do czasu gdy nnp'.sy 
wojennego. kiedy Kużm'!n przemaw:a na bank:e na ekranie będą dla wszystk:ch czy-
Między tymi światam'. przepływa c'.c w amerykańskim klu'J:e - o tclne. Jeżeli bowiem chcemy rozpo­

:fala po.grobowców hitleryz.;nu, a .o- dwóch Amerykanach. Swiders!<i po- wszechniać idee pokoju l postępu gło 
bok nich Niemców rubłąkanych, me- w.tarza scenę po ra7. 1plętmu;ty. Po- szone przez film radziecki, mus:my 
:tdecydowanych, szukających i znaj- zwalam mu się męczyć. Gdy poczu- je podawać w to~·mic do"~iR)nej dla 
dujących 'Właściwą dla przrszłośc: je, że jest już „dobr7.e". ~am krzyk- najszerszych mas. 
oał"odu n:emieckiego drogę. nie „motor" _ to znaczy „nagry- . M~jor Ku~mi~ ~ inni bo;1aterowle 

;Jtl! Należało teraz: rtak dobrać i ł'OUO· wać na taśmę dźwiękową"._ fi~m.ow radz.1eck1~h muszą przema-
~ głosy akt.orów pol.skich, ,by kon-, . ~a~zę przez szy~ę z kabiny. ~ech- j w~~c ~o wszystkich.„ __ ._, 
~ow.!skajg, ideoloz!.;.i ~ . eklr _DlID'łLKuz~ 1 '-~X.adeuu Huk--... -

łaktionow „List z }rontu" 
którymi artyści krajów kapitali- naszej ojczyzny" Józef Stalin przed 
s tycznych usiłują zdobyć powodzc s tawiony jest na tle otwartego 
nie u zdegenerowanej burżuazji - krajobrazu radzieckiego wytyczo­
twórczość artystów radzieckich ncgo wieżami wysokiego napięcia 
jest jasna, czytelna i -szczera. i kominami fabrycznymi. Wśród 
Twórczość ta podnosi świadomość rozległych pól zwinne traktory 
społecze11stwa, zaerzewa je do przewracają soczystą, cfonmą zic­
dalszych wysiłków, które zapew- mię. 
nić mają rozkwit Związku Radzie- Włodzimierz Lenin, wódz rcwo­
ckiego, opoki wszystkich n a rodów lncji październikowej, nati::hnąl 
walczących o pokój i sprawi::dli- wielu wybitnych a rtystów do stwo 
wość społeczną. rzenia poważnych dzieł. 

Powojenna twórczość artystów W 1917 roku młody artysta Cyplia 
rn.dzicckic!l świad::zy o pogłębiają kow maluje Lenina, przemawiają­
cym się jeszcze powiązaniu sztuki cego do żołnierzy na stopniach 
z życiem, flwiadczy o szczerym pra Smolnego Pałacu w Petersburgu. 
gnien~u artystów wyjawienia i zo- 1 Gorące słowa wodza zapadają w 
razowania _ wsey_stkich _istotnych serce ludu. walcz.!J,Ce~w.ole 

nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni­
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięstwa. 

Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz­
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Laktionowa „List z fron 
tu". Ranny żołnierz przynosi ro­
dzinie towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser­
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat, 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w cimnnoś 
ci i upośledzeniu zakątków \~·icl­
ldego imperium. Oto młode poko­
lenia radzieckiej Kirgizji, widzi'.t­
ne oczami kirgiski.ego artysty 
Czujkowa . . Obraz „Córka radziec­
kiej Kirgizji" przedstawia mlodą 
dziewcz:vnkę z powagą. n:rzyci:okają 
cą do siebie książkę. Obraz ten w 
prostej formie daje wyraz wiel­
ldej zdobyczy, jaką oświata. stano 
wi dla tego zacofanego przed re~ 
wolucją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjechałem na ferie" z pogod­
nym humorem przedstawia dziar· 
skiego rumianego kadecika. ode 
drzwi salutującego swego dziad­
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe­
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś­
cisnąć po dawnemu umundurowa 
nego dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odbędzie 
się wielka wszechświatowa wysta­
wa ostatnich prac artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotov.rują się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi z~dań. Wielu nrtystó\'l już 
od dłuższego cza1>u prz:lbywa w 
fabrykach, kopnlniach i stoczniach 
okrętowych, maluj~c na miejscu 
obrazy, w k tórych p::-e.gnic przed­
stawić bohaterstwo wybitnych 
przodowników socjalistyczn:igo spo 
łeczcństwa. 

Artyści pracują, również zespo­
łowo. Pod kierownictwem W. Je­
fanowa grupa artystów Cyplia· 
kaw, Dudnik, Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wi~lo­
postaciową kompozycję, poświęco­
ną historycznemu wydarzeniu wrę 
czenia Leninowskiego Orderu sto­
licy Moskwie w 800-n~ rocZlłiE.t 
vowsta.niaJDiast:a.1. "'. 
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Wykonano 
podjęte 

zobowiązania 
Koło Ligi Kobłet p-rzy Centrali 

P .K.P. I Sekcja. Kobiet przy Ko­
le Dyrekcyjnym Z.Z.K. celem 
uczczenia Mł~ynarodowego 
Dnia Walki o Pokój zobowłą,załv 
się zaofiarować swą pra.cę w go­
dzinach pozasłużbowych dla od· 
rruzowa.nfa Łodzi orati postano­
wiły urządzić wiecu:onrlcę tanecz-
114t Połl\OZOtlą. z loterii\ fantową, 
z przeznacunlem całkowitego do­
chodu na odbudowę Stolicy. 

Oba zobowiązania wykonano. 
P.rzy oczyszczaniu miasta pra­

cowało 300 D!ób, wykonano 1000 
pracogodzin. Wywieaiiono własnym 
taborem 300 ton gruzu i z.ieml. 

W dniu 15 października r. b. 
uną,dzono w świetlicy Koła Dy­
rekcyjnego Z.Z.K. zabawę tanecz 
ną, z której dochód w sumie 
75.000.- zł. pirzekazano Komite­
lowl Odbudowy Wanzawy. 

Osiągnięcia 
kraju socjalizmu 

Kobieta w ZSRR 

• I 

• • n1awn1a swą 
• 1111- 1111- 1111- 1111- 1111 .... 1111-11 wyższość Współpraca 

Kolektywne osiągnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPS Nr 3 
Dawniej nic ich właściwie nie I Owszem - słyszały. Cała tkaL rtia pn:ecież o tym mówi, ale kto 

łączyło. Nawet nie znały się. do- tam „porwie" flię na takie warun 
brze między sobą. Gdy jedna przy ki - sama ekstra i prima! 
chodziła do pracy, druga kończy Kto, jak kto, ale wy nie made 
ła już robotę, zdejmowała pokry prawa tak mówić _ zaprotesto· 
ty puchem bawełny fartuch i śpie wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
szyła do domu. Ich wzajemne roz błysnęła w uśmiechu białymi zę· 
mowy ograniczały się tylko do bami. Prawda, od dawna już wy· 
powitań i pożegnań. twarza tkaninę najwyższej jako· 

Pewnego dnia, właśnie między ści. Bez zarzutu również pracuje 
pierwszą a drugą zmianą, pod- Szyncerówna, f ta, która na trze 
szedł do nich sekretarz organiza cią zmianę obsługuje 6 automa· 
cji oddziałowej tow. Popiel. Jak tów, Maria Kuba, też oddaje za· 
zwykle zapytał o produkcję. o zwyczaj towar bez błędu. 
przędzę, czy osnowy lepsze. Po· Wkrótce jakoś po tej rozmo-
tem nagle odezwał się: wie w tkalni elektrycznej roze-

- Mamrotowa, · słyszeliście 0 szła się wieść, że trzy tkaczki na 
Kobieta w Związku Radzieckim tym konkursie tkackim1 „szóstkach" utworzyły zespół 

Posiada dostęp do wszystkich naJ· konkursowy. Kiero>vniczką została 20-letnia Barbara Sznycer, któ- B b s wyższych nawet stanowisk w ży- ar ara znycer. ra dopiero co zbliżyła się do kro 
ciu politycznym, gospodarczym i' sien, nadstawiła ciekawie ucha. Barbara Sznycer - Niech teraz młoda pokaże co 
społecznym. potrafi - orzekła Mamrotowa. 

227 kobl
'et zasi'ada w ........ „ •.. „„„ •••••• _.,,,,,,,,,,„.„.,„,,,,.,,„ ... „ ..... - •••• „ ....... ,,,,,,,,,,,,, O · · d . Radzie „ na JUZ z obyła niejedną nagro-

~:J:[;szck~~~~z~~~ad R~~~~l~ Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Sródmieście d~arbara Sznycer z całą powagą 
Związkowych i Autonomicznych, w ramach Miesiąca PonłPbien ia Przy 1'aźn1· Polsko-Radz1eck·1e1· objęła swą nową funkcję. Być 
~56 tysięcy w Radach okręgo· 6 't kierownikiem zespołu konkurso-
wych, miejskich i gminnych. 33 Staran:em Zarządu Ligi Kobiet I łeczne 'Przysp:eszy nasz marsz ku wego - to przedeż niemała od-
tys. kobiet piastuje ,stanowiska Dzielnicy Sródmieście w dn. 26. b. ·m. socjalizmowi. w dyskusji podkreślo- powiedzialność przed towarzysz· 
profesorów i pracowników nauko w świetlicy Centrali Tekstylnej pI"'Z.y I no, że takie wieczory wniosą wiele kami i przed całą fabryką. Jakże 
wych radzieckich wyższych uczel ul. Piotrkowsk:ej 30 zorganizowano bogatego materiału do pracy organi- by to wyglądało, 9 dyby zespół 
ni, ponad milion kobiet pracuje wieczór dyskusyjny. zacj: kobiecej. Barbary Sznycer z PZPB nr 3 za. 
w instytutach na~kowo ~ _badaw- Nowa forma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. 1Machejkowa podsumowując wiódł na konkursie. Bo nie uzy-
czych 1 laboratoriach, m1llon ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję uwypukliła, że w ZSRR 6kanic nagrody jest najważniej­
biet pracuje w szkolnictwie, a 2 ł ła szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jest. obow:ązkiem i sprawą sze. Punktem honoru jest spro· 
1 pół miliona w przemyśle, w cha słuchały referat~ kol. ~uty na te- honoru kazdego zdolnego do pracy stać warunkom konkursu i poka· 
rakterze inżynierów i techników. mat „KonstytucJa RadZlecka a pra- obywatela. zać wszystkim, że one .same, trzy 

Szczegó_lnie ~r~skliwą op~e~ą ~- ~~a b~~if!;:~r~~~~~~:zyi~~~b~~; R~chliwy Z11.r~~ . Dzielnicy Li~i" kobiety, obsługujące po 6 krosien 
t~cza ~ra1. ~OC]allzmu ~atk1 I dz1e dyskusj: potwierdził, że kobiety pol- Kobiet .w Sródm1esc~u przygotowu!e potrafią wykonać bazy l oddać 
cl. Ilosć łozek w szpitalach po- skie ocenia3·ą osiągni<>cia ZSRR i ro- dalsze :n;p;e:-y w Miesiącu ~ogł~~ie bezbłędną tkaninę. " n:.a PrzyJazn1 Polsko - Radz1eck1eJ. . . • . 
łożnkzych wzrosła z 7 ,5 tys. w zumieją, że dośw~adczenia ZSRR są . ·. . Własc1w1e dopiero teraz pozna-
roku" 19tł do 117,630, ilość miejsc s~l;:~łą prowadzącą nasz kraj do so- M. m. w _dmu 3 listopa~a 0 godz. ły się naprawdę. Krosna, na któ-
w żłobkach stałych z 550 do 800 CJal!zmu. 9-tej w sali Domu Żołnierza przy rych wspólnie praC'llją, są im te· 
tys. , w żłobkach aezonowych z Wieczór okazał się ~mprezą cieka- ul. Daszyńskiego 34 wyświetlany raz bliższe, ba, stały się osią kh 
10,600 do 4 milionów, w przed- vrą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzie !:.Im „Sąd Honorowy" poprze zainteresowań. Już nie opuszczają 
szkolałh z 500 do 1,5 miliona. i „ bfet, kh wy"rob~nie poutyczne i spo dzony prelekcją. tak SZYPkO ,sali po 8 9odzinach 

prz odoH'nice 
wyróżniające się w " Dziewiarskiej 

pracq 
Dwójce" 

Zambrzuska Jadwiga 

W Dziewiarskiej :? rola czoło­
wej przodownicy społecznej na tym 
terenie przypadła tow. Marii Jasz­
czak. Jak sania opowiacla, - mają.o 
wt 15 poszła do terminu. Już ic&w 
czas obudził się w mlodocianej du 
szy bunt przeci.wko wyzyskowi 
czlowieka przez czlowieka. Rzuca 
termiti u krawcowej i przechodzi 
jako tlwczka do zakladów w Beł­
chatowie. Dziś pracu.ie na stano-

wisku sekretarza Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej. Potrafi wy­
wierać wplyw i oddzialywać umie­
jętnie na swe otoczenie, - przy­
czyniając się do stałego wzrostu 
uświadomienia załogi, Cenią ją za 
(o wazyscy towarzysze. s bezpar­
tyjni. · 

P,omaga Jej w tej pracy tow. 
Jadwti.ga Zambrzuska - wdowa po 
bojcw.miku rozstrzelanym przez 
okupanta ~ przynależność do 
KPP, Od 16-tego roku życia pracu 
je w fabryce, a niedaiono zaloga 
fabryki powierzyła jej tnandat 
przewodniczącej rady zakładowej. 
Pracy ma wiele - zak"lady liczq 
906 pracowników - w tym 606 
kobiet. 

Obydwie, tak odpowiedzialne 
fv.nlccje pelniące towarzyszki, z 
dwmą nam O'[Jou-icldają, że cak za­
łoga przystępuje do PTMY nad u­
porządkouxmiem budynku przy ul. 
Curie Sklodowslciej Nr 18, co po­
zwoli uruchorri.ić żlobelc na 50 
dzieci. Tak tow. sekretarz, jak i 
tow. przewodnicząca żywo intere­
sują się akcją łączności ze wsią. 
Ekipa fabryczna wyjeżdża na ii;ieś 
co dwa tygodnie starannie przygo­
towana do swej pionierskiej prMY. 

Rolnicy ze wsi znajdujące.i się 

Jaszc.zak Maria 

pod O'pieką robotników odwiedzali 
jui zaklady. Współpraca między 
roootnilcami i mieszka1tcami wsi 
"Grabina zacieśnia się. 

Wszystkie działające na terenie 
fabryki organizacje społeczne, jah 
Liga Kobiet i ZMP - dzięki po­
parciit, jakiego ich pracy udziela ra 
da zakładowa i organi;w,cja partyj 
na mają diiże możliwości rozwoju,. 

A. Portychowa 

pracy. Najczęściej bywa tak: ta, 
która kończy pracę opowiada o­
be jmu iącej jej miejsce towarzysz 
ce, jak jej dzisiaj „szło", jaki 
wątek, jaka osnowa, jak „doszy­
kowane" krosna. 

- Zwracaj uwagę na to, lub na 
to - napomina. 

A przede wszystkim zostawia 
swej następczyni towar na war­
sztacie bez żadnych braków, Gdy 
nici porwane lub „wrobi" się 
błąd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie 
rozpocząć pracę od dobrego to· 
waru. 

Z każdym dniem wzrasta poczu 
de solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas tkaczka 
ml. Stale sprawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą, drobną nawet tru­
dność usuwają od razu przy po­
mocy majstra lub salowego. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach, produkując 'PO 
nad 50 procent ekstry. 

Jeszcze raz okazała się słus-z· 
ność i wyższość zbiorowej pracy 
nad indywidualnym wysiłkiem ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozunueJą tę sprawę i 
s·twarzają zespoły, których celem 
jest produkować dużo i dobrze. 
Zespół Barbary Sznycer 'Z PZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
wlaśnie kolektywnej pracy. 

W roku 1947 Anna Czabrykown D • • d • d • k' k df I dełka dawało gwarancję uniknięcia 
była jeszcze uczennicą szkoły fa- OSWIO czenra ra ZleC le nau Q O nas plam na tkaninie. Po nabraniu wpra 
brycznej. Diiś słynie ona, jako jedna ""'"u"„„.„„„„ ... „ „„u„„.„,„"""""'"''"„""'"""""'""'""'"""""'""„'"""'""'"""„"'""1" ,vy w posługiwaniu się szydełkienl, 

z najwybitniejszych stachanówek Dl eg tk k C b k znów zaczęła ona pracować ze zwy­
kombinatu „Czerwona Róża" Nazwi-. acz o acz a za ry owa kłą szybkością. 'Vkrótce zaczęły po-
sko jej figuruje na li ście robotników sługiwać się szydełkiem i inne tkacz-
moskiews.kich do towarzysza Stali· • • • • • 1 • • ki. · 
na, wśród nazwisk bojow11ikóworea- wytwar za D3JWlęCeJ l Da J epleJ Czabrykowa obsługuje 8 warszta-
lizację planu pięcioletniego w cztery tów. We współzawodnictwie zdystan-
lata. jeszcze raz i delikatnie wyrównuje I wić sama, nie czekając, aż przyjdzie sowała· .iuż wiele koleżanek. Nazwis-

Czabrykowa cieszy się tak wielką. poplątane nici. monter. ko jej figuruje na tablicy honorowej 
sławą, że nawet doświadczone robot· W ten sposób swe doskonałe wy· To nie wszystko. Ministerstwa Lekkiego Przemysłu. 
nice 0 znacznie dłuższym stażu pro- .niki zawdzięcza Anna Czabrykowa Anna Czabrykowa walczy o pod- Młoda tkaczka wykonała już swe 
dukcyjnym zasięgają u niej rad i za- nie tyle szybkiemu powiązaniu ober- niesienie poziomu kultury pracy, co normy pięcioletnie i ma na swym 
poznają się z jej metodami pracy. wanych nici, ile swej przewidującej pozwala jej wyprzedzić wszystkie koncie osobistym około 35.000 me· 

Anna Czabrykowa robi wszystko pracy, dzięki której nie dopuszcza koleżanki we współzawodnictwie o trów jedwabiu, wyproduko,vanych 
o wiele szybciej niź przewidują nor: ona do zrywania się nitek, względ- produkcję „primy". Ilość wyproduko- ponad plan. 
my. A przy tym nigdy się nie śpie· nie do zaistnienia innych przyczyn, wanych przez nią. tkanin najwyższe] 
szy, nie czyni żadnych zbędnych rn- które powodują braki w materia!e. jakości wynosi 97 procent. Na obs1u- Anna Czabrykowa ·W ciągu krót-
h , k · d · · kr k · t ' · ' l hl" Takie nitki na obsh1D'iwanych przez "'iwanych przez nią warsztatach ni- kiego okresu pracy W kombinacie c ow, ·az Y JeJ o JeS scis e 0 l · „. "' „Czerwona Róża" nauczyła zawodu 

czony. Tak np. na związanie oberwa- nią warsztatach przerywają się gdy nie "';dzi się poplątanych lub też tkackiego 15 dziewcząt, z których 
neJ. n1'tk1" przew1"duJ'e s1"ę 48 sekund znacznie rzadzieJ·, aniżeli na innych. wisza. cych nitek. Oberwane nitki sk?a ' ";ele zostało już stachanówkami. Czabrykowej natomiast operacja ta Dlatego też obsługiwane przez nią da ona skrupulatnie do specjalneg-o 
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W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej . \ 
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A. /llakarenho 

Wychowanie \ V 
Pożyteczne zajęcia d ziecka 

r odzinie 
(Dalszy ciąg) 

W miarę jak dziecko rośnie, pole­
cane mu prace powinny być bardziej 
złożone i wyodrębnione z zabawy. 
\Vyliczymy pewną ilość takich od· 
powiednich dla dzieci zajęć, których 
wykaz każda rodzina może zmienić i 
mupeł:lić, zależnie od warunków, w 
jakich żyje. 

1. Podlewać /kwiaty w pokoju, al­
bo w całym mieszkaniu. 2. Wycierać 
kurz z parapetów okiennych. 3. Na­
krywać do stołu przed obiadem. 4. 
Pilnować, aby była na stole sól w 
solniczce i musztarda 5. Utrzymywać 
porządek na biurku ojca. 6. Utrzymy 
wać w porządku półki czy leż szafę 
z książkami i odpowiada~ z.i stan 
k~iążek. ·1. Zbierać gazety i kłaść je 
w określor..ym miejscu· uważając, aby 
osobno leżały nowe, a osobno prze· 
czvtane. a. Karmić kotka lub pieska 
i dbać o przeznaczony dla niego ką­
cik. 9. Utrzymywać w porządku u­
mywalnię: kupować mydło, proszek 
do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprzą­
tać całkowicie wyznaczony pokój lub 
pewną część pokoju. 1 t. Przyszywać 
guziki do swego ubrania i dbać o u· 
trzymanie w porządku pudełeczka z 
przybornmi do szycia. 12. Odpowia· 
dać za porządek w kredensie. 13. 
Czyścić w określonych godzinach 
swoje ubranie, ewentualnie ubranie 
młodszego rodzeństwa, albo , któregoś 
z rodziców. U. Dbać o przystrojenie 
pokoju obi;azkami, fotografiami, repro 
dukcjami. 15. Jeżeli jest ogród wa· 
rzywny, czy kwiaty, ponosić odpowie 
dzialność za jedną działkę, za jej pb· 
sianie, pielęgnację i zbiory. 16. Dbać 
o to, aby w mieszkaniu były kwiaty, 
czasem w tym celu poj~chać za mia· 
sto (zajęcie dla starszych dzieci). 17. 
Jeżeli w mieszkaniu jest telefon, pod 
chodzić na sygnał i prowadzić tele· 
foniczny domowy dzienniczek infor· 
macviny. 18. W starszym wieku ukła 

dać samodzielnie plan, kiedy i kto z 
rodziny ma pójść do teatrn czy kina: 
śledzić program widowisk, tro~zczy.:: 
się o kupno i przechow'lllie biletów. 
19.Utrzymywać w pc;irządku aptecz_kę 
domową i odpowiadać za uzupełnie­
nie jej we właściwym czasie. 20. Po· 
magać matce czy siostrze w określo· 
nych zajęciach gospodarskich. 

W każdej rodzinie znajdzie się bar 
dzą dużo podobnych czynności. mniej 
lub wh;cej ciekawych i dla dzieci od 
powiednich. Nie można, rzecz prosta, 
obarcz:ić dziecka zbyt wielką ilością 
pracy, ale trzeba starać się o to, że­
by nie rzucała się w oczy różnica 
między trudem rodziców i dzieci. Je• 
żP.Ji ojcu tub matce trudno sobie po· 
radzić z domowym gospodarstwem, 
trzeba wciągać dzieci do pomocy. 
Zdarza się czasem, że jeżeli w domu 
jest pomocnica domowa, dzieci przy­
zwyczajają się wyręczać nią nawet 
w tych wypadkach, kiedy doskonale 
mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
muszą zwrócić baczną uwagę na tę 
sprawę i doprowadzi;: do tego, żeby 
pomocnica domowa nie robiła tego, 
co dzieci mogą i powinny wykonać 
same. 

Trzeba przy tym zawsze pamiętać, 
że jeżeli dzieci chodzą do szkoły, to 
przeważnie mają dużo lekcji do odro 
hienia i że to musi być traktowane, 
jako icll główne i najpiJnłejsze zaję. 
cie. Dzieci powinny rozumieć, że kh 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 
wą osobistą, ale i wypełnieniem abo 
wiązku spoleczr..ego, że ża jej wyniki 
ponoszą odpowiedzialność nie tylko 
wobec rodziców, ale i państwa. Z dru 
giej strony źle jest, jeżeli otacza się 
szacunkiem tylko zajęcie szkolne, a 
wszelką inną. pracę się lekceważy. 
Takie stawianie sprawy może wywo­
łać u dzieci lekceważący stosunek 
do życia i pracy ich rodzinnego ze· 
społu. 
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zajmuje 20, albo 18 sekund. Z bly· warsztaty tkac!de nie produkują nl- woreczka. Troszcząc się stale o zwię- Czabrykowa nieraz występuje w 
skawiczną szybkością zmienia ona gdy tkanin o niskiej jakości. kszenie ilości „primy", młoda tkacz- roli prelegoentki. ·J ej nasycone treścią 1. 
kłębek jedwabiu na wrzecionie, prze- Czabrykowej wydatnie pomaga w ka postanowiła nigdy nie dotykać wykłady o metodach pracy stacha­
wiązuje nitkę i puszcza maszynę w pracy gruntowna znajomość kon- nici rękami i pierwsza w przemyśle nowskiej na warsztatach tkackich 
ruch. strukcji warsztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym zastoo;owała specjalne mają duże znaczenie, ponieważ na 

Sportowy płaszcz na watolinie. I 3. 
Robimy go z materiału w jodeł-

Sportowy luźny płaszcz z mate­
riału w kratę. Tył ułożony w dwle 
kontrafałdy, które u dołu mo~e­
my dla ozdoby umocować guzika­
mi. Duży kołnierz z płaskiego fu· 
tra, lub aksamitu. 

Większą część swego dnia robo- łej znajomości mechanizmu, od razu szydełko do prze";ązywania nitek. potwierdzenie wywodów może ona 
czego Czabrykowa spędza na obser· ustala ona przyczynę uszkodzeń tal;;, Początkowo patrzano na to z nied0- przytoczyć wspa?iałe wyniki s~e.! 2. 
wowaniu osnowy z „tyłu" warsztatu I że mechanik nie musi szukać błę<!u wierzaniem. Czabrykowa i·ównie;>. \ pracy pr:aktyczneJ, a pracę tę w1dz1 
tkackiego. Jeśli supeł wypadł zbyt I i z miejsca przystępuje do repero- zdawała sobie sprawę, że nowy ten l ~odz1enme na własne oczy cała za­
duż·Y natychmiast go obcina. Zbyt wania warsztatu. Wiele drobnych system hamu.ie do pewnego stopnia 1oga. 
ałab; supeł pr}.e~viq.zuje n~ty<:hmiast usterek Czabrykowa poti~afi _ napra~- pracę. Ale za to zastosowanie sz:v- .N. Władymirow. 

kę, kołnierz i mankiety nakłada­
my z dyftyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 
Strojniejszy płaszcz ciemny, fan· 
tazyjny szeroki kołnierz, ozdobio- 4. 
ny lamówkami z aksamitki, tyi 
u góry dopasowanv. 11 nl)łu two­
rzy fałdy. 

Skromny płaszcz zimo\\-y, koł­
nierz i mankiety z puszystego fu· 
tra w kolorze kontrastowym. 
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Kuin°jDob~e·· ~yniki pracy mają budowlani 
'W·al11e zeb1~a11ie Z"r· za,,1 • P1~ac. Budo,,rla11ych 

Ostatnio odbyło s1c; w Kutnie Rady Zw. Zav".'odowych był tow. j swoim przemówieniu nawiąz~! W dyskusji nad sprawozdania 
walne· zebrapie p racownikó\v S t. Jankcwski. a ze Zw . Z aw. ·do znaczenia Przyjaźni P olsk::i- mi i referatem zabierali głos: 
budo-wlanych. W ·:~e)o,1~niu tym Pracownikóv„· Budowlanych tow Radzieckiej i walki o pokój. tow. Jan kowski St„ Wojtczak 
wzięł,o udział·t'pn.n.ad 300 os.ób. Wo.''tczak. F lik K b I · ·' Referat polityczny wygłosił j -' e -s, u cza<: i inni. omawia 
Zjed~oczenie; łt'iclzkie reprezen·~ Z~bi::anie.. zagaił przewodnic~ą tow. T adeusz Chęciński . omawia 1ąc sprawy stosunku Watykanu 
to~:au. tovf: M~:lł'~ki i o?- C4e~ j c~ Rady Z~_kłr.dowcj Oddziału jąc zagadnienie stosunku Z wiąz do P olski, usiłowania w.k1ócenia 
wmskr. Z tam:.em a fe1~v1_<1tv\\·~.r ob. Tadeusz Kubcr.ak . który w ku Radz'.cckie:go do -Polski. pokoju -światowc.'go przez impe-

. i · J. • .f' • d 
. . . . ' • 1 • .• Na zak011czenie swoJege. pne na is.ow ' ,a~:z~·r,m mt~ z~nar?· 

1':-ie:ls'.ela. dnia 30 paździcri1ika N: . o· ·w. t:. . WlfADZE mówienia prelegent wczwa~ ze- d~w:-. dl~ ktor~"c'.1 . odp::iw:0.~z:~ 
1949 r . · 1"' bran,·ch do l minutowei c1szv \\lllna. b:-,,c . po,.. 1ęoion.a przyJazn 

Dziś : Germana · cele~1 uczczenia pamięci·' bojo-..~ Polsk'._.z .~s~~· \\·::t~z~_na JJl'~ca 

' KOMU WlNSZUJF.l\lY ' 

~ . '. *< -----' kutnowskiego oćldztalu Tow. Przy jociól Dzieci ników, którzy \VSpólnie walczyli "'.'~ ~\~z~ stkici1 clzICdZJrHlC;1 ~v-

Liceum 
dla przedszkolanek 

otwarte zostanie 
w naszym mieście 

W niedalekiej przyszłości na 
terenie powiatu kutnowskiee,o 
ma powstać liceum dla przed­
szkolanek. 

P rojek t otwarcia takiego li­
cc:.im jest bardzo słw;zny, szcze­
gólnie w '. :utnowskim. N a tu­
tejszym terenie, jak również w 
okolicznych powiatac!1 _ ilość 
przedszkoli stale wzrasta. VJ 
zw:ązku z tym rośnie ogromnie 
zapotrzebowanie na siły fa~ho­
we z tej dziedziny . 

• • .,. 0 wolność. cia, zas PPB na polu budowntc-
:" 2WA~NIEJSZE TELEFONY W dniu 26. 10. br. w sali kon- wci, skarbnik -- tow. Kościuszko N . h . twa. 
r ~ --:- P.~'Y· Kom. M. O. ferencyjne.f Starost:Wa Powtatowe Julia. członkowie zarządu: tow. astępme dyr. tec niczny od- . . . . . 

1 3'3 - Miejski Posterun~k MO. go w Kutnie ~dbylo ~i~f:.·.Walnc Polailczyk Tadeusz, ob. Głowczyń działu tow. Ciepielewski zdał Przedsta":ciel ZJ. Łodzkiego 

W najbliższym czasie specjal 
n a komisja, na czele której 'st3.­
nie dyr. G imnazjum Kra\viec­
kiego ob. śwlętkowa, zajmie się 
wyszukaniem odpowiedniego lo 
kalu pod przyszłe liceum. 

41 - Straż Pożarna Zgromadzenie Tow. Pr:t.y jaciół ski Tadeusz, starosta powiatowy sp rawozdanie z prac Spółdzielni tow. Małecki podsumował dysku 
:;o - Zarząd Miasta K utn a Dzieci, w którym udział wzięli tow. Gałka Stanisław, Kurowski Budowlanej i Spółdzielni- ZEM SJę, po czym wręczył nagrody i 
31 Starost wo Pow iatow e przedstawiciele wła~z. partij, or- i Korzewska Maria. Do Komisji oraz włączonego do 6-go Oddzia dyplomy przodownikom pracy 

, 32 P o:v. Zakł. Elek tryczny qanizdac ji splołecznych, związków Ri~wizyjnej: tnw. Byczkowski, Bro łu b. Oddziału w Ozorkowie. "llurarzom: Szymczakowi R., Pa· 
. Według jednego z pr ojektów 

hceum to mogłoby powstać w 
lokalu dawnego kina „Polonia" 
przy ul. Narutowicza. 102 

p a· p d zawo owyc1 i społP.czeń;;twa . Pu nisław. Hali .IC>rty. Rogdanowir.-l ,lJchowskiemu St.. i robotn.iko-
rezy m m ow. Ra y si::dzenie zagaił tow ~tnchura Sta 1-1 .• 1'fan11s1d. St. i S11iczvński Te Jak wynika ze ::.pra\.vozdania 

Narodowe)· · ł ·~1i Krysiewiczowi Zenonowi. 
. ms aw, przewodniczc1cv tymczaso. od or. Oddział pracuje. w 4-ch powia- -

10:1 - ·Pow. Zakł. Ubezp. Wza- weqo zarządu, powoh1jąc rl.o pre- \V 1 t · k h b · h k k' --,---------~------------------
jPmnvch, ul. Narutowi- zvrlium zebrnnia tow. tow. świą· · ,•:o :ivt: 1 wntos 'ilC z< rani t tnc : . utnows -un, łowickim, 

Wystawa S1kól Rolniczy_ch 
91 

1 Ofi 
7 

39 

nza nr 20 tek St.. Krtenuszkow·• Julie .. FiPl cipelowa~i .eto ".oweqo. z.arządu 0 1 skierniewickim i feczyckim 
~ .., usrrawnH~n:f' <111alalnosc1 połw.7.o · : · 
llrZ<!d Zdrowia kiewicz Cz., Kusia i innych. tlC'C!f> Tow:lr7\ c;twil Przyjac'ól DdP fto('2n y phm 1n•zcw.1.dywał ro· 
S;.pHa l Powiatowy Sprawozdunie k:1suwe ldnl ob C'i. powst<llt>qo ·1. ctawnvch RTPD boty budowlane na 200 miJio-
llbezp. Społeczna Michalski T„ Komisji R wizyjni>j i ChTI'D j,1k równi<'i porn;;·tvli nuw d . i wykonany został w 

tow. l\Hotkowsk.i Aclilm p:Jrlaiąc · Chacit'lska, Apteka. ' . ~<prawe '1cł1JP~'11rn:2 nuwopowsta dniu 10.10.49, zn3_,zczędzając: "' (.; d . j <:: 1 1 n I • l 
'>~n:o;;ek 'l . •1dz:e10n:*• ah"nli; to. }p .1 s1.l.::otv TPl1 .,, wszC'lkie n'c- I "- 1 ..,8 Ofl ł _ , ń , v' .:>re nie '""'ZKO e o.nu::zoj I cży urządzać bezwzględnie w 

~ptl'ka ,.PC'ci Orłem" num u stepu 1ac-cnrn wr1.ąrbwi. 1. . • , . . " • .O z · Do .kon .... a rok.t wv Sl k · 1 • • • ' • l ł t h .ll 
Wa lenta, Apteka \V 

1 
k , .: 

1 
. . . „ 

1 
·n zhf;dnP 1Jo.11pcc 1wuko\1 , 1 hr<lkn I kon:mc bciht robotv n a 300 m il w eszyn -u powiatu „~11tnow- ~leJs_<:owoEo.ac l < (]S.ęp1..1yc u.a 

< ys u::;11 n:ic sprclwi.u,11111,. 1·"rv "!Jrzt'I ~zkcilny .· . . k1· g db l . t -. „zerszyd1 m~s spole"Z""'-t\·\·a 
Pnlski Czerwony Krz.•·ż mi zabrali qłos o:lo;1kowiP Towt1 " " . .'. '. · . . I zł. Do dnm 30.10.49 JHOwadzonc ·' · e 0 0 

\' 1l siq uroc~y;.; osc ·, · ' ' ....... ~ -·-·' C>I [ 1 1 i k k . . · · . by mogł-..• one ocenić o"iagni,,.„:„ 
(PCK) , rzystwd, poczem µu . ..,. ~tąpinn0 rlri ~· ·1P111"" ~ wy rai i µoc ~tt; •.> - h.d:v roboty przy 4:J. hucloulnch. Z«. onczenia roku Przy~posob1e· · " - · " "'" „ 

ogotowic Samt. .... ' · - · · · · I spo za\.rn me wo pracy o - nia 0 niezL•go, połączona z ~- niczej R. P. i Szkół średnich 
stwa Przy ja dół Dzi<>ri. \'• vda jna pracę, a w szczególna- ··-• Io 40 i·occ•1t ałof!i· S l · · 

winno odbywać się w Kutn ie 

P 
· ~ · pei· 

1 

w'·boru nowvch włarlz Tn»''tlP\.'· wnnie n:'ll~PUJćltcmu znrzadowl za \V .1 d . t b · R 1 · · pracy Inspektol'aht Kultu1y Rt•l 

· D a d r . . 
1 

M' , 1 
k. k b .k h P · z „ . re( nia twarc:em v.-ystawy, obrazującl'j RGlniczych. 

Redakcja i Admi·nistr. •Głosu o z .rzą u wesz i: pr<:'zo:s - P••- sc_1 o). _1c.rn.s tenn.1, s ar m o- norma rze· r , ·. . ·. „ '. nowme wybrany tow. Stach•trn w1 Towarzystwa. ktorcqo cztcro- . :~ ? acowana \.\')nosi. os1ągniqcia Zespołów P. R. i W czasie .uroczystości chór 
Kutnowskiego m1esc1 się w Stanisław, wiceprrzes tow. letnia, ofiarna. bezii1teresowna dla cicsh l6.3 proc., murarze 162 Szkół średnich Rolniczych po· L d 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, mqr. Swiątek Stan'slawa. sekrP- praca przyczyniła . .;ię powazme proc., ślusarze 184 proc., zbroja u owego Instytutu Muzyczne-
tet 217. tarz - tow. Fielki~wicz Czesia· do rozwoju Tnw;1n:ystwa. C. rze 129 proc„ posadzkarze 133 wiatu kutnowski.ego. go w Kutnie pod batutą ob. 

proc., i blacharze 177 proc. Wystawa wzbudziła wśród od prof. Jana Pychyńskiego odśpie 

PSS szkoli swych pracowników 
Oddział w systemie 1trójko- wied,.;ających duży entuzjazm. wał szereg pieśni ludowych. 

wym zd?był re~ord Pols~i, kt?- Pomysłowo urządzone stoiska Najbardziej uroczystym mo­
ry. ?0• teJ pory J.e~t w posiadanm zainteresowały nie tvlko facho- mentem było wręczenie przez 
troJkl murarskieJ: ob. Szymczu _ · • prezesa Samopomocy Chłop-1 • 

Wpłynie to bez wątpienia na usprawnienie 
· handlu uspołecznione.go · : 

ka Romana, Paluchowskiefl'o I wcow. · skiej l,1, Wojciechowskiego An-
Stanisława i K ...... •siewicza Zen°o- Stwierdzić jednak należy, iż t · d 80 ·a ł •.• omego pona nagro cz on-
na, którzy przy budowie domu 7.marnowano poważny \Vysiłek, kom zespołów P. R. z całego po 
akademickiego w Rzgowie w dn. który w tej oddalonej od wiQ- wiatu. 

Vviększość. personelu sklepowe- polegał na samodzielnym przeczy kształceniowe dla pracowi1ików 
!JO PSS posiada wprawdzie konie- taniu, zrozumiP.niu i opan-0waniu spóldzielczvch . są pierwszą próbą 

19.7.49 r. w ciągu 8 godzin uło- kszego zb iorowiska lu dzkiego N k . . d' . 
7.yli :::·7.736 sztuk cegły, ··mimo miejscowości. stracił swój właś- . a za onc~enie . 

0 spiewar1
0 

czną JitH;(: '\iriedty · fachbwe}. nie ·materiału -naukow.egop„--;-01J)ętego na "t'f"•l'"l'lie~ n11.c;'teqe>· ·mi'<.'ltl-ta. 
~"s-z,y~'f. 1; 1,\,1}-q~~ 'lD:?:ią .'.laJ~ż!!n1a y:cr;-vszym . wy~ł.a.dem "or~z r da- . Q~Pl~W 'icmt· tt'n _ _.i~·ęc).7. i ~ .• trw_al 
1 metody . pracy w handlu u.społe- 111e ś'amodz1'elnych 6dpo\'/tełt'll na przez 8 mfe-slecy. Wvkłci'dane tu 

złych warunków atmo~ferycz- ch.vy s_ens. '.I'cgo rod zaju wyst a I Międzynaro~owkę 1 Hym,? · ~.1'ł:."J­
n;<.~h . .. _ ~ _ __ _ wy -o ~ak w~:~okiej i\·artości ua· dzieży Demokraty~znej. , ·c · C. 

cznionym . . W związku z tym Po- załączońe pytania. Dniga część będą między innymi następujące Nasi liore.snond.encl piszą 
wszechna Spółdzielnia Spożyw- pracy polegać będzie na organi- .przedmioty: towaroznawstwo, or- -

ców w Kutnie postanowiła zorqa- zowaniu repetycji ustnych, urno· qanizacja i technika handlu i ary Wzmoz· ona. akc1·a· przewozo' w 1'es'1ennyGh 
nizować specjalne kursv, na któ· żliwiających ew~ntualne popraw- tmetyka handlowa. Poza tym bę-

1 · rych w.szysćy pracowni<::y będą kl. tlą wykładane: struktura i kie-
moq!li uzupełniać swoje wiado- Ponadto będą tel: urządzane za· runki rozwojowe spółdzielczości • 
mOSCl. w akcji tej poparcia dla jęcia praktyczne, które w zal<żno w PolscP, zaqaclnicnia .społeczno- stawia pow~żne zadania przed kolejarzami węzła kutnowskiego 
PSS udzir:li Centrala Spóldzielni śc.i od przerabianego przedm'otu polityczne Polski współczesnej. · 
Spożywców „Społem''. Kursy zor wykładowego, organizowane bę- oraz pewna część wykładów, PO· . Kampania tegorocznych prz:)W(> świadczeniem z lat ubiegłvch, n- Największe nasilenie naładunlm 
qanitowane' zostaną w oparciu o tlą w specja1!1ych pra·cowniach, święcpna będzie zagadnieniom zów jesiennych rozpoczęta zosta-1 ?.hrojeni w .silny oręż współzawod wykazuje bociznica „Cu]\rowr.ia 
Liceum Handlowe, którego nau- bądź też w sklepach spółdziel· społc>cznn . wydiowawczvm spół- ła w dniu 15 wrueśnia br. W dniu nictwa pracy. sL·:n1ęH do pracy Dobrzelin'' ładujqca bez przerwy 
czycielsl WQ . będzie wykładało czych. Przy tych metodach pracy dzielni. tym kolejarze kutnowscy stanęli przekoHani, że nakre;;Jouy i,:ilun !::maki cukrowe lla prod~1:cję cu-

również na tych kursach. rola nauczycieli oqraniczać się bę . · . . przed nowym zadaniem sprawne- przewozów jesiennych \\"Ykonają km. 
• • • 

1 
Jestesmv przPkonan1, ze kursy p . 

·!eśl~ chod~i 0 ~owszech~ą Sp?ł d~~e do k1Prow<>:n:a „a~~·;s '.tał\P-. tt• wpłyną ha rdzo dodatnio na u- go wykonania nałożonych przez w terminie i w cabści. · ottmi.1•~1ucy tej bocznicy. iak 
rh.relmę Spozywców, to zalicza się llJ , n1 . słu~hacz\ l ll~l ?. 1 , lan.11 J;~n sprąw11iP-ni.e pracy w placówkach Pai1stwo i społec:i;eństwo obowiąz Na torach wyładunkowych na.· Pow. Za1·~4d Drogowy, Wytw1!r-
ona do mniiąjszych placówek tego odpow1Pd~1rh wsk~Z•>Wf'k. ; handlu uspołecznion '· qo. Ni:ilPżało ków. cji towarowej w Kutnie oraz !'la . nia Pmn Treściwych, Eksporto-.va. 
tvpu. DJateqo też nie mogli:Jby Oczywiście, że \\" trah'.e prOWcl I by pqmyśleć o tym, aby podobne Akcja ta jak i w latac11 .ubie~;-, w~:zystkich bocznkach rozładunko Zh:-0rnic1.t. .Taj i Tuczarnia l)robin 
dostarczyć J?ełneqo kompletu s~u-1 <lzt'nia kur.su klernwnictwo, jak i kursy zorqanizowane zostały dla łych. wymagająca zmobiJU:,.·m·nnia wy-eh. poszczególnych wz:~t:li~~ oraz PPł1I{ Nr 

2 również w nala 
chac.zy. koniecz. n ~qo do . zorga.n1zo 1

1 
'iłnchaczc . nabiorą do~.„:iarlr·;Pnia. 1 rr. ąrnwn !ków Gminnych Snółch:iel wysiłków wszystkich pracowników biorstw bC'z prz~rn·,. nanu.ie oż.v- dunkach ;;wych s.ięg":iją · cyfry kil 

a l 1 Dl t t l 
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•torc pozwoli im 11;;p1-,1;n1 : Ć' swi} r\i ~Samopomoc Chłopska". w e;iowyc i, n~e ?.as ·oczy a ~o CJa I :vwne empo -- r:iry. -;lora nic usta 
ctvał w kursach wezm<) rowniez I pn1rę. T' qo rod za /11 knrsv sarno· ~ Ki. n:.v l:utnowsloch. Nmiczem rto- Je nawet w nocy, Powint kutnowski słynący z bar 
prdcowni~ PSS zży~~w. Oqó- ~~~~-~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~ 11n~zajnaj ~~ m~a ok~ 
km uczestn:czyć b~dzie przeszło gi przemy~ł-Owe Sląska. a także 
4.0 osób. · p AŃSTWOWA S!odownia w ~y !'pecjalnych transportowców v:owany. ponieważ od jej dłu- Jan Awtow'cz, Bartczak, Szmi· ziemiop{ody j:i.k ka.pusta i cebula. 

Wob :> c faktu, że wszyscy ucze- K:1tnie n'.e K'."'ab:a m imo i pneumatycznych elewatorów gości zależy, czy słód b~dzie te. Wielu z zatrudnionych tu ro- eksportowaue są za pośrc{lnie-
st;1icy kursu pra.cują,' kierownic- swej na~.wy rzt>czy wyłącznic rn górne piqtra, gdzie zostaje służył do wyrobu jasnego piwa, botników, jak na przykład ob. twem .,Spółdzielni Ogrodnlczej w 

" · f ł d' · l P d t l'' · l t · ob Kop"7 v1'1sl'1· m.. •• ard o\"'Sk1· Kutnie" za. !!'ranice .. 

mę kore..,pondency jno-konferencyj" ccm, _ _i.iz:v~'hmy~1 tu~a~ do ~ro- monych wJdą kadziach. Po Następny etap nazywa s·e Gąsiorowski, wysunięci zostali PZGS w Kulnie na swej boczni 
two postanowiło zastosowac or- s o K1c.1. o s awnwym surow-

1
1.~1nurzon:-.' w o 1Jrzyn11~ l wype - czy c1omnego. · ... „„ ~ • .1."" • , ~ 

ną. dukcJ. J~st . Jęc~m en. z mego mniejwięcej 72 godzinach opu- „mlodzik~em", później „wyrów na wyższe stanowiska brygadie- cy rozładowuje po kilkanaście wn 
KonfNenc}e odbywać się będą to wyrabia się mczhędny prZ;\' szcza je i ostatecznie w jęz.ykuj naną sz_tuką" i „starą sztuką". rów i starszych brygadierów. gonów węgla, który trnst.ępnie roz 

· · \\' kl d. · · · d k ·· · l · l · · prowadza między r olników, zaopa 
raz na m:es:ąc. y .a y 1 sem1- J>ro u c31 piwa s,o( 3ączn11cn• fachowców przestl:tje być Jęcz· CzytaJącemu ten op:s mogło Końcowym etapem wszyst-
nąria 1nz ~.,..,rowadzać będą na nich n:v, który ponadto uż.'·w:inv ,;„,t · h h trujących się tam także w nawozy „ . _ , " .1'-v kic tyc przemian jest suszar- sztu 
nauczyciele Liceum Handlowego również J"ako domieszka do ka· "'"''"''"""'°"°"""""~">OOO<~"°""""""a:>OOOCaO<!>< . T . 1 czne .. ma. utaJ to w specja nych ko· c t 1 M' , d · 6 · • 
z Kutna. Wiedzę teoFetyczną pra- wy zbóżowe3', w tc.•n wie,c ·:po- w Kutni· e „ • '' en ra a ~ ięsna ~a UJe r wntez 

· kl · b d d b - ,,ro~nie morach t..iarno rozkłada siq na trzod hl kr · 
cowmcy .s epow1 ę ą z o ywa· sób taJ·emnica piwa i kawy w ~ ę c ewną na po - yc1e po~ 
li drogą samokształceniową. w metalowych sitach i osusza się trz~b m11s pracuja.cych przemysłu 
tym celu kierownktwo kursu do- tytule naszej notatki została • • k ~rzy pomocy rozgrzancgc po- wJóltlenuiczego robotniczej Lodzi. 
starczy lm odpowiednich wskazó wyJa1m1ona. Pozo.stała tylko p I w o I a w a.~. wietrza. Nie pozostaje w tyle Okręgowa 
wek, jak również częściowo ma· sprawa .. rośnięcia" jęczmienia. Jęczmień tutaj dopiero odzy- Mleczarnia Spółdzielcza w Kutni~, 
tcriału nauk.owe". o z towaroznaw~ Tak jest, jęczmień tuta3· rośnie, -~'"lOOOOOOOO<-'''"„"'~"'""""'~"''.A.OC>'VJOL"<hJUV• ... • ' " · .,..,,,....,,. k · · · d która również codz·1'eru11·e ładuJ·e ,.. s UJe częsc10wo swą awną na· 
stwa i arytm~tyki handlowej. Ma a raczej zaczyna i-osnąć, aby w . . . . . . • . . · t · · ł d wagony mleka i prz2tworów mlecz 
teriały te zaopatrzone będą 'w PY długim . szeregu :::komplikr.wa- m1.:mc?1, a sta]C się .,w?'mocz· by SU:) w?'d:nvac, ze ~vsz~1stk1e Z\vę 1 s aJC się s o em jęczmien i:;.y{)h dla wielki.eh przemysłowych 
tania ui.

1
twiajace uczestnikom, 'h kl. d k . h ką . P1crwszv etap zakonczc,ny. te przemiany odbywaJa się zu· nym. Z suszarni ocltransporto- miast Polski. 

. · . .. . nyc cy - ow pro u c:nnvc T . " , ł . . · t · d • 
k,_-ursu przeprowadz. ame repetycji. . . . . . ł. d · · · I eraz J ęcz1mcn, przepraszam, pe 111e samoczynmc. Sylaby to wany zos aJe 0 magazynow, Fabryka Maszyn Rolniczych 

Pierwszy odcinek pracy . będzie z .. miemc siew s 0 · . . . ,.wv. mo..::zka", zoskJ·e rozłożona J·ednak zasadnicza pomyłka. aby stąd z kolei powędrować do u-
p 

. . . „.n...r.aj" w Kutnie ładuje po kilka 
0 przywleztcmu Jęczrmem:i. w s pecjalnych halach. gdzie Wszystkimi tymi przemianami browarów i fabry'..;: kawy zbożo~ dziesiąt sztuk maszyn roln\c;:,~ch 

N 
• , d • do zakładu. pod~a.wany . on jest. można w ciągu cał2go roku u - kieruje człowiek. Przyśpiesze- wej. jak młocamie, maneże i inne; któ 

O WI ra n1 ~runto~rneJ anahzte, ktora od- I tr1.ym;::.ć jednakową t emperatu- nie czy też 0późnienie cyklu A więc Tt iif"(dWdę w Kutnie i·e rozprowadza po całym kraju. 

w Wu}·e wódzkiei ?ywa się w dosk?nalc wypasa· ~·a f tL~taj' zaczyna sie cvkl wla· produk-:yjnego zależy od niego. „rośnie" piwo i kawa. Trzeba Po kilka wagonów dziennie h1do· 
zonym laboratormm fabrvcz- . "'. . '. J · · · w 1 d t h dodać J· eszcze. ~e dobrze·· ,,ros··- wa.nych j2st słomą konopną, cen „, d · N d • · •r t . t b d . h, „ rc1wycn pr .. C>m1an. eczm1cn za· pewnyc 1 o s ępc.c czasu, 

.&\\2 z~e a ro owe 9 n.ym. / ~j ~· 
1
t a su~. gnt osc czvn'a rosnąć. · w ciągu całej doby (jęczmień nie". Plany produkcyjne zakła- nym surowcem dla. włókniarzy. 

N ?. ostatnim plenarnym posic- Zlł!rna ~ ~1 ę lC . ''.':·a~m. . 'z kolei wymcczk'1 przcmie· rosnic przcciez bez przerwy) du wykonyw::ine są <: poważną J, P, 
N l dk l l d "k \ · ZZK - Kutno. 

dzer·n Wo.iewćd:o:kicj Radir Naro ~ezy .P~. -re;;; ie.' z.e naJ ~p· lita się na ,.pqkawk~''. Nazwa ta grupy doświadczonych robotni- na wyz.-ą. r;1\'"tQczna produk· 
cbwcj złożyło ś1ub::~7anie siedmiu szy Jęczm1en . ~rodu~UJ~ PO\~t~- µ :1chod1.i stąd, że ziarno pęka i ków pn::eaypuj<1, przekładają cja wynosi przr-szło 200 ton. O ­
no-,vyc1i rnd1wch. a mie:-:'.. ·:.-ie: ty kuti~ow~k1 1 łow1ck1. Opm1q ,--ychodzą na zewnątrz białe ko- .. grzędy" jęczmienia. Grzędami becnie słndnwnia kutnowska 
tow. \lład~·sJaw Nie:iimiołek, tow. tę p.odz1el&.Ją fachowcy w całym ·zonki. w t ym samym mniej nazywają tutaj jeszcze jednost- rozbudowuje się. Wkrótce po-
)Jarfan Kuliiu;ld, tow. Jerzy Głi· krnJll. · · 1 · d k · D t · t t · 15 h ·1 
nitki, Jll'7..edstawiciel Powintonej n:ięcej czas1e zaczyna rnwmez .{! pro u cyJne. o przesypy· ws ame u aJ nowyc s1 o· 

. „ Rady 'Sarodowej w S'.·il."radzu _ Powiaty t e, wysoką jakość rosnąć łodyżka. ale nie jest ona wania i przekładania służą Io- sów, służących do przechowy-
ob, Stnnit'ilaw Ro-..iński i ezłonko· jęczmienia zawdzięczają żyzneJ widoczna dla oka, ponieważ paty lub też specjalne pługi . wania słodu. Wzrośnie przez to 
wie Z'l\;:tzku 1'Ilodzfoży Polskitj- glebie i ~tarannej uprawie. wzrost jej oclby"va się wew· Wśród za trudnionych przy tej jego jakość, bo zbudowanie si· 
Hała!>,ńsld Jair<'zko i Michalkie· W pierwszym etapie przeróbki nątrz ziarna, tuż pod skórką. \ czynności pracowników wyróż· losów umożliwi wiekszą selek· 
"ici.. ies) ładuie się icczmień przy potl'l" - W:>rn~t łnrlv'lk.: icst oilnie obser- niają się Franciszek Pocholski, cję. 
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~,. Wieści z kraju 
:KOBIET A KONTROLEREM 
URZĘDU POCZTOWEGO 

'Na stanowisko kontrolera rejono­
" Wego Urzędu Pocztowo-Telegraficz­
nego w Olsztynie powołana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
łą w woj, olsztyńskim piastującą u­
rząd kontrolera. · 

mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.966 metrów sześciennych, który po 
siada~ będzie S1 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewidywał dopro­
wadzenie szybkościowca do stanu su 
rowego w ciągu 20 dni, jednak w 
myśl powziętych uchwał 40-osobowej 
załogi czas ten skrócono o 5 dni, dzlę 
ki stosowaniu w szerokim zakresie 
współzawodnictwa pracy 1 uspraw­
nień technis:znych. 

~Ni 1J1'1 

Przed meczem Tiiana-Łódź Snort w ZSRR 
W CIĄGU 15 DNI STANĄŁ 

PIERWSZY SZYDKOSCIOWIEC 
WE WROCŁAWIU ZAKOlQ°CZENIE 3-GO ETAPU 

WSPÓŁZAWODNICTWA 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 · , · d · , -Dynamo i Spartak· · Przy ulicy Krakowskiej 47 we Wro 
clawiu wykoi1czono w stanie suro­
wym pierwszy zbudowany w tym 

~-. "'" PAŃSTWOWY TEATR ";ł 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 

, W PAŃSTWOWTI.J ŻEGLUDZE 
NA WIŚLE 

Pracownicy Państwowej Żeglugi na 
Wiśle zakończyli trzeci etap współ­
zawodnictwa pracy. 

W ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załoga statku „Olsztyn'', zaś w ru­
chu holowniczym załoga holownika 
„Irena". 

W pien\Tszym wypadku nagroda 
dla zwycięskiej załogi wyniosła 
44.000 zł, w drugim 22.000 zł. 

• pom1nn1smg rn1e z1ec l'V półfinale pucharu · 

h • ł h , • ZSRR 

Co . , . 
o 01czyzn1e 

N espodziewany zupełnie przy­
jazd piłkarzy al 

bai1skich do Łodzi poruszy! całą na­
szą pilkarską publ:czność, &.le za­
pewne jest wśród nich i wśród na­
szych, sportowców wiciu takich, któ-

naszyc fil} yc gosc1 :MOSKWA. (obsł. wl.) - Na !t~ 
d.onie „Dynamo" w Moskwie odbyły; 

?iewątpliwie coraz bardziej ,cż1w1a- się dwa. dalsze spotkania. pilk'.lrskie, 
Jące s:ę ~o?takty sporto\ye.' itt,ore ,c~ z cyklu rozgrywek ćwforćfinaLw~c:h 
~y nasz sw1at spor~?WY Ja.K :owi:.ez 0 puchar ZSRR. w pienvi;zym z mćh 
i ~po~towcy Albam:i - ptZYJmtlJe z moskiewsk'.e ,,Dynamo" pokonało „Dy 
wielkim zadowolemem. . namo" z Tbilisi 3:1 w drugim zal 

. Dziś ą godz. 19.15 dramat Juliusza. 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" v.. 
nowej inscenizacji Iwą Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

D • • -. • 1 r.zy bardzo mało wiedzą nie tylką o z1s1e1sze imprezy, ,pił~a~zach albańskich: ale jeszcze 

Przyjac:elskie stosunki 12kie nas 
łączą ze wszystkimi krajam: Demo­
kracji Ludowych, którym 'N walce o 
pokój i postęp przewodzi u:isz wiel­
ki sojusznik Związek Radziecki -
łączą Ludową Republ:kę A:bańską 
: Polskę Ludową nie od dziś. Po woj 
nie Polska jedna z pierwszych uzna 
ła demokratyczny rząd Albanii i za­
jęła wobec narodu albański'?go bra­
terskie stanowisko. czego j.:>dnym z 
dowodów jest choćby młodzież al­
ba11ska stud:ująca na naszych wyż­
szych uczelniach. 

Na zakończeni~ zw:_;c;imy. ~t~ „Spartak" (.M<-6 h,;) poko11at druriJ; 
z apel.el? do naszeJ publ1..znośc1 p.ł- nę „Spartaka" z Rr.rsonia 7 :1. 
karsk:ei, aby ~wym zadv>wa~1e~n Dzii;ki zwyei~stwom ob:e drużyn" 
dała JU,ro d.o~ódd skwego w_yrkolb1elnia moskiewskie weszły do półfinału, kt6 
sportowego i Je na owymi u as ta- t ·9 w nadchcdz~c• 

Z chwilą rązpoczęcia. przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-

P'łk mmcJ o tym małym, gorzy3~ym kra-
1 a. t:ęczna.: enla. YMCA, godz. lS 

· ~ d J · t lk ł j „ .. g a ry rozei;ranv zos alll -~ ... n:1 na„ra z~ a me ':! o a n __ a ~ 7 . d . I w' . 6lf:nale Dynamo" EnCJ 
n1a obydwoch druzyn ale rówmez me zie ę. P „ r 

czony. .... ,.lh':r~;"'.i:'<"'fli>' ... „ .:..,: ...,·"'~ 

- , '~i P AlQ°STl'VOWY '-"'~· ', 
j, TEATR POWSZECHNY " ~ 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-M. 
·"'Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4-ch aktach J ózeh 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 113. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

l:odziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media ndziecka „Wzywa was Taj­
:;nyr". 

ŁóDZJH TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

r 29 paździemika o godzinie 19.30 
(„ W noc zimową" Sz. Dlamanta. 

'':" „LUTNIA" 
(Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„'PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. , .. ,. 

;l .il TEATR LALEK „ARLEKIN'' 
· •· Codziennie o godz. 17 min. 15 w:­
dowisko #lasek i lalek p. t. „WESO­
ŁA MASkARADA". W niedziel~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 ~in. 15. W poniedziałki tt!­
atr nieczynny. 

' '' "CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie 1J godzinie- 19.30, 'v so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. ,..,,..,._, 

~Klll-· 

początek tutn!cju błyskawicznego o 
pucha'!' PZKSS w siatkówce. Konkn_ 
rencja. męska: AZS - Stal, LKS 
Włókniarz - Kolejarz, Chemia - Wló 
kniarz Zgierz, Związko'l'!'iee Zryw _ 
Widzew, Spójnia. - Bawełna, PKS 
Włóknia.rz - vacat. ' 

Za.wody bokserskie: sala przy ul. 
Daszyńskiego 54, godz. lD1 mecz o 
drużynowe mistl"Zo!two okrf~l Mdz_ 
kiego w klasie A pomiędzy Ogniwem 
a DKS-em z Alek!'llndrowa. 

Otwarcie sali sporttJWej: w Hele_ 
nowie o godz. lS nastąpi n-:-'lczntc 
r.·tw:trcie sali •iJOrtowo.gimna~tyc~nej 
Rpójni. W programie część 1<portl)wa i 
świetlicowa oraz referat pt. ,,Rnh i 
za<1nnia Spójni nit tle nchwałv Biura 
Politycznego KC PZPH". ' 

Związkowiec (Tom.) 
traci punkty 

Na. ostatnim posiedzeniu Wvd7.iałn 
Gier i Dyseypliny LOZPN-u w~ryf:ko 
wano zawody o mistrz.c.&two kl. A. 
Związkowiec z; Tomaszowa. ntracił 
ljlnkty, ponieważ w meczu ze Spójnią 
„Rli nieuprawnieni zawodu:ey Legii 
z 1;'om_aszowa. Rówr,ież i zawody z 
Wło.kmarzcm ze Zgierz.a. zweryfik!.'wa 
no Jako walkower dla Włókn'oarza. 

SOBOTA 29 PA:lDZIERNIKA 
14.55 (L- Koncert solistów. Wyko· 
nawcy: H. Bacewicz - sopran, E . 
Rogalska - fortepian, K. Bacewicz 
- akomp. 15.25 Audycja S.K.R.K. 
15.30 Koncert dla dzieci. 16.00 Dzie~ 

ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" nik popoludniowy lG.20 (L) Aktual-
ceny biletów po 50 i 25 zł - godz. , · ł · d k' 

Braterskie stosunk: narndów pol­
skiego i albailskiego pogłęb~ą jeszcze 

' ' tk · , S taJr'1em" .a. 'ro rpeclo„ każdą zdobytą bramkę bez względu a ~ię z~ " par ' . 1 ·. " z i 
na to w czyjej s:atce zatrzeuocze się 

1 

będ:zae miało za. przcciw~ika. . WJ'C" 
piłka. • cę ostatn 'ego meezu ćw1erć!inałow~ 

(Kr.) go CDKA - ·„zenit". 

~ZMP realizuje wytyc;~n·e 
- uchwały Biura Politycznego KC PZPR · ~ 

ju, liczącym niespełna :n:l:on mie­
szkań(:ÓW, którego barwy te;,rezentu 
ja nasi goście. Odstępujemy więc dz1 
siaj od utartego zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dz'.s:aj pisali 
o pilcz nożnej Albanii, n w kilku 
słowach postaramy się przedstawić 
Czytelnikom osiągn:ęc:a pol'tyczne, 
gospodarcze i kulturalno - oświato­
we tego kraju. 

W tym roku mijają 3 lata od pro­
klamowania w stolicy tego państwa 
Tiranie - Ludowej Republiki Albaó 
sk'.ej. Dz.:ęki pomocy radzieC"kiej za­
częło w bardzo szybkim tempie wzra 
stać uprzemysłowienie tego kraju, 
a tym samym podnosić się stopa ży­
ciowa jego obywateli, oświata i kul­
tura. Najlepszym dowodem tego bę­
dą cyfry a więc je przytaczamy: 
prze<! wojną za króla Zogu Alban:a 
l;czyła wszystkiego 667 szkół - o­
becnie posiada ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stano\'l<'ili 83 pro­
cent ludności, obecnie !iczba uczę­
szczających do szkół wzrosła o 194 
tysiące, n:e licząc absolwentów szkół 
wieczorowych ani kursów d:a doro­
słych. Dzięki pomocy radzieckiej 
naród albański odparł również za­
kusy kliki Tito, która chc:ała zamiP. 
nić ten piękny kraj w jugosłowiań­
ską kolonię. 

Realizując wytyczne uchwały Biura Poutyczne!Jo KC PZPR, w sprawie \ 2) otoczenla opieką polityczną I wy: 
kultury fizycznej i spąrtu, Zarząd Główny ZMP na ostatnlm posiedzeniu chowawczą kadry fachowej oraz za~ 
postanowił: pewnienla właściwej kadry ideologlcz 
Zobowiązać prezydia terenowych I społy te bc;dą: zbierać sic; systema- no-oświatowej na kursach, szkołach 

zarzadów ZMP do systematycznego tyczni~ , omawiając zagadnienia kult. i u~zełnl~c~ w. f., znajdujących się 
stawiania za9adnie11 k. f. i sportu na fiz. i sportu ze swe!]O terenu, przeno n~ feren ~ anego_ zarządu, ?bsadze­
porz<1dku ich obrad; powierzy.: jed- sząc wytyczne ZMP do organizacji nt~· :nkql ~zło~~ow zarządow wszy; 
nemu z członków prezydiów poszcze sportowych, czuwać nad doborem 5

, 
1

1
c organizaqi !p~rtowych na te­

gólnych zarządó,;r ZMP odpowiedzial kadr i wychowaniem sportowców w ren el ~~1\ działalnosci ze specjalnym 
ność za odcinek kultury fizycznej i duchu ideologii ZMP. Pracą zespołu u'~:i;g ę n eniem Rad Sportu Wiejskie 
sportu; uzupełnić i w7mocnić skład kieruje członek prezydium, odpowie- 903 i 
etatowych referatów kult. fiz. i spor- dzialny za kulturę fizyczną i sport, I ~w ększenla w. programie szkól 
tu przy zarządach wojewódzkich, do sekretarzem jego jest odnośny refe- organ zacyjnych iloscl godzin na teo. 
dać do wszystkich zarzą'dów woje- rent kult. fiz. i sportu. retyczne i praktyczne za)ęcia k. f. I 
wódzkich etat instruktora k. f„ któ- Zobowiązać terenowe zarządy ZMP sp:rtu; 1 rego głównym zadaniem będzie praca do: 1) współdziałania w doborze, spo I 0 ~czen ap większą OP_ieką P~~ltycs 
na odcinku sportu wiejskiego i po- śród młodzieży robotniczej I cb.łop- ne~o ~ sma " rzegląd Sportowy , po­
wołać nieetatowyC"h referentów kult. sklej, kandydatów na kursy, szkoły ~v° :ni al r;ferenta sp~rtoweąo przy 
fiz. i sportu przy zarządach powia- i uczelnie w. f.; Y z a e ra~owym arz. Gł. ZMP 
t h · · k' h d · 1 · h dla kierowania stałymi działami spor 
owtyc .'. mieids lic . I k zl.1e nl.ico':"yc ; O • - towyml pism młodzieżowych; 

pos aw1c zaga n ema u t. 1z. 1 spor Z I.§ 5) zleceni w d · ł 1 K F 
tu jak? jedną z c~ęścl skłaclowych 1'.or wania i prz~prJ'w~:z::ia ku~s?r;;: 
i:nalneJ .pracy kol ZMP, u.wzgl~dma- Oan1·wo DKS (Al ) łaczy sportowych ZMP (300-tu w zi­
!<\C op~ekę, pomoc <H;;a~izacyiną I 6 - • młe .1941)~$0 _r., ~OO-:- w lecfe 1950 r.• 
id.eoloQlCZną nąd1.1 ,-na1hl~z.s1ym .,klu- W sob· otę", dn1'a 29. 1·0. i.r. o 'g·:.10. dz", 6) LlVolanła W te'"mhtfet•iłł-.!L38~.a·..: bem, kołem, LZS-em: uj;,:c w sprawo u dzlernl,ka b · pa . 
zdania ilo~ć cz\011ków :kola, posiada- 19_cj1 w sali Elektrowni ~ódzk .tj, . 1 r„ po pleJl'lrny.ch ; J!ebra• 
· h ·osF· • · ł l D ' ki ·4 db d · mach zarz. woJ„ Jednodniówych na. iącyc iz., . otoczy~ opieką m o: przy u • a~zyns . ego " o ę ą się rad aktywu organizacyjnego . spor-
dych l?rzo~owmków sportu, pow~łac zawody bokserskie o mistrzostwo Kl. towego ZMP dla za ozn 1 I • 
odpowiadaJace strukturze orgamza- A pomiędzy ZKS „Ogniwo" & Db..-S t mi P an a go z wy 
cyjnej szer~kie zespoły sportowe ak AleksRndró\l'. yczny pracy w organizacjach spor 
t . t t . Ob d . d • t . ł towych. ywu mee a owego, pracuiącego w y wie ruzyny wys ą{> ' I} w pe _ 
poszczególnych organizacjach sporto nych swych składach, przez co mecz 
wych na funkcjach w zarządach. Ze- z:1powiada. się bardzo ciekawie. 

••••1t11•••································································· Z cvklu: mecze niefigowe 
1'11łłllllłlłllł1111Jłlllłlłlllllll11UlllUUllllllllllllll 
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GLOS 

Orcan Ł6d1:kteco Komitetu I WoJe· 
wódzkleco Komitetu PolskleJ Zje· 

dnocHneJ Partii RobotnlczeJ '.„,, 16, 18, 20 -. film dozwolony c!la nosci 0 z ie. 16.25 (L) Audycja dla 
'- dzieci i młodzieży świetlic robotniczych w wyk. chóru 

i o~ki.estcy świetlicowej Łódzkiej Rl)z NiedawM albańskie Zgr.:>madze- Zakł. Graf. ,,Prasa" - Ubezpieczalnia 2:1 Ił e da ca Je~ 
KOLEGIUM Bł:DAKCYJNZ. 

Te Jer o n :r:. BAŁTYK (Narutowicza 20) -„Alek głosn~ PR p. dyr. A. Tarskiego. 16.50 nie Narodowe uchwaliło uFtawę o 
'{ sander Matrosow" - godz. 17, 19, (Ł) Reportaż R. Chłodzińskiego z 2-letnim Plan:e Gospoda!'czym, któ­

'"' 21 - film dozwolony dla dzieci i Fabry1d żarówek L. 1 w Pabianicach. ry jeszcze bardziej podniesie poten- Jak się okazało - zgodnie zresztą. rych zdobywcami 'byli: zB strony 
· młodzieży 17.00 „Przy sobocie po robocie". cjał gospodarczy tego kra;u. Zapew- z nRszymi przewid,nvaniami - boha· „Prasy" dyr. Schr,!c i ::.Iarcinow, ze 
BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.l5 ne nie wszystkim wiadomo. że głów terska. drużyna. oldhovów Zakł. Gra_ ~trony zaś Ubezpieczalni ob. Kub's), 
,. i noce" - godz. 18, 20 - film do- Koncert Ludowej Kapeli Rozgło5ni nym naturalnym bogactwem tego ficzne ,.Pra.sa", która". odbyła. ~otka. byłby o wiele wyżHy, gdyby nie o_ 
· zwolony dla dzieci Poznańskiej. 18.40 „Wszerhnica Ra- kraju jest ropa naftowa. Otóż zgo- uie w piłce nożnej w dniu 26 paidzier koliczność, że w obu bramkach zawsze 
GDYNIA ' (Daszy~s_kiego .2). - „Pro diowa" kurs I _ wykład z cyklu: dnie z 2-letnim Planem Gosood'ir- nika. br. z emer~·towanymi piłkarzami znajdował się ktoś, kto temu prze_ 
.,. gram Aktualnosc1 KraJ. 1 Zagran. „Podstawy ekonomii". 19.00 Skrzyn- czym wydobycie ropy wzrośnie w Ubezpieczalni Łódzkiej, „rozniQsl:i." szkadzał, gra.cze zaś obu drużyn tylko 

i=.i Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
1 
ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow- 1950 roku dwukrotnie w stosunku tych ostatnich w stosunku 2:1. w wyjątkowycłt momentach zdołali 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 

211-14 
218-U 
2it-05 
251·2.i Dział part~·jny 

wewn. 1e I 
Dział korespondentów robr~- ' 

nlczych 1 chlcpsldch oru: j 
redak.orćw s::.zctek łch.n- . 
nych 219-42 

Dział mutacji " m-2' 
Dział miejski I •porto'?' 254-21 

wewn. Il 11 
· 18, 19, 20, 21 I skiej Orkiestry i Chóru PR. 20 OO do roku 1948. Niewątpliwie, stc.sunek „goli" (któ nawiązać kvnta.kt z piłką. 
HEL (Legionów 2-4) - „Dżu1ba;s" ł Dziennik wieczorny. 20.40 „Doświad- ,„„.„„„„.„".„„„.„•.'•••H•••••••„„„.„.„.„„.„.„„„.„„ 1.fecz odbył e;ę przy tłumach pu· 
. - godz. 16.3(), 1~.3~, .20.30 ---;- ~llm 1 czenia drugiej wojny światowej" _ M t k 

1
. • • k • bliczności, złożonej przeważnie z li_ 

Dział el~onomlc:r:n7 211-11 
Dział fabryczny · 215-U 
Dział rolny 254·21 

dozwolony dla dzieci 1 młodz1ezy ! pogadanka. 21.00 Koncert solistów. o ocy ISCI za my a1ą sezon cznych rodzin członków obu drużyn. 
MUZA (Pabianicka 173) - „Zloty 121.40 „Cement" - fragment powie- Według oylnii tej publiczności gracze 

róg" - godz. 18, 20 - film do- ści F. Gładkowa. 22.00 (Ł) Pogada.n „Prasy" i „Ubezpieczalni" grali bar. 

wewn. • 
Redakcja nocns li2-J1 

Jtolp~rta„ 
Łódt, Piotrkowu• '1ł, tel. J22-22 
Admlnl•tracja 260·•2 
u.tal o•łon:eA: Ł6dt, Piotrkow-zwolony dla młodzieży I ka o młodzie7.y akademickiej w zw. Zarząd Lódzk.iego Okręgowego Zwią. W programie imprezy jest między dz.o dobrze, najlepiej jednak grała 

POLONIA (Piotrkowllka 67) _ Radzieckim. 22.13 (Ł) Program lok. zku Motoeyklo,<rego zgodnie z corocz in. wyjazd do Zgierza, gdz:e nastą.pi przygrywajq.c.a. na. meczu orkiestra 
Aleksander M:atrosow" _ godz.

1 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. nym zw,vezaj<.'nl organizuje w ,niedzie- zł r.żenie wieńca przed pomnikiem Po_ Elektrowni. 

ska ł5, tel. 111•'4> t llł-75 1 

1'';rdawea RIW „Prasa" 
Adr. Red.: ł.ódł, Plolrkow•ka li, 

III·ele piętro. l6.30 18.30, 20.30 _ film dozwo-. Transmisja z; Bratysławy, 23.00 lę, dn'a 30 bm. urczystQŚĆ .1:11mknięcia Inków zamordowanych przez okupan. Tak, czy owak, udało e'ę z po..vyż· 
lony dl~ młodzieży I Ostatnie ,„;adomości. 23.10 Program ~ezonu motocyklowego LOZ 11 1949 r. ta. szej imprezy osią.~ną6 około 100.000 Druk. Zakł. Graf. lllW "Prua" 

L6dt, aL 2:wlrkl 17, teL ZOl•U. l'RZEDWIOśNIE - „Pan Nowak" I na. jutro. 23.15 Muzyka. 24.00 (L) Zbiórkę wszystkich zrzeszonyeh mo Zarząd LOZl\I apeluje o jak najli· zł. na Odbudo..vę Warszawy. I to jest 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony K.oncert ż;i,rc~eń. 0.25 (Ł) Zakończe- tocyklistów wyznaczono na. go.dz. 9 na czniej~ze i punktualne przybycie na niewątpli..vie największy sukces me_ 
dla młodzieży me audycJi 1 Hymn. pl. :Niepndle~ło§ci. miej~ce zbiórki. czu. Et. D-0628-4 ..,. 

~OBOTNIK !Kilińskiego 178) ............ „„„„„„_.„„„„ ... „„ ...... _._.._._.a.m ....... mmmm._..a„„„„„„„._„_.„„„ ... :-.„.._.,.._. ... „„ ... „ ...... „._ ... „„„„ ... 
„Wilcze doły" -· godz. 15.30, 18, ,„1• A~al·ew 302 

1 20.30 - film dozwolony dla. mło- '" ,c 

Ri~~~YCRzgowska 84) - •. Zakaz,~he Daleko od . Moskwy piosenki" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród 
ludz~" - godz. 16 dla młodzieży; I Razem z Aleksym w jego ciasnej komórce - miesz­
,,Dm zdrady" - godz. 18, 20 - k . , . .'ł : b d t d h ·1· . k film dozwolony dla młodzieży amu, ktore zm1ema o się . ar zo częs n o c w.1 J, Ja . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znaJdowah 
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub­
młodzieży; „Muzyka. i miłość" - ski. Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 
godz. 18, 20~. ś . t jakgdyby próbowali dostrzec twarz naczelnika budowy, 

śW~T .~B.ałuek1 R~·nek 2) - !' wia którecro ołos słyszeli bardzo wyraźn:e. 
s1~ sm1eje". Godz. 18, 20. Film do "' b • • • 

zwolonv ·dla młodzieży. Aleksy wyobraził sobie obok selektom nieco 7.mę-
TJtCZA (Piotrkowska 108) - „~pot czonf!go, ale . rzeźkiego Batmanowa, który opar~ s·ę 

kanie nad Łab11;" - godz. fo.30, . o rękę, a pasmo włosów onadło mu .na czoło; Zallnnda, 
18.00,. 2_0.30; film dozwolony dla leżącego w fotelu z nieodłącznym papierosem; Fil'mo­
nlłodz1ezy. .· . 

40 
_ Nikt nowa - o w~rchudłych, zarośniętych szczec:ną pol ~z: 

TA~R~ (S~e~kiewiczd,a 
16) 18 2o _ kach i zaczerwienionych oczach; Rogowa o s zerokieJ 

me me wie - go z. , • . . 1 d · kt ' · d · 1 · Hilm dozwolony dla młodzieży twarzy, okrązonego. grupą u z1, z - ?rymi owe p.<::t!Je, 
.VTŁOKNIARZ (Próchnika 16) • zakrY"lszy uprzi?drno słuchawkę ~lłom'.1. • 

..... „Spotkanie nad Łabą," :--- godzma _ Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zo'!?owi~ania 
16.30, 18.30, 20:3~ - film dozwo- _ lrnntvnuował B atmanow. - Towarzyszu Ri;i~ow, . j eśli 
onv dla młodz1ezy . , · · h · kł l · d · WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ Jes t es taki poc opny, p _eni.rs zy s · ar a1 sprawoz. anie. 

· „Potępieńcy" - godz .16, ~8! 20 - - R;ozkaz! - po woJskowemu odra~ortowal Rogow, 
film dozwolony dla młodz1ezy aż zadzwięczala mcmbmna. - Zotowiązal. śmy s:ę do 

ZACHĘT~ (Zgierska 26) - ",~at· dnia dzisiejszego, przeprasz<łn1, do godz:ny dwunastej 
ry Sm1th odkrywa Amerykę i- dzis:aj, skończyć rozwożen;e rur .. do końcowego punktu 
godz. 16.30d 18·3~' a2~·~0 - f lm trasy, to znaczy do urząd~eń pr.zemysłowych„ W r ezul­

w1sŁA10(i5 la. k- o zie;r - Kino tacie pozostały do rozwiezienia Jeszcze sto. dwie rui;y„ "! 
· \Jlieell':IUle~!~~~~d~~t.emont~ · · " eh ili..a..auta2;_ sto.iA.1.. załadowane i o sw1c1e 

wyruszą. Następnie odbędą drugą turę, tak, że skończy-
my z rozwożeniem. 

- Na dwunastą? 
- Nie, na jedenastą - zapewnił Rogow. 
- Filimonow! Ja!{ tam u c ;eb:e sprawy stoją? 
- Dosłownie w tej chw:li skoń'=zyłem ustawianie 

i montowanie motorów i pomp. Dałem m<:>im brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi siłami do p:·óbnych 
doświadczeń. 

- A ty K c wszow? 
Zawiodłeś nas. czy też nie? 
- U nas to jest wykluczone - odpowiedział Aleksy. 

Spojrzenia Umary i pomocn ków skierowały s 'ę na nie­
go. - Nasze zobowiązanie : skoilczyć do osie:mnas tej go­
dziny dn:a d zis' e jszego spawania pierwszych trzydziestu 
kilometrów rurocią~u głównegó punktu na l ądzie, uło­
żyć go w wykopie i wypróbować odDorność na c· śnien , e 
hydraulicrne. Koło mrne siedzi Umara Mahomet , który 
melduje; że własnoręczn'e przed dwlema ~odz'nami za­
kończyJ: spawanie ostatnie~o złącza trzydziestokilome­
trowe j p a rtii ruroc : ągu. 

- P rawda, \Vasyli M aksymow:czu, dokonałem spa­
wan:a trzydziestu kilometrów, jest em zupełnie gotów­
n c wytrzym::ił Umar a i przysunął s ic; do selektora. -
O św: cie u stawimy aparat do badania, a o s iedemnast e j 
spodz '. ewamy sit:;, . że próbne badania będą skończone, 
mów.ł dale j Aleksy. 

- Naczelny inżynierze można im uwierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nie za bardzo .s:e· unoszą? - sovtał Za.l· 

k:nd. - Z kim teraz rozmawiacie? Chyba z Kowszo­
wym? 

- Nf e . zgadłeś, mó:v· ę z Filimonowym. Nie mog~ 
oderwac się od motorow i pon1p. Potwierdzam Wasyli 
Maksymowicz i M ichale Bor·sowiczu - wszyscy trzej­
s t w .erdz1li szczerą prawdę. 

- Jeśli tak; to dziękujemy wam, przyjac.ele! - po­
w:edział ze ~vzruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
r az' e dz'ękuJę z góry. Jeszcze goręcej podziękujemy po 
godzinie osiemnast e j. 

odezwał si~ - Służymy Ojczyźnie Radzieckiej 
Rogow. 

- Czy proporzec jest u Kowszowa? ·- spytał Zal• 
k'nd, choć doskonale w'edział, gdzie znajduje" się prz~ 
chodni sztandar zarządu, który raz na p: ęć dni otrzy-
mywał najlepszy punkt bojowy. . · 

- S ztandar j est u mnie. I nie na razie - odezwał 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzen'em Umarę 
Mahometa, Karpowa i Grubskiego. C i zgodnie kiwnęli 
głowami. 

- Mam wrażen'. e, że jutro przywieziecie sztandar na: 
wyspę - rzucił Rog ow, a zebrani potakiwali z zapałem. 

- Po co fatygować się i wieźć na wyspę? Zatrzymam 
g o na c1eśnir. · e i postaw:ę w stacj i pomp - odezviał 
się F ilim.onow. 

- Nie będziemy s · ę targować! . 
Poco się targować! S ztandar n lgdzie ni\'! odwieziemy. 

Zost.m ie ~taj . aż do zakończen:a budowy! - krzyknął 
z uniesieri'.em Umata do słuchawki, chwycił proporczyk. 
stojący w kącie, jakgdyby obawiał sie. ~że -go zaraz wr, 
n .osa. • _D)~_E!JW 


